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R o o s e v e l t  z w y c i ę ż a
Demokraci wszędzie otrzymuję przytłaczającą większość

L O N D Y N , 7. 11. (P A T . ) .  A cz
kolw iek  tylko częściowe rezu ltaty 
znane są dotąd z wyborów  ame
rykańskich, to jednak , wskazują 
one na decydującą przew agę de
m okratów  i w ie lk ie  zw ycięstwo 
Prezydenta Koosevelta, Do Izby 
reprezentantów  dotąd wybrano 
167 demokratów i 33 republika
nów, Dotąd niew iadom e są w y
niki w  135 okręgach, ale ponie

waż dla posiadania w iększości 
wym agana jest liczba 218 man
datów, to uzyskanie przez demo
kratów te j w iększości nie może 
ulegać wątp liw ości. B iorąc obec
ny stosunek wybranych można 
się nawet spodziewać, że w ięk
szość demokratyczna będzie przy 
tłączająca. Z wyborów  do Sena
tu. do którego w ybierana jest tyl 
ko trzecia  część składu Senatu,

N A S Z E  A B C

Dwa błąay
Instytu t Badania Koniunktur 

Gospodarczych i Cen opubliko
wał ostatnio sprawozdanie o 
przebiegu  koniunktury w  H i 
kw arta le  r. b. Jak z tego sprawo
zdania wynika, na jes ien i zazna
cz} lo się osłabienie produkcji. 
Instytu t tłum aczy to okoliczno
ściam i przypadkowemu, jak  np. 
w zględn ie silnem ożyw ien iem  w 
przem yśle w łókienniczym  w ciągu 
JI kwartału . Nagrom adzone w ów 
czas zapasy zaciąży ly na rynKti 
i m usiały spowodować zm niejsze
nie w ytw órczości *v kw artale I I I .

S iln ie jszy  jeszcze spadek noto 
wano iv  przem yśle odzieżowym .

Natom iast utrzym ał się naogół 
poziom produkcji I I  kwartału w 
przem yśle inwestycyjnym . VI pra
w dzie dość siln ie spadla produk
cja  hut, za to w zrosła  w ytw ór
czość w  pi zemyśle m ineralnym  
(ceg ie ln ie , kam ieniołom y) i \V 
przem yśle m etalowym .

Instytu t Badania Konjunktur 
w następujący sposób charakte
ryzu je ruch inw estycyjny, który 
przy czyn i! się do utrzym ania sta
nu zatrudnien ie w  produkcji 
dóbr w ytw órczych : , uZw-iększyły
się inw estycje, po lega jące  głów
nie na produkcji dóbr konsumeyj- 
nych o trwałym  charakterze (do-' 
m y ) oraz na usprawmieniu ogó l
nych urządzeń w ytw órczych  (ko
le jek ), natom iast im vestycje  zrnia 
rza jące do usprawmienia lub po
w iększenia realnego kapitału, wy 
tw arza jącego  tow ary na lynek, 
wykazują w  tym  w zroście  tylko 
nieznaczny- udzia ł".

U w aga  to bardzo słuszna —  
.szkoda tylko, że z lekko zaznaczo
nej nuty- krytyki pod adresem 
polityk i inw estycy jn e j nie w yc ią 
ga się należytych konsekw ency.i. 
N a  lamach „A B C "  bronim y po
glądu, że słuszne forsow an ie przy 
pomocy kredytu, ruchu budowla
nego je s t błędem zasadniczym. 
Po jaw ien ie  się nowych kapita
łów- na rynku winno wywołać na j
p ie rw  obniżenie stopy procento
w e j w  takich rozm iarach, by mo
ż liw e  bylo podejmow-anie nowych 
działów- tw-órczości. Zw-iększenie 
produkcji bedzie równoznaczne 
ze zw-iększeniem dochodu społecz 
nego. Gdy dochód społeczny się 
powiększy będzie nas stać na lep 
sze m ieszkania, a w-ow-czas ro zw i
nie się ruch budow-lany. Taki 
je s t naturalny porządek rzeczy-.

U  nas próbuje się go odwrócić. 
Gdy tylko jest nieco pieniędzy, po 
p icra  się ruch budowlany, czyli 
tw orzen ie dóbr konsumcyjnych 
Oczy-w-iście zabraknie wskutek te 
go środków na inw estyc je  podno
szące dochód społeczny, t. j. np. 
na budowę dróg.

Okres wzm ożonej s ip itu iiza tj 
zostanie zmarnowany, tak jak  
marnowano okres ob fitości kapi
tałów  w  latach 1928— 9. Zamiast 
dobrych dróg i kolei pozostały 
po tym oicresie niedokończone do
my i zbankrutowani w łaścicie le 
m.cszkań w  domach jspóklziel- 
czyeh.

Po lityka  gospodarcza w stosun 
ku do przyrostu kapitałów  w  ro 
ku bież opiera się na dw-uch błę
dach: jeden to przeznaczanie zbyt 
w ielkn j części przyrostu kapita
łów  na pokrycie deficytu  budże
towego, drugi to kierow-anie tego, 
co zostało, na cele nieprodukty
wne, t. j. na budownictwo m iesz
kaniowe.

Z całego przyrostu kapitałów 
racjonaln ie zużyte jest tylko lo,

P o  j e d n o d n i ó w ^ e ^ a r l a m e n l a r n e i

Sesja Sejmu została liuż odroczona
Podział ref £ rato w na Komisji budżetowej

Dziś w  południe odbyło się po
siedzenie sejm owej kom isji bud
żetowej, na którem dokonano przy
działu re fera tów  Zw róciła  uwa
gę nieobecność dotychczasowego 
szefa  sanacyjnej ekipy budżeto
wej, pos. Polak iew icza. Jego 
m iejsce na lawach B. B. za ją ł pos. 
Sowiński, on też przy  pumocy po
sła Llołyńskiego proponował z ra 
m ienia B. B. re feren tów  poszcze

gólnych części budżetu.
W iększość re feren tów  z la t po

przednich zatrzym ała i na obec
ną sesję swoje re fera ty . Zaszła 
natom iast zmiana re feren tów  bud 
żetu wojskow ego i Prezy-djum R a
dy M in istrów  P rzez  ostatnie la 
ta referen tem  budżetu wojskowe- 
go był pos. Po lak iew icz, obecnie 
jego  m iejsce Jza ją l pos. Duch. R e
ferentem  budżetu Prezyd jum  Ra-

N o w y  p o d a t e k
lokatorski

Zapow iedziana przez M in istra 
Skarbu danina szkolna, ma w y
nosić roczn ie .18 miljonów- zł.

W ym iar te j daniny, ma być o- 
party na w ielKości zajmow-anego 

•mieszkania. Danina przeznaczo
na będzie na fundusz szkolny i 
ma być obrócona głównie na w y
nagrodzenie nauczycieli za pra
cę w  godzinach nadliczbowych

oraz wydatki specjalne, jak. ko
m isje egzam inacyjne i t. p.

Pobór daniny ma rozpocząć się 
od 1 kw ietn ia  1935 r. P ro jek t u- 
stawy opracowy-wany jes t w  Min. 
Skarbu i będzie w-niesiony do 
Sejmu. W prelim inarzu budżeto
wym  na rok 1935/36 figu ru je  
kwota 18 m iljonow  zł., która run 
być uzyskana z tego podatku.

Katastrofa samolotu nad Gdańskiem
5 osób zćb tycłi

•B E R L IN , 7.11 (P A T ).  Samolot 
pasażerski, kursujący na, linji K ró 
lewiec - -  Berlin, po przeleceniu nad 
Gdańskiem, zmuszonj był do lądo
wania w pobliżu niiejssc.wośtg. Gross 
RnkeLt o 20 km. na południo-zSK-aód 
od Lancuburga.

y i

Z niewyjuśfiionyoh dofyeliczae 
przyczyn . samolot przy ładowaniu 
spadł na ziemię, pi/YKzem znajdnją- 

•ic się w nim 5 osób poniosło ćmicie 
na. miejsca. Na niiejsoe wypadku 
wyjechała niezwłocznie • komisja,1 
ai( deza.

W u l k a n  S a a r y
Francja nie zrzeknie się żadnego z obowiązków
KZV M, 7.11. Prowadzone są ob

rady Komitetu Trzcdi, w których 
biorą ‘udział przedstawiciele ,1 nuicu- 
okiegp iMin. Spraw Zagranicznych o- 
raz Sekretariatu Ligi N arodów .
Wczoraj baron Aloisi przejął komi
sarza plebiscytowego w ,Sitarze, p.
LScurrkei-a (Niemca), który Uskarża! 
sj n na działalność ■ emigrantów nie
miecki e-li i oświadczył, żyw sariiii o- 
bccność wojsk, francu kich :ia po
granicza. Saary jest zagrożeniem te
go kraju i wywieraniem presji na 
ludność.

W  związku z pilicami Komitetu 
Trzech wyłoniła się sprawa zabez
pieczenia emigrantom niemieckim w 
Zagłębiu oaim  bezpieczeństwa na 
wypadek, gdyby- Saara- miaiu być 
przyłączona do t iciniee. Niemcy -n- 

iiyiają się od jakiejkolwiek dysku
sji w tej sprawie, twierdząc,,, że już 
przęd kilku miesiącami rząd nieriiicc-

TH IEM E  GREtłLICH  i sC IG A LS K l

Kantor W ynnany i Kolektura totecji- 
Paiistw ow cj. W arszaw a, Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18 . *

co Się przeznacza na budowę no
wych dróg i koiei

W prawdzie w  budżecie pań
stwa na rok 1035— 36 figu ru ją  
znaczne sumy na inwestycje, ale 
marny w ątp liw ości, co do ich isto 
tnego charakteru, Inw estyc je  w 
aziale M. S. W ojsk, są potrzebne 
i nikt ich nie kwestjonu.ie, ale nie 

js ą  to inw estycje  rentowne. Zna
czna część inw estycji w  innych 
resortach to budowa gmachów 
państwowych —  też wydatek nie 
produkty w ny. Zostają inw estycje 

I kolejowe, drogowe i regu lacja  
.rzek. Na te cele przeznacza się 
za mula- n,

ki zobow iązał do edmd.ÓMOg"
i rnktow aiiia .w s/ysi kieli m ieszkańców 
ort a r y .

lednoc/.rśnii rozpoczęto v lęp .io ’ 
rozm owy, ' dotyczące , cwem  aalncgo 
odszkodow ania N iem iec, któiNtj Hf i i 
toby być i  .. płacone Fram -ji na wy.-, 
padek korzystnego j-or.strz\igjiięcia 
p h b isc y tu  nu rzecz Niem iec P ra  t- 
ć ja  'ofcrz.ymułłiby 200 m iljonó'ijiferau-' 
ków w  złocie oraz zw rot kosztów  i:i- 
w estycyi, poBzynionych w  ty< h ko
paln iach .

P A R Y Ż , 7 .1 1  f P A T  j .  'JaniM er 
Sp ra w  Zagran iczny 'ch, l,a v a l, [ rzy ją l 
llżrś am basadora niem ieckiego, K o s
tera , z którym  prztrz dłuższy czas 
onmwial różną “■zagadiiiiiiiń,. in tere
sujące oba pa ust n a . a w  szez. góln~- 
śc i s p r a n i ,  dotyczące •plebićrfytu w 
Zagłęb.’ u „Saary. Podczas sp inkam i;, 
które m iało cham ki,or w;, sono k u rtu 
azy jn y , min. L a y a l stw ierdził, żc 

■ fra n o ja  nie m ogła się zrzoeł. ,i nio 
zrzeknie się żadnego z obow iązków , 
ciążących na m ej z tytu łu  zobowią 
żuń { m iędzynarodow ych - wrzglęilcm 
lta ily  L ig i N arodów . M in. Luv<*i zde
m ontował z d rugiej strony-’ pogłoskę 
p ra sy  bńigyanieznej o tem). jak o b y  już 
zostało pęw zięte ja k ie ś  zar/ąijż/enw 
w ojskow e i jUKoby część oddziałów 
wedSkowyeli m iała  już  być pizogru- 
pow aua. .\m basad or niem ieaki, w y 
ra ż a ją c  uczdCia swego rządu, p 6k 
i w icrdzit, • żc N iem cy nie zam ierzaja 
bynajm iiK  zapoznaw ać w.iruukówA 

‘.Tistalonych jirzez tra k ta i, d la zapew- 
nieitiaś wolności' głosow ania obyw a
telom  S a a ry . Alin. L a v a l z zadowo
leniem  przy-jid do wiadom ości tę de
k larac ję ' i ze sw ej stro n y  przypom 
niał, że rząd fra n cu sk i zam ierza! 
zaw szą stosow ać d yspozycje ściśle 
określone d la  zapew nienia abSolutuo-.- 
go poszanow ania „wobodnego głoso
waniu w Zagłębiu S a a ry .

dy M in istrów  był w  ubiegly-m ro 
ku pos. Haluch - Brzozowski, obe
cnie p. Brzozowski re fe ra t ten u- 
tracił na rzecz os. Tebinki. P o 
słowi Sanojcy pozostaw iono jed y 
nie fundusz kwaterunku w ojsko
wego • fundusz budowlany, a re 
fe ra t poczt i te legra fów  oddano 
pos. Dobrzańskiemu. R e fe ra t bud
żetu ro ln jctw a i re form  rolnych 
objął po ś. p. Stroynow, skim b. 
w icem in ister ro ln ictw a, pos. Kar- 
w;acki.

Ży-wszą dyskusję wy wołała spra 
wa przydziału  wniosku K I u d u  Na 
rodowego o m aterjałach  z rew iz ji 
Banku Gospodarstwa K ra jow ego . 
Pos. Rym ar sprzeciw ił się łącze

niu tej dyskusji z dyskusją bud
żetową, a pos. Kornecki (oba j z 
K l. N a r .) zaproponował jako r e fe 
renta wniosku posła Ryunara. W ię  
kszość jednak B. B. oddała re fe 
rat posłowi Hołyńskiemu. zgadza
jąc się atoli, żc sprawę tę trakto- 
wmć s ię  będzie osobno.

Następne posiedzenie kom isji 
budżetowej Sejmu odbędzie się 
dnia 11 grudnia r. b.

Rozdziału re feratów  dokonała 
rów n ież senacka kom isja skarbo
wa - budżetowa. Referen tem  gene 
ralnym  budżetu i ustawy skarbo
wej jest w  Sejm ie poseł M iedzin- 
ski, a w  Senacie senator Szarski.

O d r o c z e n i e  s e s j i
Dziś o godzin ie 1-ej w  połud

nie przybył do gmachu Sejmu dy
rektor biura prawnego w- P re zy 
djum Rad.v M inistrów  p. Paczos- 
ki. k tóry w ręczy ł ,p. m arszałkowi 
oejmu zarządzenie Prezydenta 
R zp lite j w spraw ie odroczenia 
sesji.

Zarządzenie p. Prezydenta 
b rzm i:

Na podstaw ie art. 25 konstytu
cji, odraczam z dniem 7 listopa-

Rezerwa polityczna
między Polską 

a Czechosłowacją
P R A G A . 7. 11. —  W czora j M i

n ister Spraw Zagranicznych Cze
chosłowacji, Bene&z,' W ya josB  
expose o sytuacji zagrań cznej.

M ów iąc o stosunkach polsko - 
czechosłowackich Benesz zazna
czył. że m iędzy Czechosłowacją

polską istn ie je  stan wzajem nej 
rezerww politycznej, Różn ica po
glądów na niektóre sprawy poli
tyk i europejskiej jest znana. W y 
starczy przytoczyć stan stosun
ków polsko - francuskich, odpo
w iedź Poisk i w  sprawne paktu 
wschodniego, w izy tę  prem jera 
W ęg ier w  W arszaw ie, stosunki 
Polsk i z M ałą Ententą i antyeże- 
ską kampanję prowadzona przezi 
część prasy polskiej. Następnie 
mm. Benesz oświadczył, że do
brze je.st. że następuje precyzo
wani^  ̂ polityki polskiej, gdyż usu
wa to niepewność i niejasność 
we wzajem nych stosunkach. Z 
obecnej sytuacji w yn ika ją  liczne 
niewygod.y; trzeba ją  traktować, 
jako sytuację przejściową. Pol 
ska prowadzi politykę w  myśl 
•swoich interesów  tak, jak je  sa
ma rozumie, przeto i Czechosło
w acja  musi prowadzić taką po li
tykę, nie ukrywmjąe swmich ce
lów  i planów:.

Dzień żałebi
Trzeciej Rzeszy

B E R L IN  7. 11. —  Dzień pow
stania Republiki N iem ieckiej, t. j. 
9 listopada y obchodzony dotąd u- 
roczyście w  N iem czech republi
kańskich, poświęcony będzie w 
roku bieżącym  żałobie i uczczeniu 
Pam ięci poległych, w wmlee o 
zw ycięstw o hitleryzm u w  N iem 
czech, narodowych socjalistów . 
Dnia tego zarównto domy p ry 
watne członKow partji, jak  i 
przedewszystkiem  gm achy pu
bliczne mają być udekorc wane 
sztandarami, opuszczonymi do 
wolowy masztu.

da 1934 r. sesję zw yczajną S e j
mu na dni 30.

Spała, dnia 6 listopadi^TUiÓl.
Prezyden t Rzeczypospolite j 

Ignacy Mościcki.
Ana log iczne zarządzen i*1 zosta

ło doręczone panu m arszałkowi 
Senatu.

a w ięc 32- senatorów  na 96 man
datów ogółem. W iadom e jest 
dotąd 11 wyników, a m ianow icie 
wybranych jest 8 demokratów i 
3 republikanów. 21 mandatów je 
szcze jest niew iadom e. Rów
nież, co do Senatu, wddoki demo
kratów są znakom ite1 i liczą  oni, 
że będą posiadali w  Senacie 2/3-e 
mandatów.

W iadom e jes t dotąd, .że  de
mokraci uzyskali znakomitą prze 
w agę wr stanach V irg in ia , F lo ry 
da, M ississipi, Texas, Arizona,' 
N ew  York- N e tad a  i Tennessi. 
W n iek tón ch  stanach doszło do 
krwawych zajść, w  rezu ltacie 
których byli zabici i ranni. N ao
gół jednak panuje spokój.

Upton Sinclair przepadł
N O W Y  JO RK, 7. 11. (P A T . ) .

Dotychczasowy gubernator stanu 
K a lifo rn ja  M crriam  odniósł zw y- 
cięstwo nad Upton Sinclairem , 
uzyskując 125 tys. głosów  w ięk
szości.

Gubernatur M erriam  ośw iad
czył, iż wynik i wyborów  są dowo
dem, że fantastyczne bolszew ic
kie p ro jek ty  Upton Sincla ira nie 
odpow iadają ob.iwatelom  k a lifo r 
nijskim , k tórzy pozostają w iern i 
postępowemu am erykanizm owi i 
wypróbowalivm  metodom rządu

. K r w a w e  s t i r c i e

H O L L A N D . 7. l l .  (P A T  ) .  W 
związku z wyboram i w  okolicy 
Settle doszło do -strzelaniny. O- 
fia ram i której padło 2-ch zabi
tych i 2-ch ciężko rannych.

N O W Y  j O RK , 7. 11. (P A T . ) .—  
D dychcza otrzym ano wiadom ość 
o wyborze 208 demokratów- i  52 ' 
republikanów' do Izby reprezen
tantów-.’ Do Senatu przeszło 18

Nie 5 ale 8,50 złotych będzie wynosiła
Podwyżka ceny cukru „luksusrwepo”

D zisiejsza JGazetu Po lska" do
niosła. że prócz zapow iedzianego 
w prelim inarzu budżetowym 5-zlo 
towego podatku od cukru Min. 
Skarbu zam ierza w prow adzić do
datkowe opodatkowanie cukru w 
kostkach i w- głowach, jako cukru 
luksusowego, w  sumie zł. 3.50 od 
100 kg., czyli że .podatek od tych 
dwiócli gatunków cukru wynosić 
będzie nie 5 z!, ale zł. 8.50.

Zarówno cukier w  głowach, jak

w kostkach używany j t s t  prze
ważane w  M alopołsće, na teren ie 
zaś b. Kongresówki przewmża cu
kier grysikowy. W  sferach han- 
dlowo-przem yslowych przypusz
czają jednak, że po ukazaniu s;ę 
zapow iedzianej podwyżki tak rząd 
jak  i Bank Cukrownictwa posta
ra ją  się o rozpowszechnienie obu 
..luksusowych" gatunków także i 

Jw innych dzieln icach Polsk i.

Oszustwo matrymonialne
Posag zony na długi kawalerskie
Ciekawa sprawa o wyłudzenić 

posagu toczy się w  Sądzie Okrę
gowym. Na ław ie oskarżonych 
znalazł się, znany w  sferach ży
dowskich. doktór m edyevny Borys 
Rubinstein. Przed  rokiem lekarz 
zapoznał się z zamożną panną 
Rożą Mow sze więzów ną i w  ciągli 
trzech tygodni doprowadził do 
aaręczyn. Planowano, że za posag 
panny, wynoszący- 6.000 dolarów, 
Rubinstein założy sobie lecznicę 
rentgenologiczną. Po zaręczy
nach lekarz zw rócił się do swych 
przy-szly-ch teściów  z prośbą o wy
płacenie mu 1.000 dolarów tytu 
łem zaliczk i na posag. P ien iądze 
te m iały być użyte na zakup lamp 
potrzebnych do zakładu rentgeno 
logicznego. Stary Mowszewucz 
dal pieniądze. W  jakiś czas póź
niej Rubinstein znowu zażądał 
pieniędzy-, lecz tym razem prosił 
o w ypłacen ie resztv. Opowiadał, 
że11 potrzebuje gotowki, gdyż zda
rza mu się okazja nabycia gotowe 
go ju ż zakładu leczn iczego Aui 
Pradze w  W arszaw ie. Rodzice pa 
rzeczonej w yp łac ili w ięc pozosta
łą kwotę 5.000 dolarow

Dr. Rubinstein ; zawarł ślub z 
M owszczew iczowną, lecz ju ż w 
tydzień po uroczystościach w esel
nych ośw iadczył żonie otwarcie, 
że nigdy je j  nie kochał i nie chce 
z nią żyć w ięcej, ożenił się zaś 
gdyż potrzebne mu były p ien ią
dze. Zaproponował również roz 
wód, o fia ru jąc  zw rot 3.000 dola

rów, tytułem  odszkodowania. P o 
nieważ Rubinstein, jak  tw ierdzą 
M owszew icze, zążył pieniądze po
sagowe żony na splate swoich ka
walerskich długów, sprawę skie
rowano do prokuratora, oskarża
jąc lekarza o oszustwo matry- 
m onjalne. Dr. Rubinstein nie 
przyznał się do w iny, potw ierdził 
jednak, że p ieniądze zużył na za
płatę długu. Zdaniem oskarżone 
go stało się to za w iedzą i zgodą 
teściów  i narzeczonej, którzy 
chcieli przyjść mu z pomocą, 

j Proces dr. Rubinsteina zgronta 
iz ił w  sądzie tiumy publiczności 

, żydowskiej zaciekaw ionej do naj 
'w yższego  stopnia sensaeyrjnem 
oskarżeniem lekarza.

i N O W Y JO R K , 7 . 1 1  (P A T ) . F lo  
j ry d a  u ch w aliła  znicG eiue p ro hib icji. 
I iialomin.st stan y  K a n sa s  i  N ebraska 
j uchwaliły utrzym anie p ro h ib ic ji w 
| Ja B z y m  ciągu.

De Berezy
AY oMMnieli dniach przewi-uzio.io 

przez W arszaw ę do B erc z y  K a r tu 
sk ie j szereg d ziałaczy ukraińskich , 
k tórzy  na m ocy d ecyz ji sędziego 
śledczego p rzekazan i zostali do obo- 
bu izo lacyjnego. N a  okres 3-m ie- 
sięczny osadzono w  B erezie  k ierow 
ników  ukraiń sk ich  organ izacy j spćł- 
d/,i( lezy i l i : F ied o ra  P eru n a, WłocNi- 
ridiTza K a ra n a  i M ńkołaja (Jeopikt*
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l iwa! nnsłaptą Doumergue'a?
Taktyka radykałów grzebie rzad

t s i  = ------- = = = ================== Nr, 312 =
Misfyłikac;a sowiecka

Marynarze nie chcą powracać do Is^ietioto
Odpowiedzialność... rodzinna

T* 1RYŻ, 7. i i .  —  Wczorajsze inau
guracyjne posiedzenie parlamentu 
miało charakter formalny. Parlament 
w sposób uroczysty oddal hołd pa-

K O M IS JE  F IN A N S O W E

P A R Y Ż , 7. 11. ,P A T . ) .  P rem 
ie r  Doumergue p rzy ją ł wczoraj 

mięci króla Aleksandra i ministra członków prezydjum  lewficy rady- 
Barthou oraz zgasłego b. prezydenta. kał nej i republikanów lewicy* 
Poincarćgo. którzy po in form ow ali go o uchwa

W kuluarach toczyły się dyskusjo | łach, pow ziętych  przez te grupy, 
nad stanowiskiem stronnictw wobec Następn ie prem jer odbył konfe- 
sgloszonych przez premjera Duumer-1 rencję z senatorem Cail)aux, prze-
gpie'a wai<»skówi Wiadome jest, że 
grupt TadyKalna w Senacie oświad 
czy la się niemal jednomyślnie (96 na 
93 głosów) za utrzymaniem dotych
czasowych prerogatyw Senatu i prze
ciw prowizorjum budżetowemu. Ca
łość zaś grupy radykalnej uchwaliła 
rezolucje, w  której wypowiedziała 
się za rozejmem, ale przeciw prowl- 
torjum budżetowemu.

W kołach parlamentarnych uwa
żają, że właściwie ministrowie rady
kalni są już w stanie dymisji. Ofi- 
cjdtnie mają ją złożyć jutro rano. 
Tem samem los gabinetu wydaje się 
przesądzony

Rezolucja giupy radykalnej brzmi: 
Grupa oświadcza się za ideą ro- 

zijmu partyjnego i stosując się do 
niego, domaga sie poszanowania go 
przez ifihe partje. Grupa jest zdecy
dowana przeprowadzić głęboka reor- 
gaidzację państwa z wykluczeniem 
jednak postanowień mogących pozo
stawać w sprzeczności z ideą repu 
blikańsks. Grupa postanowiła doma
gać się natychmiastowej dyskusji 
nad budżetem i dopomóc do jego u- 
chwalenia w jaknajkrótszym czasie.

Rezolucja stwierdza dalej, że ra 
dykali -uczynili wszystko, aby utrzy- 
nać rozejm

wodniczącym  senackiej kom isji 
finansowej, D łuższą kon ferencję  
odbył prem jer rów nież z dep. M ai 
ry, przewodniczącym  kom isji f i 
nansowej Izby. Dep. M alvy  poin
form ował prem jera, że kom sja f i 
nansowa postanowiła rozpocząć 
swe obrady nad projektem  rządo
wym we środę. Kom isja pragnie 
utrzj mau ten term in, aby poteifi 
nie można było je j czyn ić zarzu
tów z opóźnienia. Kom isja  rozw a
żała nawet ewentualność wysłu
chania expose p rem jeia  na śro- 
dowem posiedzeniu.

BEZ O T W A R T E G O  Z E R W A N IA

P A R Y Ż , 7. 11. (P A T . ) .  Koła
polityczne z uwagą śledziły  prze
b ieg dalszych obrad grupy rady
kalnej. któl-e zakończyły się u- 
chwałami okreśiającem i stanow i
sko radykałów  w  te j spraw ie i 

•zarazem unikającemu otwartego 
zerwania z premjerep* Doumer- 
gue‘em. Uchwała ta sugeruje kom 
promis.

W S T Ę P  d o  p r z e s i l e n i a

P A R Y Ż , 7. 11 (P A T . ) .  Agen
cja  Havasa donosi, że jak  się zda

je wszystkie m ożliwości porozu
m ienia zostały wyczerpane i wczo 
rajsze posiedzenie R ady M in i
strów  stanow iło wstęp do p rze
silen ia rządowego. N iek tóre  dzień 
niki podając sprawozdanie a o- 
brad Rady M in istrów , zapew nia
ją, źe m in istrow ie radykaln i po
dali się do dym isji, lecz prezy
dent LebrUn zażądał od nich, aby 
zgłoszenie dym isji nastąpiło do
piero we czwartek. Można było 
budować pewne nadzieje ćo do 
tego, że na dzisiejszem  posiedze-

W  p ierwszych dniach w rześn ia 
do Gdyni przybyła z w izy tą  flo ta  
sowiecka, składająca się z krą
żownika „M a ra t"  oraz dwóch 
torpedow ców : „K a lin in "  i „W oto- 
darsk ij". 1

Sowieckich m arynarzy powita 
no i podejm owano nadzwyczaj u- 
roczyście. W ożono ich do W ar
szawy i  dc Poznania, urządzano 
na ieh cześć bankiety, w ygłasza
no kurtuazyjne pow italne prze
mówienia. |

J a 'sz jm  ciągu wyrok opie-W
wa:

„K rew nych  W oronkowa aresz
tować i postaw ić przed sądem 
w ojskowym ".

T rzeba  znać życie w  Sowiec
kiej Rosji, trzeba znać tam tejsze 
sady, ażeby zrozum ieć, co to zna- 
czy

Mozna z całą. stanowczością 
tw ierdzić, że krewni pozostałego 
w Polsce m ajtka nie tylko nie 
dopom agali mu, lecz nawet nieJednocześnie dowództwo przy- 

niu grupy radykałów  soc ja ln ych ! byłej z  w izy tą  fib ty  zezw oliło  
nastąpi jeszcze jakaś zm iana sta- mieszkańcom Gdyni na oglądanie
nowiska, lecz nikt niema eo do Sowieckich statków. A  w ięc  po
tęgo w iększych złudzeń, gdyż  sy- dziw iano ich urządzenie, poteżne
iuacja je s t już zbyt w yraźn ie o- maszyny, kom iortow e urządzenie
kreślona, aby można było liczyć  ubikacyj, za jm owanych n ietylko
na niespodziewane porozum ienie przez o ficerów , lecz i przez m ajt-
w ostatniej chw ili. W ie le  c „ien- koW, oraz szereg  innych rzeczy. feąci N a jw yższy  w yda ł doniosłe
ników zaopatru je sprLWtizdania o ; oprow adza jącym  zw iedzających , orzeczen ie w  spraw ie odpow iedział
sytuacji tytu łem : I /zesi cnie tZenvoni m arynarze n iezm iern ie ności za szkody, wyrządzone nie-
^ądcnće je s t fa k t jć iń ie  ód krasom ównie opow iadali o suk- dbalstwem lekarzy Kas chorych
te . Bez Względu j * d ! » k  na zna- ceg&c), bolszew ików  w  dziedzin ie (u bezp iecza ln i). O rzeczen ie Sadu
c zem e  Wl ntualhego o d e jM fe  ^  jye ttg ze lk ich  in _ N £ ]V  ^ Saeg0 hrzl

o u m erg . a, w ię  bk  o nj dziedzinach i o „ra jsk iem  l )  żądan ie w ynagrodzen ia  szko
yw i t na." ua zie ję, e rozc., życ iu " w  komunistycznem pań- dy w yrządzonej ubezpieczonemu 

me bedzie zerwany. PoW ołując I;..,. • . • U • t- t.
* i «  przytem  ną frojbdniiWfciy tan stvvie‘ m edbalstwen lekarza K asy che

rezolucji, uchwalonej w cźo fa j 
przez radykałów, kandydatam i na 
następców Doum ergue‘a są, zda-

w iedzie li o jego  planie, gdyż ina 
czej, obaw iając się o w łasną skó 
rę, donieśliby o tem władzom.

Mimo to, krew ni W oronkowa 
postaw ieni zostaną przed trybu
natem wojskowym . B liższym  kre
wnymi grozi w ie lo le tn ie  zesłanie 
na straszne w yspy Soiowieckie, 
lub w ięzienie, Dalszym  —  pozba
w ien ie pracy i  przen iesien ie do 
Kategorji „liszeń ców " (pozbaw io
nych karty żyw n ośc iow e j), ina
czej mówiąc, skazanie na puwol 
ną śm ierć głodową.

Sąd Najwyższy
0 odpowiedzialności lekarzy K. Ch.

wobec; pacjentów
kowych, jak ich  dopuści s ię p rzy
ję ty  przez nią lekarz p rzy  udzie
laniu pom ocy członkom K asy cho
rych.

3 ) P rzed  przedsięw zięciem  za
biegu lekarskiego, chociaż nieope 
racyjnego, ale m ogącego pocią
gnąć za sobą skutki szkodliwe 
dla zdrow ia pacjenta, leka-z po
w inien pouczyć pacjenta o ew en
tualnej szkodliwości zabiegu i u- 
zyskać jego  zgodę na przedsię-

Zuchwały napad na poc<ąg
Bandyci irdlnwali 38.000 zł.

niem prasy, M in ister Sp ław  Za
granicznych Lava l, prźewodhiczą- 
cy Izby Bouisson, m ńrsźałek P e 
tain i m in ister F landin .

„P e t it  P a r is ien " p isze: Trudno 
jest w ierzyć w to, że istn ie ją  jesz
cze jak iekolw iek  szanse pojedna- 

i nia. N a  wypadek przesilen ia prę
ży dent Lebrun zaofiaru je  pono w

Dzisiejszej nocy dokonano nie
zwykle zuchwałego napadu bandyc
kiego na pociąg osobowy na linji 
Błonie —  Ploehoein. Pociąg osobowy 
nr. 511, idący z Poznania Jo W ar
szawy, zobtał otoczony przez kilku 
zamaskowanych bandytów, ■ którzy 
w targnęli Jo ambulansu poeźlowegó 
i steroryzowawśzy obsługo wagonu 
rewolwerami, przystąpili d/r ra
bunku.

Jak ustaliło śledztwo poli u j*e  i 
relacje władz pocztowych, łupem 
bandytów padło 37.273 zł. ,W ban
knotach i bilonie.

Po rabunku bandyci zntrtymaii

pociąg hamulcem 
pod stacją. Gołąbki

autom a. y-e/.imu
korzystR.jąe z

ciemności nocnych, zbiegli.
O zuchwałym napadzie natych

miast zawiadomiono policję woje
wódzką, która zarządziła fńałajyę, 
Obława do godz. 10-ej rano dała w 
wyniku aresztowanie 12-fn osób, po 
dojrzanych o udział w napadzie lub 
o współudział z bandytami. IV toku 
szczegółowych oględzin terenu napa
du policja województwa znalazła na 
terenie U tatowa koło fabryki rozpru
tą kasetkę bez pieniędzy, pochilząc*. 
z wagonu pocztowego.

Dalszo śledztwo trwa.

K r w a w a  m a s a k r a
kobiet jadących na t*rq

TARNÓW, 7.11 (tel. wł.). Wczo
raj w nocy w Jodiów ce Ti chowskioj 
W pobliżu Tarnowa zostały napad
nięte jadące do Tarnowu po zakupy: 
Id es a Wajs, Ba iia Griinberg, Frymo- 
ta Griinberg, Liba Steindling i Baj- 
la Sellcnder. Napastnicy zatrzymaw
szy konie, pobili ciężko woźni" o- 
raz jadące kobiety. Bajla Griinberg

zoslala tak ciężko pobita, żc niebu 
weni zakończrtn życie. Wśżyst.kie ja 
dące zostały siltiie pobite, Bajla Sel- 
lender walczy ze śmiercią. Bandy ci 
zrabowali gotówkę i garderobę car- 
tości przeszło 1000 zl., poczem ko
rzystając z ciemności, zbiegli. Po li
cja wszczęła energiczne śledztwo.

nie w ładzę Doumergue ow i; któ-y | gradll skonstatowano przy  tem 
nie pozostał w m niejszości. Na 
wypadek jego  odmowy, prezydent 
powoła n iew ątp liw ie Bouissona 
lub La v  a la, a może nawet m ar
szałka Petain .

nycli 
życ iu " 
stw ie.

N ie  Wspomnieli tylko ani sio- ry Ch jest roszczeniem  prywatno- 
wa o tem, że przybyłe do Gdyi i prawnem.
i podi.iv.iaue przez zw iedzają- a ) Kasa chorych nie odpowia-
eych statki zbudowane zostały ()a  za ujemne sKutk. błędów nau- w zięc ie  takiego zabiegu,
nie przez bolszew ików, lecz jesz-, 
cze przed rew olucją  i nazywały 
się w tedy : —  krążownik —  „P e - 
tropaw łow sk", zaś torpedowce —
„P r ia m is la w " i „P o b ied it ie l"
(„Z w y c ię z c a " ).

Po  5-ciodniowym postoju w 
porcie gdyńskim  sow ieckie statki 
odpłynęły z powrotem  do Lenin-

Pomoc bezrobotnym w zimie

la tiu źc , żeby umrzeć
zsiniało, że*iy t y ć . . .

„L e  M atin " p isze: M imo c ięż
kich chmur, zaciem niających ho
ryzont polityczny, można się spo
dziewać, że duch pojednania zw y
cięży, gdyż ' w ym agają  tego sy
tuacja wewnętrzna, a jeszcze bar
dziej zewnętrzna,

Zdaniem „O eu vre " w yda je się 
mało prawclopodobnern, aby grU- 
pa radykalna, która zbiera się 
dziś popołudniu, zm ieniła swe sta 
row isko. Pon iew aż Doumergue 
nie ustąpi, kryzys należy u‘va- 
żać za otwarty.

P raw icow e „E cho de P a r is "  
oraz ,.Le Jou r" podobnie, jak 
socja listyczny „P o p u la ife "  uwa
ża ją  przesilen ie za nieuchronne i 
przew idu ją, że następcą Dotinier- 
gue*a, który ostatecznie już po
wróci do Tou rnefeu ille , będzie 
m in ister Łava l.

W  bieżącym sezonie budowlanym świadczeń Komitet rozpoczął od 5 
komitet Funduszu Pracy m. stoi.  ̂b. m., odpracowanie świadczeń roz- 
Warszawy-, działając w zakresie po- 

że kilku, a według innej wersji siadanych kredytów, zatrudnił prze- 
kilkunastu sow ieckich m ajtków  sz}0 7,500 bezrobotnych przy róż- 
zreżygnów ało z powrotu do „czor nyeL robotach publicznych, 
wonego ra ju " i sam owolnie pozo-j yy sezonie zimowym, kiedy więk-

szość prac w terenie musi być przestało w  Polsce. D ezerterów  og ło
szono zdrajcam i o jczyzny i spra
wę przekazano władzom  sądo
wym.

W  ub. niedzielę, 4-go listopada 
w najwyższym  sądzie Z S. S. B. 
rozpatryw ano sprav.’ę p ierwszego 
z pozostałych w Polsce majtków*, 
Serjusza W oronkowa. Sprawa 
rozpatrywana była, oczyw iśc;e, w 
nieobecności oskarżonego.

Sąd w\ dał / wyrok, na którego 
mocy W oronkow  zostal ogłoszony 
poza prawem  (rzecz  naturalna 
sow ieck im ) i skazany na kahę 
śm ierci.

T a  część wyroku jes t zupełnie 
zrozum iała i n ie wzbudza żad
nych zastrzeżeń ż punktu w idze
nia ogóln ie p rzy ję te j m orali, je 
że li w ogóle  można mówuc o mo
ta li w  związku ze skazaniem czlo 
w ieka na karę śmicrc

W a l k a  o  e l e k t r a w i w ę
Burmistrz przywodzi opadowi

ŁUCK, 7.11. W  r. 1921 M .gistrat 
wo Włodzimierzu wydzierżar ił clek- 
1-ownię mioiską niejakiemu Edmun
dowi Lakutow iczow Dzii rżawa 
miała trwnć 12 lat, locz Magistrat, 
niezadowolony z umowy, wszczął po 
kilku latach proces, żądając usunię
cia dzierżawcy. Lakutowicz wystąp:! 
wówczas o zwrot kosztów i.nwcsty- 
cyjnych i wkładów, 'akie poczynił w 
przedsiębiorstwie. )\ kłady te ocenił 
na <100.000 zł. Pomiędzy dzierżaw
cą a Magistratem rozpoczęły się dłu
gie pertraktacjo, aż wreszcie upły
nął termin dzierżawy. Magistrat wy 
toczył nowy proces o eksmisję i sąd 
nakazał Lakutowiczowi opuszczenie 
elektrowni. Dzierżawca zaczął iikw. 
dowanie swych spraw, gdy pewnego 
dnia strażacy' i robotnicy wy waży 1:1 
bramę elektrowni i wbiegli na dzie
dziniec. Lakutowic-z chciał ‘ ch zu-

f i r n y  I m
w Operze Warszawskiej
W  piątek. 9 bm. po raz pierw

szy wystąpi w ..Aidzie” nowoza- 
angażnwany i'As Konstanty Użtj- 
ku, który Ostatnio śpiewa’, z w Ki
kiem powodzenii ni w Rumunji.

.,Aidę” śpie-wa Wermińska, Am- 
ńeii* Szabrańska, Radames,. —  
Gołębiowski, \nionatra—-Czaplicki

Dyryguje: B. SV‘0lfstal.

trzymać i z bronią w ręku stawił o- 
pór. Podło kilka strzałów, (cez o- 
statccznic dzierżawca pod tuiporent 
napastników ustąpił i skrył się w e- 
lcktrowni. I,akutowicza wyciągnięto 
z kryjówki i mocno poturbowano.

Ja,k się okazało, na czele straża
ków i robotników, dokonujących na
padu na elektrownię, stał burmistrz 
Sueliorzewsai, który obecnie, wraz ze 
swy mi urzędhikami zasiadł na ławie 
oskarżonych pod zarzutom narusze
nia spokoju publicznego i pog w a Ko
rd a postanou lenia sądu, które wy- 
■naczyło termin egzekucji. Każeni z 
śluehorzcwskim oskarżony zostai 
dzierżawca Lakutowicz o usiłowanie 
zabójstwa.

Podatek od IoksIów
za .V kwartfł

Urzędy skarbowe 'rozpoczęły roz 
sylanic jmszczcgólnym płatnikom na
kazów juatiuezych na poiiatok od lo 
kali za IV  kwartał r. b. Podatek 
płatny jest w ciągu listopada, a o 
stateczny' ulgowy termin jego wnic 
sienią upływa z dniem 11 grudnia. 
Należność może być wpłacoba wy
łącznic napomóeą załączonego blan
kietu nadawczego do P. K . O. lub do 
kasy właściwego urzędu Skarbowego. 
Viewplacona w terminie rata podat 
ku będzie ściągana przymusowo z 
karami za zwłokę i kosztami egzeku
cyjnemu

Nagły i zagadkowy zgoni
Teodora Sztekkera

godz. S-tej rano W Klinice wstąoil ną uniwersytet, na którym stu
djował dwa lata. Przed kilku laty oże
nił się z Wandą Melcer - Rutkowska, 
z którą miał dWuje dzieci bliźniąt. Po 
rozwodzie z Rutkowską ożenił się po 
raz drugi i zamieszkał w majątku 
ChawłowO pod Grodziskiem.

W  ciągu swej kar jęty zawodowego 
zapaśnika, Sztekker odniósł szereg 
zwycięstw na aictiach zagranicznych i 
krajowych.

Sztekker na arenach zapaśniczych 
zyskał miano „polskiej pantery". Je
go zapasy z atletami byty emocjonu
jące, bo odznaczał się niezwykle szyb 
ką orjcntacją i wielką inteligencją w 
walce, a pozatem wspaniała jego budo
wa i śliczna muskulatura wyróżniały 
go spośród . ttmych wielkości zapaśm 
czych świata.

Sztekker w sWojej książce p. t. „W  
potrójnym nelsonie" zwierzał sió ze
swojej karjery atlety zawodowego. Do
wodzi on, że kiedyś nii odznaczał się 
siłą tizyczną i tylko twarde postano
wienie rozwinięcia swoich sił fizycz
nych zrobiło i  niego atletę. Wynurze
nia tC nie odbiegają wiele od tego, co 
zaobserwować było można podczas
walk lego znakomitego atlety z innymi 
zapaśnikami; nieraz na Sztekkerze,
walczącym z kolosami o wszechświa
towej sławie można się było przeko
nać o prawdziwości atoryzmuj u któ
rego często używał, że mianowicie si
ła mięśni jest przedewszystkiem skon- 
cebtrowanem Wóh w‘ wyniku i że na 
wybitnego atletę kwalifikuje się tylko 
ten, kto potrafi natężać do maksimum 
sile woli podczas wałku

Dziś o
chorób wewnętrznych Uniwersytetu 
V< arszawskiego zmarł po kilkudniowej 
ciężkiej chorobie zapaśnik zawodowy 
Teodor Sztekker.

Śmierć Sztekkera nastąpiła w bardzo 
tajemniczych okolicznościach f na jt j 
temat krążą dwie Wersje: iedna, żc 
zgon nastąpił wskutek zakażenia krwi 
i druga, że przed kilku miesiącami 
podczas zawodów zapaśniczych W 
Szwajearji w Brnie, jeden z zapaśni
ków rzucił Sztekkera o dywan tak sil
nie, że nastąpiły powikłane obrażenia 
wewnętrzne. Dopiero po kilku miesią
cach, t. j. przed dwoma tygodniami, 
Sztekker, przebywający w swym ma
jątku Chawłowo w pow. błońskim do
stał nagle silnej gorączki i nieprzy
tomnego przewieziono karetką pogo
towia prywatnego do kliniki uniwersy
teckiej.

Stan zdrowia Sztekkera w ciągu 
lz-tu dni nie uległ zmianie. Chory 
był nieprzytomni, a konsyljum lekar
skie, które zebrało się w poniedziałek 
popołudniu, nie mogło z całą stanow
czością okre-lić przyczyn choroby. 
Wreszcie dziś rano Sztekker, nu od
zyskawszy przytomności, zmarł. W e
dług przypuszczeń, śmierć nastąpiła 
w skutek naderwania nerek lub wątro
by.

Ze względu na źagadkową pfzyczyt 
nj; choroby i zgonu lekarze prawdo
podobnie przeprowadzą sekcję zwłok 
z udziałem władz sądowych.

Teodbr Stockcr vcl Sztekker ,uro- 
Jził się W r. 1S97 na Lubslszczyżnie, 
liczył więc W chwili zgonu 37 la t —  

Po ukończeniu gimnazjum w Kijowie

iwana, Komitet udzieli pomocy bez
robotnym na następujących zasa
dach :

Z pomocy doraźnej' oraz z prawa 
zatrudnienia na robotach pubhez- 
nych korzystać będą mogli bezrobot 
ni: 1 ) mieszkający stale w Warsza
wie conajmniej od 1 kwietnia 1932 
r., 2 ) których podstawę egzystencji 
stanowiła wszelkiego rodzaju praca 
naiemna w przemyśle, rzemiośle lub 
praca w chałupnictwie, 3) posiadają 
zdolność fizyczną do pracy przynaj
mniej w CO proc. w grauicaeh wie 
ku od 1S do 65 lat, d) pozostają bez 
pracy i tej pracy poszukują, 5) nic 
posiadają środków egzystencji.

Rejestracja odbywa się, jak w la
lach ubiegłych, w lokalach Biura 
Pośrednictwa Pracy Funduszu Bez
robocia. Komitet będzie przeprowa 
d-nl stałą kontrolę eo do dalszej 
kwaluikacji bezrobotnych do akcji 
doraźnej.

Bezrobotni fizyczni bedą podziele
ni na 3 katcgorje, stosownie do któ
rych będą otrzytnywali następująco 
świadczenia Kat. A  —  samotni, SOO 
gr. chleba dziennic i prawo do na
bycia obiadu ża cenę 5 gr., kat. B—- 

I mala rodzina —  800 gr. chleba 
I dzienftie na knżdń osobę dorosłą, 75 

kg. węgla trzy razy w ciągu zimy i 
I prawo nabycia obiadu za ećną. 5 gr. 

na każdą dorosłą osobę, kt. G —  du
ża rodzina —  lak jak małn rodzina, 
z tem, żc ilość węgla będzie zwięk
szona do 100 kg.

Dzieci, chodzące. do szkół po
wszechnych, będą dożywiane w szko
łach. Dzieci w wieku do 15 lat będą 
dożywiane przez specjalne instytu
cje społeczne.

Bezrobotni uiuv»ło\vi samotni o- 
lv/ymywnć będą obiady, rodzinni zaś 349 
dwa obiady i węgiel w ilości 7-5 kg 
Irzy razy w ciągu /.imy.

Warunkiem do otrzymania śwhul
Ożeń będzie odpracow an ie  przez bez-

pooznio się w końcu listopada, a sta
ła kontrola od 1 grudnia.

U ludzi cierpiących na żołądek i
kiszki zaleca się stosowanie natura! 
aiej wady gorzkiej „Franciszku-Józc 
ta” . Pytajcie Się lekarzy.

A r t  uie idach
GIEŁDA PIEN IĘŻNA

W aluty: Dolar 5,28,5; frank łźancft. 
ski 34,90; frank szwajcarski 172,30; 
funt szterling 26,50; marka niemie
cka 187; szyling austrjacki 99; ko
rona czeska 21,6.

Monety: Dolar złoty 8,91; rubel 
zloty 4,58,5.

Dewizy: Berlin 213,25; Belgja
123.8T; Gdańsk 172,82; Holandja 
358,40.; Kopenhaga ii.8,50; Londyn 
26,55; Nowy Jork kabel 5,37,5; Pa- 
r jż  34,90,5; 1'fagt 22,13; Szwajcar
ia 172,54; Sztokholm 136,85, Włochy 
'15,36; Osie 133,36.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 46,50; 4 proc. Roż. Dola
rowa 53,25; 4 proc. Poż. Inwestycyj
na 316: 5 proc. I  oż. Konwersyjna 
CC; 6 proc. Poż. Dolarowa 72,75; 8 
proc. Poż. Dillonow'ska 86,25; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 76,75; 7 proc.
Poż. Dolarowa Warrzawy 66: 7 proc. 
Poż- śląska 68; 4,5 proc. Listy "iast, 
Ziemskio il; 7 pruć. Listy Zam. 
Ziem. Dolarowe 47; 8 proc. L. Z T. 
K  m. Warszawy 60, r> proc. Obliga
cje m. Warszawy \ I I I  i IX  em 57.

Akcje: Bank Polski 95; Lilpop
3 0,60; Starachowice 13,30; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 27,5.

G IEŁDA ZBOŻOWA
Warszawa, 6. 11 —  Giełda zbożo* 

wa franco Warszawa za 100 kg.: ży
to I  siandart 700 gl. 15,00— 15,5U; 
I I  stand. 687 gl. 11 50— 15,00; psze
nica jar- czerwona szklista 775 >
19.50— 20,00; pszenica jednolLa 74, 
gl. 13,50- 19,00; pszenica zbierana 
731 gl. 17,50— 18,00; owies I  starlt 
niezadeszczony 497 gl. 16,50—17,00; 
owies I I  staud. lckkc' zadeszcZony 46B 
pl. 1.5,50- 16,00; I I I  stand 438 !*■
3 5,00— 15,25; jęczmień przemiałowy 
678/673 gl 17.0C -17,50; 620,5 gl.
15.50—16.00: jęczmień browarny 689 
gl. 19,50— 21,00; jeczmier o wauze

gl. 1-5,75--16,25; groch polni z 
workiem 28,00—30,00 g -och Vi PM j - 
ja z workiem 47.00--52,00; w>’ka 
21,00— 22,0 ; peluszka 2l,&0— 
rzepak i rzepik zimowy 43,50—45,0 5 
rzepak i rzepik letni 39.00—4/J,r,0;  ̂ i

robotnego na robotach publicznvch.bin nieb. 7,00--'.,50; łubin dj®-.0  ̂  ̂ t t ' I n  Cii . rtryiayatźntl fl SUlOWa
określonej ilości dni (kat. A  —  dwa 
dni, kat. iB —  cztery dni, kat. O —  
sźeść dni), przyezem za każdy prze
pracowany dzieli bezrobotny otrzy
mywać będzie, nicżmlcźnic od świad
czeń, 1 zł. w gotowce. Z odpracowa
nia będą zwolnieni: bezrobotni umy
słowi i kobiety —  jedyne żywicielki 
rodziny.

Roiostracię i rozdawnictwo kart 
■wa— K— 1mmmmm- % im

W y s z e d ł  j u ż
drugi iHtfnei (listópauowy) mie
sięcznika „Poradnik dla Chorych 
t Zdrowych", otrtymasz go b“ zp!at 
nic u swego aptekarza lut 86 
wpłaceniu na PKO Nr. 20f 83-1 
groszy 25 bezpośrednio J wydaw
nictwa ..Poradnik dla Chorych i 
Zdrowych’'. Poznan skrz. pocz- 
towm 373.

— 9,5U; koniczyno, czerwona surowa
115.00—130,06; konleży. a czerwom. 
bez kanianki o czystości 97 proc.
135.00—-J.50,00; koniczyna białą suro
wa o czystości 97 proc 95 00 120,06 ; 
koniczyna biała surowa 76,00 90,00; 
mak niebiesk’ z Workiem 44,00— 
48,00; ziemniaki iadalne o,zo -3,50. 
mąka ga.. I B 3x,00—33,00; I  C
29.00— 31,00; 1 D 27,00— 29,00; I Ł
25.00—27,00; gat. I I  B 2ó,0u— 25,00; 
TI D 22,00—23.0o; I I  F 2100—22,00; 
TI G 20.00— 21,00; gat. ID A  15,00— 
16,00 maka żytnia I  5n proc. 24,00 
— 24.50- nmka 0-65 proe. 33,00— 
23.50- U gul. 17,00— 18.00; mąua żyt
nia razowa 3 7,00 ?,00. maka żyt.
nia poślednia 14,00 -15,00: otrąhy
psżcnne gr* stand. 11,00- l i . „ „ ;  
pszen średnie 10,00— 10,50; otręby 
p, e miałkie JU),0u—• 10,50- żytnie
9.00— 9,50; kuch> lniano 16.25— 
16,75; rzepakowe 12.75—13,25, ku-» 
cny tdoncrznikuwc 42-44 proc. 17,25 
- 1.7,75; śruta sojowa 21,00—21.50; 
siemię imane 43,00—45.00. Ogólny o- 
brót 2.839 TATuł w* ttńi żyta 405 tomu

i Usposobienie spokojne.

/
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W szopce na Karowej

P o l i ty K a  m  Wierzbowej
Mam y obecnie w W arszaw ie 

szopkę polityczną. M yślę o szop
ce p raw dziw ej, w  której pokazu
ją  się kukiełki, śp iewające o tem 
i o ow em. Szopka na Karow ej jes t 
świetna.

I  cieszy ona nienajm niej zaj
m ujących się polityką zagran icz
ną. Doczekać się jak iegoś prze
m ów ienia ip. m inistra spraw za
granicznych Becka, ob jaśn ia jące
go k ra jow i obecną ''politykę, to 
próżna nadzieja. Od biedy warto 
zobaczyć przynajm niej kukiełkę i 
posłuchać, jak  w ygląda  polityka 
zagraniczna w żarcie. Bo i nie
ma dobrego żartu bez zdźbla 
prawdy

Jesteśmy, w  tem ujęciu bardzo 
mocni. I  bardzo z siebie zadowo
leni. W szyscy nas podziw ia ją . I 
chcieliby naśladować. Ot, pęta
ki !

P rzew aża  zaś, w tem ujęe;u, 
ponad wszystko głośna i rozlew 
na przyjaźń  Polski z Niem cam i, 
która, jak pow iada wpleciona 1 
tu równic udatnie, jak  w ^zędzie j 
znana śpiewka, skończy się

—  ...albo bardzo dobrze, albo bar
dzo donrze, albo bardzo źle.

Skądby tu jeszcze clowiedzipć 
się czegoś o naszej obecnej urzę
dowej po lityce zagran icznej?

W  ostatnich dniach objaśniono 
nam ją  w Neues W ien er T a g b la tt :

—  Kto chce wiedzieć, czem była 
Warbzawa pod względem dyploma
tycznym, niei haj przeczyta książkę 
Rajnolda hr. Przeździeckiego, h yda- 
.tą niedawno w języku francuskim i 
dającą obraz zmagania się mocarstw 
w węziowem miejscu Europy. jaKiem 
jest stolica Polski. Że Warszawa 
wróciła do swej dawnej roli, jest wy 
nikient świetnej gry dyplomacji pol
skiej, polegającej na utrzymaniu 
równowagi miedzy wschodem i za
chodem. miedzy Niemcami, Anglja 
Prancją i Rosją. Ryli tacy, którzy 
sądzili, żc Polska przechyla się Jed
nostronnie ku Niemcom, ale to było 
oczywiście, tylko wzrokowem złudze
niem

Z dzieła Rajnolda hr. P rze ź 
dzieckiego, dopiero rozpoczętego, 
można w  każdym razie dow ie
dzieć się b liże j, jak  i dlaczego 
skończyło się to nie bardzo do
brze, ale bardzo źle.

Zdanie o św ietnej grze dzis ie j
szej dyplom acji polsk iej przenosi 
nas z przeszłości w  te ra źn ie j
szość. N iew iadom o tylko, czy w 
szopkę, czy w  rzeczyw istość. W 
każdym razie  do W iedn ia musia
ło ono wym knąć się jakim ś kom i
nem jednego z domów przy ulicy 
W ierzbow ej. K to w ie. czy nie jest 
ono zdradzeniem  w ie lk ie j, przez 
św iat zgoła nie przeczuwanej, ta 
jem n icy dyplom atycznej, podk- 
gającem  karom z nowego rozpo 
rządzenia o n iektórych przestęp 1 
stwach przeciw  bezpieczeństwu 
państwa.

Lecz oto zjaw ia  się tam także 
zdanie, że tylko wzrokowem zlu 
dżemem było przechylen ie się ku 
Niemcom, bo obecnie

—  ...odnosi się wrażenie, że napro- 
słowywa się stosunek Polski z 
Francją...

Skoro się prostuje, to w idocz
nie był skrzyw iony. W ięc  może 
przechylen ie nie byio tylko złu
dzeniem. A le  dobre i to, że z 
W ierzbow ej zaczynają p rz e n ik a ć  
jakby pewne skłonności ku temu, 
by w  św iecie zaczęto m ieć n ieco  
inne wrażen ia niż dotychczas. 
______________________________St. St.

Oświadczenie
W związku z now a notatką z dnia 

6 b. m otrzym aliśm y od firm y 
Maibon Goussin C attley  następujące 
oć w iaewzenie:

„W  kilku w ydaw nictw ach nrasy 
codziennej ukazały się. ostatni, n a
paści n a  m oją  firm ę  i osobę w  y.wiąz- 
ku  z zakw estjoiiow anem i jeszcze 
przea półtorarokiem  przez Straż  
Graniczną niektórych sakien  , i łasz 
czy  w  m oim m agazyn ie  p. f. „M aison 
Gouasii C attle y ”  przy dl. M azow ie
ck ie j N r. 4.

P em ew a„ sp raw a je st  obecnie je sz 
cze w  tad jum  spraw dzania i są 
w szystk ie  d a n : pi tem u, że pow sta
ła  zresztą  n a  skutek złośliw ej denun 
c ja c ji i nadaje się do um orzenia, o- 

w iadtoam  niniejszem , że po z likw 5-,
dowaniu je j  przeciw ko oszczerczym 
napaściom  w ystąp ię  na drogę sądo
w ą.

Z  w yrazam i pow ażania 
Katarzyna Cattley.”

=  Nr. 312 = — A B C
Po ośmiu miesiącach milczenia

Sejm doszedł znowu do głosu
Opina dyskusja budżetowa na wezorajszem posiedzeniu

Raz tylko do roku ma Sejm 
możność w ypow iedzen ia się o ca
łokształcie stosunków panujących 
w Polsce dzis ie jsze j —  i trw a 
ta sposobność krótkich parę tylko

Tem pka —  byłaby całkow ita zmia wiek. k tóry bronił leg jon istów  J niedow ierzaniem , ale Polska ma
na systemu rządu, k tóry  prowadzi 
do wszechmocy- państwa wobec o- 
bywateli, ale je s t przeszkodą w 
rozwoju  praw dziw ych  sil państwo

godzin, podczas ogólnej dyskusji ( wych. P rzerost biu-rokracji i fo r- 
budżetowe.i. Toteż w czora jsze p o - , n ialistyki przyczyn ia  się do zwol- 
siedzenie Sejmu stanow iłoby n ie - ! nienia tempa życia, 
pi zebraną kopalnię nader cennych \ Pos. Faustyn iak oświadcza, żc 
in form ueyj o rzeczach, o których J wbrew  wezwaniu p. prem jera, 
pozatem zupełnie głucho jes t w , rząd nie życzy sobie współpracy 
naszem życiu, jednakże nie star- j ze, społeczeństwem. P. m in ister 
czyłoby ram żadnego dziennika, j spraw wewnętrznych, jego  pod- 
aby cały ten m aterja ł u ydruko- władne organa znają tylko jeden

przeć zbroćn ią stanu w  A u str ji, prawo przedsięw ziąć wszystko,

W więzieniach
IV czoraj został zuolni|0i,\T z. w ie

zienia w  Sierad zu  p. F e lik s  G ągal, 
sk i, sekretarz  Zarządu 'ik r . 8 . X, 
iv Ło d z '. J a k  wiadom o, p. G ągaiSiii 
został aresztow any w dniu L? m aja  
b. r  w raz  z adw. K o w alsk im , pre-' 
zesem  Stronn ictw a.

Obecnie w  wiezienim-li w S ie ra 
dzu i  Łęczyc.}' przebyw a „cszcz.c 1 2  
narodow ców  z mcc. K"v.-j;M:i.ir. na 
czele. Spodziewano J C  dalszo zpol- 
r.icnia.

wać. T o też  uzupełniając sprawo
zdanie z przebiegu dyskusji se j
m owej, które we w czora jszym  nu
merze .,ABC“  zaniknęliśmy na 
przem ówieniu pos. Rybarskiego. 
musimy ogran iczyć się tylko do 
je j najw ażn iejszych  momentów.

Jeśli chodzi o ogólny nastrój 
Sali sejm owej, to nie odbiega on 
od tego, do jak iego przywykliśm y 
z sesyj noprzednich. W śród po
stów z B. B. przew ażał nastrój 
..towarzyski” , oraz zain teresow a
nie rozm ailem i sprawami bezpo
średnio obehodząeemi poszczcgól 
nych posłów, toteż punkt ciężko
ści ich zainteresowania skupiał 
się raczej w kuluarach i w bu
fecie. Na lawach rządowych, na 
których obecni byli praw ie w szy
scy m inistrow ie, zwracał uwagę 
p rem jer Kozłowski, który w yg lą 
dał na bardzo zadowolonego i czę 
sto wybuchał homeryeznym śm ie
chem.

Frzeireg dalszej dyskusji
Po pośle Rybarskim  zabrał głos 

tniioi.iem klubu ludowego pos. 
Róg. Przem ów ien ie jego, pośw ię
cone obszei nemu omówieniu sy
tuacji na rysy, utrzymane było 
tym razem  w tonie bardziej umiar 
kowanej opozycji, niż w latach 
ubiegłych, a zaprzeczając pogłos
kom, jakoby istn ia ły  jakieś ukła
dy m iędzy ludowcami, a rządem, 
zaw iera ło jednak kilka uprzej
mych słów pod adresem m in i
strów  Kościa lkowskiego i Pon ia
tów .skiego.

Na wsi podobały się —  mówi 
m. in. pos. Róg radi p. Prysto- 
ra, aby przepędzać kijem  różnych 
sanacyjnych szantażystów... ale 
n iestety, rady te są n iew ykonal
ne, bo na w si nawet protestować 
nie Wolno. 1 dziw ię się. że p. Pry- 
storow i n flw oivw ai]ie  to uszło bez 
karnie... (W eso łość ).

Pos. Stroński: —  N ie  ealkienr 
bo nic został prem jerem...

Następny mówca. pos. Żu ław 
ski (P . P . S .). w yg łos ił przem ó
w ien ie bardzo namiętne i ostre. 
Zarzucił on sanacji dem oralizo
wanie i kupowanie ludzi, które 
doprowadziło do tego. żen sta 
depraw acji sięga w  ui żę
ciy, a nawet. niestety
do wojska, czego dotychczas nie 
byio. Sanacja potra fiła  p rzyc iąg
nąć do siebie rozm aite szumowi
ny. a dziś lam ie ręce i płacze. 0 - 
stro atakował pos. Żuławski b 
prem jeta  Prystora, zarzucając mu 
że dziś zwalcza protekcję, a za 
czasów- swego urzędowania w pro
wadził do zarządu w  ubezpieczal- 
niacn wszystkich swoich k rew 
ny ch.

Jeżeli piętnujem y dzisie jszy 
jftau' rzeczy, spotykamy7 się z prze 
ciwdziałan iem  cenzury. Cenzor 
stal się na jw yb itn ie jszą  osobą, w  
ślad za cenzorem idzie prowoka
tor i szpicel, który- węszy, podsłu
chuje i kłam ie —  mówi pos. Żu
ławski, a w  zakończeniu swej mo
wy7 ośw iadcza :

—  Zniszczyliście wolność, z ła 
m aliście ustawy. Społeczeństwo 
musi zrozumieć, że na czele pań
stwa stoi p a rt ja  bez konsekwen- j 
cyj, bez odpow iedzialności i wasza 
działalność jest antypaństwowa. |

Na posiedzeniu popoludniow-em 
przem aw iali posłow ie: Lew ick i
(k l. ukraiński), Tempka (Ch. D .).

jeżyk, a tym jes t rozkaz. Jako 
przykład przytacza mówca nieza- 
tw ierdzen ie wyboru dra M iecz
kowskiego i C yry la  Rata jsk iego 
na prezydentów  miasta Poznania, 
oraz n iezatw ierdzen ie wybranych 
przez radę m iejską w , Gnieźnie 
prezydentów. W obec zbliżan ia się 
w ybojów  znaczna część prasy pro 
rządowej mówi o rzekomym zw ro 
cie polityk i rządow ej na lewo, 
do szarego człow ieka. Temu p rzy
pisać należy ostre wystąpien ie 
przeciwko oszustwom kartelo
wym, jak  w  Żyrardow ie, p rzec iw 
ko W spólnocie in teresów  na Ślą
sku i zarządów  dóbr ks. Pszczyń 
skiego. Nastąpiło to jednak za
późno o kilka lat.

Pos. Stahl składa im ieniem 
swej grupy deklarację, w której 
ośw iadcza:

—  Poraź p ierw szy z tego m ie j
sca przem awiam  nie jako członek 
i p rzedstaw icie l Klubu Narodo
wego. ale w  im ię niezm ienionego 
charakteru, jako działacz ruchu 
miodych i w yznaw ca zasad p ro
gramu Obozu W ie lk ie j Polski.

Będąc z istoty ruchem, który 
, dąży do re form y ustroju, nie je 
steśmy ruchem opozycyjnym , ani 
prorządowym . lecz występu jem y 
przeciw  całemu dzisiejszem u ukła 
dowi sił politycznych, jako ana
chronizm owi. N a jp iln ie jszem  za
daniem ciał ustawodawczych jest 
dziś likw idacja  tego anachroni
zmu i o tw arcie tamy dla przy p ły
wu now ych .sil.

Pos. M iedziński pośw ięcił swo 
przem ów ienie g łów n ie polem ice z 
pos. Rybarskim , p rzytzem  
tyw a l szereg ustępów z n ie leg 
nej „N ow e j S zta fe ty ” , w  ten spo
sób starając się uzasadnić istm e- 
nic obozu izo lacy jnego w  Bere- 
zi« Kartusk iej. M ów cy przeryw a
ją  z  ław  klubu narodowego zw ró
ceniem uwagi, że „N ow a  Szta fe
ta”  zaczęła w ychodzić aopiero 
wówczas irdy aresztowani działa
cze O. N . R. znajdow ali się już 
w Berezie.

Po odczytaniu spisu zgłoszo
nych wniosków j in terpelacyj 
marszałek zamknął posiedzenie, 
zaw iadam iając, że o term in ie na
stępnego zawiadom i posłów p i
semnie. Jak wiadomo, nastąpi to 
dopiero w  . grudniu, po upływie 
m iesięcznego okresu, na który o- 
brady s< jm owe będą obecnie od
roczone.

O B e re z ie
Poza mową posła Rybarskiego 

sprawy dotyczące ściśle budżetu 
stanow iły na wczoi-ajszem posie
dzeniu raczej uboczny temat dy
skusji, która natom iast zwracała 
się przedewszystkiem  ku zagad
nieniom politycznym , korzystając 
z tego, że pierwsza to była po 
8-miu m iesiącach m ożliwość w y
powiedzenia się wybranych 
przedstaw icieli społeczeństwa o 
rozm aitych nader ważnych pro
blemach naszego życia.

W  szczególności niemal wszyst 
kie przem ów ien ia protestowały 
przeciwko obozowi izolacyjnemu 
w Berezie Kartuskiej.

Pos. żu ł .sl i przypom ina, b  
na czele tego obozu postawiono 
p. Kostka - B iernackiego, który

jest dziś skazany (L ib erm an ), a 
człow iek, k to-'- -„s iada ł w  sądzie 
: pod ją ł m isji sądzenia leg jo - 
nistow :st obecnie dygnitarzem . 
To był generał Krzem ieński.

Pos. K lesze yński AG B .): Pan
je : t  ła jdakiei” .

M arszałek : Pan ie pośle K lesz- 
ezyński p rzyw ołu je  pana do po
rządku

Pos. R óg  ośw iadcza :
 Ludow cy nie by li dotąd odo-
sobniani w  Berezie Kartuskiej. 
Znaleźli się tam przew ażn ie m ło
dzi narodowi radykali, z którym i 
nic nas nie łączy, mimo to musi
my założyć protest p rzec iw  ja 
skrawemu pogwałcen iu  kon sty 
tucji przez utworzen ie obozu kon
centracyjnego. Te  metody nie do
prowadzą do uzdrow ien ia stosun
ków w  Polsce. Jeśli są w inni, to 
należy staw ić ieh przed sąd, a nie 
poryw ać do obozów. Szafow anie 
zarzutem antypaństwow-ości do
szło do absurdu i przestało jtrż 
w yw 'erać  w rażenie.

Pos. Łow ick i (u k r.), nie prze
cząc, że zabójstwo ś. p. min. P ie 
rackiego było dziełem te ro ry 
stów-, zastrzega się jednak ener
giczn ie p rzeciw  wprowadzaniu 
odpow iedzialności zb iorow ej za 
czyny jednostek.

Pos. Tem pka podnosi, że jes t to 
instytucja zapożyczona od N iem  
ców. gdzie  traktu je się ją , jako 
środek walk i politycznej. W o le li
byśmy znajdował się w  rzędzie 
państw-, które takich obozów u 
siebie nie mają.

Pos. Faustyn iak oświadcza, że 
Bereza Kartuska przyłącza się do 
liczby środków, m ających zabez
p ieczyć w ładzę dla tych, którzy 
ją  w z ię li w  maju 1926.

Polityka zagraniczna
‘ R ów n ież niemal w szyscy m ów
cy w ypow iada li się z krytyką na
szej polityk i zagran icznej.

Pos. Róg w yraz ił zaniepokoje
nie spowodu obecnego stanu sto
sunków z Francja , z którą sojusz 
jest kamieniem węgielnym  na-

co
służy dla je j dobra i pokoju.

Mami samochodów
Ciekawe zestaw ien ie podał pos. 

Tempka. k tóry zaczął swą mowę 
od tego, że wchodząc do Sejmu 
zauważył długi łańcuch samocho
dów- rządowych i z ciekawością 
zbadał, jak ie j sa marki. O tóż by
ły  tam : 4 Buicki, 4 Austro Daim- 
iery, 2 Cadillaki, 2 Chvrolety, 3 
Packardy i 1 F ia t. Tak  wygląda 
Dopieranie przez rząd twórczości 
krajowej...

• Str. 3 =  
Starcy
na Kaukazie

A ntropolod zy ro sy jsc y , za jęc i b a 
daniem  szczepów, ży jących  na K a u 
kazie, stw ierd zili, że t r a f ia ją  się 
w śród ni,ch b. częste w y p a d ła  nie
zw yk łe j długow ieczności. Szczególnie 
w ielu  starcó w  sp o tyka  się w  Zakan- 
k az ji. N a js ta rsz y  m ieszkaniec Zaka- 
nkazji, K h a p a ru  K in t , lic z y  sobie 
15 4  w iosny i  pam ięta  doskonale w y 
darzen ia  z początku 19 -go  w ieku. J e 
den z jego  synów , k tó ry  m ieszka z 

nim razem , liczy sobie 90 la t. Yć 
innej w iosce m ieszka znowu starzec, 
k tó ry  m a 7 1  żyw ych  potom ków. W  
okolicy T y f lis u  znaleziono starego 
G ruzina, m ającego 14 8  la t. P am ięta  
on pobór do w o jsk a  ro sy jsk ieg o  w  
T y f lis ie  w  roku 1 3 0 1  U czeni ro sy j
scy  p rz y p isu ją  tę długowieczność ła 
godności k lim atu  i prostym  form om  
życia  ludności k au k ask ie j.

Ile rapłaciłn Mir. Sharbu
za propagandę pożyczki narodowej?
Jed en  z w niosków, zglos/.onvcli na 

w ezorajszem  posiedzeniu Sejm u 
przez K lu b  N arodow y, d o tyczy in 
teresu jące j w szystk ich  s p ra w y : ile 
kosztow ała a k c ja  p ro pagan d y za P o 
życzką N arodow ą w  roku ubiegłym . 
W e w niosku tym  cz y ta m y :

W  art. 1 2  Rozpoi-ządzenia P re z y 
denta R zeczyp osp olite j z dn. 5-go 
w rześnia 1 9 3 1  r . o w ypuszczeniu po
życzki w ew nętrznej m in ister Sk arb u  
został upow ażniony do pokry w ania z 
w p ływ ów  te j poż.yczki kosztów , zw ią
zanych z je j em isją.

Term in w p łacan ia  ra t  P ożyczki 
już  m inął —  ogłoszone zostały  już 
ogólne w y n ik i oraz c y fro w y  ud ział 
w  Pożyczce rożnych grup  gospodur- 
azyeli i  zawodów. W iadom o także, 
i e  w p ływ y z P o życzki obracane są na 
p okrycie  d eficytów  budżetow ych w 
lalflcli 19 3 3  —  34  i 19 34  —  35 . N ie  
ogłoszono natom iast, ile wyniosły- 
koszty, zw iązane z em isja  te j P o 
życzki -i je j  propagandą.

O pinja publiczna poruszona zosta
ła w iadom ościam i o przyznan iu  
przez p.' m in istra  Sk a rb u  w ysokich 
w j nagrodzeń pieniężnych osobom 
które b y ły  czynne p rz y  organ izacji 
i  propagandzie Pożyczki. R óżnym  n- 
rzędnikom  skarbow ym , w śród nieli 
i w yższym  urzędnikom  M in k te rs tw a  
Skarb u , przyznano w ynagrodzen ia , ,  
p rzekracza jąca  znacznie sum y, sub
skrybow ane przez nic-h na Pożyczkę.

W  tym  stan ie  rzeczy Sejm . jak o  
w ład za k o n tro lu jąca , pow inien być 
p oin form ow any o kosztach em isji 
Pożyczki.

D latego też w niosek dom aga się 
w ezw ania rząd u, abj- złożył Se jm o 
w i spraw ozdanie, ja k  p . m in ister 
Sk arb u  w yko n ał w spom niany w yżej 
art. 1 2  dekretu  o em isji Po życzk i 
N arodow ej, ze szczegółowym  w y k a 
zem sum, użytych  n a  w ynagrodzeń.:! 
p i-m ężne i osób, k tóre tc w yn agro 
dzenia otrzym ały.

Co się dzieje w B. G. K.?
Sejm nie otrzymuje sprawozdania z N.I.K.

Do

ma wyrobioną sławę, jako czło-

Faustyn iak (N . P. R .), M ich a ł- ' 'Viek 1 okrutny. Ko-
k iew Rz (k l agrarny p rorządow .! f  ek - B ie rn Ł k i sta je się symbo- 
dysydentow  zc stron, ludowego1),’ ] em jzą d ó w , sanacji.
Thon (kolo ż y d .) , Fran z (klub
n iem .), Ladyka (radykał u k r ).  
rabin Lew in  ‘ B. B .l, Jerem icz 
(B ia ło ru s in ). Rosenberg (kom u
n ista ), ks. Szydeł,ski (dysydent z 
Cli. D ) i Stahl (k tóry  wraz z po
słami P iestrzyńskim  i Dem biń
skim ustąpił z klubu narodowe
go ) i w reszcie pos. M iedziński z 
B. B., który jako genera lny re
fe ren t budżetu, polem izował % 
mówcami opozycji.

—  Najw iększem  źródłem  doeho 
dów skarbu —  m ówi m. in pos.

O lbrzym ią w rzaw ę na sali w y
wołały zarzut.- pos. Żuławskiego 
pod adrese - sanacji, że n ieu«tan 
nic powołu je się ona na m inio
ne zasługi w  :\ 1905 i 1914, tym 
czasem wielu  z tych. którzy za j
mują obecnie stanowiska naczel
ne, bynajm niej krw i nie p rze le
wało. W yszl o - :  z intendentury. 
z audytorjatu , z trenów.

G losy z  ław  BB.: Kłam stwo, o- 
szezerstwo.

Pos. Żu ław sk i: Uważam  za
w ielką ironję losu, żc ten czlo-

n odczy- ■SZeI P o lit-VKi zagran icznej. Mów- v,-zvwajae 
iie leg --l-* ra P r o p o s  ’ ’ównież polepsza- ( K o n tro li, ' 

nia stosunków Po lsk i z Rumunja • 
i Czechosłowacją i ubolewa, że 
Sejm n ietylko niema wpływu na 
politykę zagraniczną, ale nawet 
nie jes t o n iej in form owany.

Pos. Żuławski podkreśla, że w 
polityce zagranicznej dzie ją  się 
rzeczy, k tórych  nikt z nas nie ro 
zumie. W idzim y ozięb ien ie się sto 
siwków z F rancją  i kampanię 
p rzec iw  Czechosłowacji, a rów 
nocześnie zacieśn ien ie się w ę
złów p rzy jaźn i z H itlerem .

—  Po litykę zewnątrz —  rtiowił 
pos. Tempka —  charakteryzu ją 
w ybory do rad m iejskich i g ro 
madzkich. W szędzie stronniczość 
i ogran iczen ia  swobodnego w yra 
zu woli ludności. Bezrobocie przy 
b iera rozm iary katastrofa lne. P o 
lityka zagraniczna jes t u nas za 
konspirowana przed spełeczeń- 
stwem  W  ostatnim  czasie nastąpi 
lo zupełne przegrupow anie sta
rych sojuszów-, a pozaw ieranie 
nowych. Zaw iązu je się ścisłe sto
sunki z tem i w łaśn ie państwami, 
które pragną obalić traktat w er
salski. W szj-scy pragniem y poprą 
w nycli stosunków z N iem cam i, ale 
od tego do przejaw ów  braterstwa 
jes t jeszcze krok bardzo w ielk i. 
Ubolewam y nad kampanją anty
francuską w  pismach sanacyj
nych. Z Czechami pragniem y sto
sunków przyjaznych. P rzy ja źń  z 
V> ęgranu nie zrównoważy n iepo
wodzeń naszej polityk i wobec 
państw bałtyckich. Stosunek nasz 
do sąsiada wschodniego niepotrze 
bnie doznał oziębienia.

K rytykow ał rów n ież zbliżenie 
do N iem iec pos Thon, natomiast 
z uznaniem w yraził się o n iei 
przedstaw iciel N iem ców  p. Franz, 
ośw iadczając, że F ran c ja  polską 
politykę porozum iewawczą z 
N iemcami śledzi z największem

M .\D R 4  1 . i . i l  (P A T ) . Stan  -ob
lężenia został przodlużpnj' w r-alyni 
k ra ju  jeszcze na m iesiąc.

Podróżuj
samolotem

W  sprawie, gospodarki B an ku  Go
sp odarstw a K ra jo w e g o  został zglo- 
pzonj- na w ezorajszem  posiedzeniu 
Sejm u w niosek K lu b u  N arodow ego, 

y  prezesa' N a jw yższe j Tzb: 
b j przedłożj-ł Sejm ow i 

spraw ozdanie z re w iz ji, piźoprow-a- 
dźone.i w B an k u  G ospodarstw a K r a 
jow ego przez Najw yżs.szą Tzbę K o n 
troli.

W  uzasadnieniu wniosku czyta
m y :

K o m is ja  Budżetow a Sejm u w dn. 
2 f",styczn iu  19 3 0  roku uchw aliła  re 
zolucję. w zyw ającą  rząd , b y  upow aż
n ił N ajw yż.sszą Izbę K o n tro li do re 
w iz ji gospodarki B an ku  G ospodar
stw a K ra jo w e g o . R ezolucję ię  zaa
probow ał zarówno ów czesny rząd , 
ja k  i  N ajw yższa  ]/.ba K or.tro li.

I . K .  dokonana, ale Se jm  sp ra w o -, 
zdania z n ie j m e otrzym ał, W  'Cza
sie obrad budżetow rch w późnie,j- 
ezycli iatacli zaw iadom iono Kom isuo 
B udżetow ą o przeprow adzeniu re w i
z ji i  złożeniu z n ie j spraw ozdania 
rządow i.

O statn ie 'sp raw o zd an ie  N. T. K .  z 
działalności w  roku 19 3 3  —  34  po
m ija  zupełnie tę spraw ę, om aw iając 
ty lk o  fragm en taryczn ie  ad m in istra
cję  funduszu  M in isterstw a 8k aib u  
przez B . G. K .

ÓYoboc tego, że w  B an ku  Gospo
d arstw a  K ra jo w e g o  zaangażow ane są 
olbrzym ie fundusze publiczne, go
spodarka te j in sty tu c ji dom aga się 
jakn ajb ard zie .j szczegółow ego w y 
św ietlenia. do czego najlepszą pod
staw ą może być spraw ozdanie N . I

Isto tn ie , rew iz ja  została przez N. Tv. z przeprow adzonej rew izii.

P. T. Prenumeratorów
W  najbliższych  dniach przystąpim y do wysyłki. 
I tomu, a z końcem  listopada w zg lędn ie  początkiem  

grudnia r b. II  tomu pow ieśc i H en rvk a  S ienk iew icza

!)stv s! i r n m r
ADMINISTRACJA

f lto  s i ę  zafntta
dozorcami domów?

Trudne jest to do pomyślenia,, 
aby człowiek, na k ioregc p ieczy 
polega opieka nad dziesiątkam i i 
setkami nieraz mieszkań, a także 
kontakt lokatorow  z w łaścicielem  
domu i w ładzam i bezpieczeństwa 
— byl analfabetą N iestety, po
wszechnie jes t wiadomem, że o- 
grom ny odsetek spośród dozor
ców domów nic umie czytać. T o 
też zainicjowany przez Polską 
M acierz Szkolną „TJ.iesiąc likw ida 
c ji analfabetyzm u książkowego” 
metoda nauczania jednostkowe-, 
go, pow inien temu zaradzić

Vr remy o tem, że przyjaźń  z do
zorcą domu. to pożyteczna rzecz. 
Czyżby nie dało się te j akcji prze
prowadzić tak, aby każdy dozorca 
spośród tych ludzi, którym  jest 
potrzebny, znalazł jednego n iosą
cego mu ..w iedzy kagan iec” .

„S tró ż”  mógł być analfabetą—

..Dozorca domu” musi umieć czy
tać.

W  „M iesiącu  likw idacji analfa  
betyzmu książkowego”  każdy do
zorca - analfabeta musi znaleźć 
dobrowolnego nauczyciela spo
śród mieszkańców- domu, którego 
dozoruje.

'K T O  P R A G N IE  P O T Ę G I P O L 

S K I N A  M O R ZU  —  T E N  P O P IE - 

R A  C Z Y N N IE  F U N D U S Z  O B R O 

N Y  M O RSK IEJ. K O N T O  F . O. 

M. w P . K. O. N r  30.680.
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Szesnasc 8 let niepodległości
Jak zapowiadają się uroczystości niedzielne

Zb liża  się 16-ta roczn ica odzy
skania n iepodległości. W  dorocz
nym św ięcie 11 listopada wezm ą 
n iew ątp liw ie  udział n iezliczone 
tłum y tych, którym  droga jest 
O jczyzna i je j n iepodległość. W  
powodzi św iąt, uroczystości i  ga
lówek, które częstością sw oją  
zraża ją  społeczeństwo do w szel
kich oDchodów, w yróżn ić  należy 
daty ważne, drog ie  sercu każde
go  p raw dziw ego  Polaka. Moment 
uzyskania n iepod ległości przez 
naród polski jes t zDyt ważny, by 
można było zlekceważyć jego  ro 
cznicę. Najbliższo. n iedzie la  po
w inna stać się św iętem , świętem  
prawdziwem , nie nakazanem i 
nie zaaranżowanem  przez tych 
innych, pow iną być dniem ogól
nej radości.

Od w ie lu  ju ż la t u tarł się w 
Po lsce -zwyczaj aranżowania 
w szelk ich  uroczystości w ediug 
rew n ego  szablonu. O czyw iście 
pewna o gan izacja  jes t potrzeb
na, a nawet niezbędna. A le  to 
n ie wszystko. Chcielibyśm y w i
dzieć tę  spontaniczną radość, 
k tóra  cechować w inna św ięto na
rt Jowe złączone z tak ważną dla 
życ ia  naszego narodu datą.

N a  tegoroczną uroczystość pro 
gram  już został ułożony. W  so
botę o godz. 5 w iecz. zb iorą jńę 
na pl. P iłsudski • ro przedstaw i
c ie le  w ładz państwowych. Zarzą
du m. st. W arszaw y oraz orgam - 
zacyj społecznych i P . W ., gdzie 
odbęd ;e s ię sym boliczna uroczy
stość apelu po leg łych  uczestni
ków w alk  o n iepod ległość Polski.

Z każdej form acji odczytane bę- 
ć trzy  nazwiska (jedn ego  o fic e 
ra, edr.ego podoficera  i  jednego 
szeregow ego ), poczem odczytu
jący7 m ów ić będzie : ,.i inn i". Na 
co zebrani odpow iedzieć m ają : 
„P o le g li za O jczyznę— cześć Ic ii 
p „-a ięc i‘ ‘ . P ' apelu odegrany bD- 
dzie hymn narodowy, przyczem  
organ izatorzy  zw raca ją  się z ape 
lem  do publiczności, aby chórem 
pod jęła  n-clodję hymnu. W ieczo 
rem, wzorem  la t ubiegłych, przez 
u lice m iasta przem aszeru ją od
dzia ły  w ojska i P  W . z orkiestra 
mi. Dom y będą udekorowane, przy 
czem K om itet P ropagandy Czynu 
Polskiego, organ izac ja  stwrorzona 
bodaj tylko dla aranżowa
nia w szelk ich  uroczystości, urzą
dza konkurs z nagrodam i za naj- 
gustow n iejsze dekoracje. Z kon
kursu w yłączone będą oczyw iście 
ob jekty państwowe oraz wszelkie 
u-zędy. TłśewiidzLąne jes t ilum i- 
i: nnio m iasta reflek toram i.

W  n iedzie lę  o godz. 10 rano 
odbędzie - ię  nabożeństwo w Ka- 
$3*vze św. Jana. K a rty  wstępu do 
K ated ry  nabywać można w kćrn- 
ce la r ji Kom isarjatu  Rządu na 

'uszu codziennie do godz. 
15-ej. Po  nabożeństw ie na polu 
Mokotowskiem  odbędzie się r e w 
ja  wojskowa, której przyglądać 
się będzie P . P rezyden t oraz 
p rzedstaw iciele w ładz. N a  uro
czystości zw iązane z  roczn icą od 
zyskania n iepodległości spodz.e- 
wany jes t liczny  zjazd gości z 
p w in c ji. P row izoryczne oblicze 
nia wskazują, że p rzy jedzie  do 
s to licy  do 30.000 osób, - czem

Brak bezpośrednich wagonów
W pociągu W arsza w a -P a ryż

Tegoroczna zm iana rozkładu 
ja zd y  przyn iosła skrócenie pod
róży  z  P a ryża  do W arszaw y do 2!3 
godzin, pogorszy ła  jednak sytua
c ję  o ty le , że najszybsza para po
c iągów  na te j trasie nie ma bez
pośrednich w agon ów ; konieczne 
je s t przesiadan ie s ’ ę w  B erlin ie .

W ieczo rn y  noc iąg pośpieszny 
z W arszaw y do Paryża  (od jazd  
od g  21 m. 35) w ym aga przes ia 
dania się w  B e r lin ie , ' podobnie 
jak  poc iąg  z P a ryża  do W arsza- 
w y  (p rzy ja zd  do W arszaw y o g. 
9 m. 10 ) .

OboK n iew ygody samego p rze
siadania brak bezpośredniego w a 
gonu ma jeszcze  i tę wadę, że w 
B erlin ie  pozostaje tylko 15 m i
nut między przybyciem  pociągu 
z Paryża  (g. 23 m. 37), a od ja z
dem do W arszaw y (g . 23 m. 52),. 
O ile  pociąg z Paryża  spótm  się
0 w ięce j, niż 15 minut, co często 
zdarza się, pociąg  do W arszaw y 
odjeżdża i nodróżni (z  F ran c ji
1 B e ig j i )  narażeni są na koszty 
i stratę czasu, zw iązane z nocle
giem  w  Berlin ie*

Z  k r a ' u
LWÓW

N ap ad  n a  dozorcę. Nieznani 
sprawcy napadii w nocy na śpiące
go w  baraki-, dozorcę robót drogo
wych, pobili go dotkliwie, rabując 
mu 50 złotych. Nieprzytomnego do
zorcę przewieziono do szpitala.

Z *K m  w  lesie. Nad W isłą w gmi
nie Kimów, w  powiecie tarnobrze
skim, natknęli się dwaj myśliwi na 
-włoki mężczyzny z przestrzeloną 
głową- Opodal zwłok znaleziono re
wolwer. Jak się. okazało, denatem 
był 55-letni Mojżesz Laubcr z Tar
nobrzegu. nauczyciel gimnazjalny, 
który zastrzelił się. z rewolweru w 
przystępie rozstroju nerwowego.

W ILNO
Zam ordow ał dziedzicznie obciążo

ne dzieci. W c wsi Gnojna gm. Pró
szyńskiej niejaki Konstanty Pasie- 
wicz podczas nieobecności żony' za
mordował dwie córki: 4-letnią 11 a- 
rję i  2-letnią Olgę, trzecie zaś nie
mowlę trzytygodniowe ciężko pora- | 
nił, poczem sam sobie odebrał ży
cie. Przyczyną zbiorowego zabójstwa 
była jego nieuleczalna choroba, która 

< drogą dziedzictwa przeszła na dzieci.

K A TO W IC E
Awantura na zabawie. Podczas 

zabawy w Pia-ku w pow. lubiiniec- 
kim policja mus.ala uitcrwcnjowac 
przeciwko członkom partji niemiec
kiej, którzy wywołali awanturę. Pod
czas inicrweucji yiolie.r jeden z a- 
wantumików. niejaki FLrzyżowski z 
Bukowie, został lekko poturbowany.

BÓDŹ
Żona zastrzeliła rywalkę. Helena 

tlałeckaj żona li. urzędnika -Magi
stratu, ciężko zraniła wystrzałem z 
rewolweru 27-letnią Helenę Meios, 
za to, żc odbiła je j męża.

Związek Obyw. Pracy Kobiet ma 
kom isarza  Sanacyjny Związek Ob. 
Pr. Kobiet, skutkiem wewnętrznych 
tarć, otrzymał komisarycznego za
rządcę.

PO ZNAŃ
R abu nek  na wsi. W  gminie Grzy- 

bocin w pobliżu Diowroeławia wtar

gnęli do zagrody Ernesta Cheberka 
zamaskowani bandyci, którzy, stero- 
lwzowawszy domowników rewolwera
mi, splondrowali mieszkanie, rabu
jąc gotówkę oraz szereg wartościo
wych przedmiotów.

Wybryk natury. Na Kujawach 
dzięki pięknej, iście jesiennej pogo
dzie, kwitną drzewa owocowe, w la
sach okolicznych zaś zbierają po 
ziomki i jagody, które są -przedawa- 
nc na targu w Poznaniu, W  Osinach 
zakwitły po raz drugi maliny, które 
w7 parę dni daty dojrzały owoc.

SOSNOWIEC
Znowu zamknięcie kopalni. Zosta

ła czasowo unieruchomiona kopalnia 
Baśka w Golonogu, Powodem unie
ruchomienia kopalni jest brak urzą
dzeń, -zapewniających robotnikom 
bezpieczeństwo pracy. Robotnicy na 
wiadomość o zamknięciu kopalni u- 
rządzili strajk, nie opuszczając te
renu fabrycznego. Dziś uda się dele
gacja robotników do starosty z Bę
dzina, prosząc o interwencję.

Trup na torze. Wczoraj rano w 
pobliżu toru kolejowego' w  Ząbko
wicach znaleziono zmasakrowane 
zwłoki mężczyzny. Zwłok, leżały bez 
ubrania, przykryte kożuchem.

około 1.000 osób z Podhala, 1.000 
z W ileńsk iego oraz liczne w yc ie 
czki ca łej Po lsk i i Gdańska. 
P rzy jezdn i korzystać będą z 
7-procentowej zniżki ko le jow ej

az 40 prpc. zniżki w  teatrach  i 
50 prę-. kinach .Tram w aje ko- 
rżtowac bv-* j pi" "'■‘ ‘ w ia lących  
karty uczestnictwa tylko 15 g ro 
szy.

Żeby podkreślić radosność te
go w ie lk iego  dnia w  calem m ie
ście odbywać się będą akademjc 
i zabawy. O rgan izacje, które pod 
ję ły  się urządzenia takich imprez 
na przedm ieściach, otrzym ały od 
Kom itetu  Obchodu subwencje do 
100 zł Rozgłośn ie Po lsk iego R a
dja transm itować będą fragm en
ty uroczystości. W szystk ie słu
chowiska program u dostosowane 
będą do uroczystości.

W  zw iązku z 16-leciem rnepodle 
g łości Po lsk i w  „M on ito rze  P o l
skim " ukaże się lista  odznaczo
nych orderem  „P o lon ia  Restitu- 
ta " i krzyżam i zasługi. L ista  o- 
bejm ie około 300 nazwisk.

W  sobotę, 10 b. m „ obchodzi

sw oje św ięto P s lic ja  Państwowa. 
Rano odbędzie się nabożeństwo 
w  kościele po - Karm elickim , po 
święcone pam ięci po leg łych  na 
służbie o fice row  i szeregowych 
wyznania rzymsko - katolick iego. 
O godz 12 w  południe nastapi 
odsłon ięcie tab licy  po lic jan tów  
poległych  w  1934 r f  poczem zło- 
:V ”  zostanie w ien iec na grobie 
N fizn an ego  Żołinerza. Bardzo 
słusznie św ięto naszych stróżów  
porządku publicznego, pełn ią
cych swą służbę z takiem  pośw ię 
cen:em, połączono z  uroczysto
ściam i obchodu n iepodległości.
Spodziewać się należy, że stolica 

godnie i spontanicznie uczci świę 
to narodowe. N a  przew idzianych  
w  program ie uroczystościach sta 
w ią się zapewne tłum y ludzi, któ
rzy p rzy jdą  w z iąć  udział w  pod
niosłym  obchodzie nie dlategu, 
że zachęci jo  ta czy  inna odezv7a 
jak iegoś komitetu, a le dlatego, że 
czu ją się Polakam i i chcą brać 
udział zarówno w  ciężkich chw i
lach, jak  i radosnych, jak ie  prze
żywa nasza O jczyzna.

Sensacyjna afera „przepustkows
Zastępca starosty śniatyńskfego na tawie 

oskartonych

ic

S  p o r t
bywanie
ŚW IETNE WYNIKI PŁY W A K oW  

NIEMIECKICH
W  sobotę i niedzielę odbyt się w 

Magdeburgu dwudniowy mecz pły
wacki Berlin —  Magdeburg. Bv!a to 
wspaniała rewja sil pływackich dwu 
najsilniejszych ośrodków Rzeszy. 
Dośi niespodziewane zwycięstwo 

27,5 na 110,5 pkt. odniósł zespól 
Berlina, odbierając temsameni Mag
deburgowi oddawna i zdawałaby się, 
mocno dzierżony tytuł stolicy nie
mieckiego plywactwa.

W  barwach Berlina startował zna- 
ny. zawodnik katowickiego EKS-u 
Joachim Karliczek, który już od dwu 
lat przebywa w stolicy Rzeszy tył 
studiach medycznych. Karliczek wziął 
udziat w wyścigu na 100 mtr. stylem 
grzbietowym Zwycięży! tu Heinz 
Schwaiz w bardzo dobrym czasie 
1:12,2 s. przed Heisem (1:13,4;. Kar
liczek przybył na trzecim miejscu, ex 
aequo z Gerstenbergiem, uzyskując 
czas 1:15,1 sek., a więc Winił; zupel 
nie przyzwoity.

Na tych samych zawodach zespól 
Magdeburga zwyciężył w sztafecie 
4x200 mir. stylem dowolnym, uzy
skując czas 9.36 s., który jest nowym 
rekordem Niemiec. Z innych wyni
ków zasługują na Wyróżni tnie; 100 
mir. Kraul - -  Deiterr (M .j 5:09,5 sJ  
200 mtr. żabka —  Wittenberg <B.) 
2:52,6 s.; 100 mtr. pan nawznak —  
Halbsguth (B )  1:27 s.

B o k s

00. Franciszkanie
przegrali oroce* 
z m. Wilnem

W ILN O , 7.11. Sąd Apelacyjny 
rozpatrywał głdśną sprawę zakonu 
Ojców Franciszkanów przeciwko 
Magistratowi m. 'Wilna o zwrot kom
pleksu gmachów przy ul. Trockiej. 
Swego czasu rząd rosyjski skoufisko- 
wni ie gmachy zakonowi i oddał Ma
gistratowi wileńskiemu. Sąd Okrę
gowy uwzględnił powództwo OO. 
Franciszkanów i nakazał zwrot gma
chów.

Na innem stanowisku stanął obec
nie Sąd .Apelacyjny, który powód z- 
Ipco oddalił.

BOKSERZY WARTY POKONANI 
W  HANOWEPZF,

Bokserzy Warty poznańskie, ponie
śli wczoraj, w poniedziałek, dotkliwą 
klęskę w Hanowerze, przegrywając 
do kombinowanej drużyny miejsco
wych kiubów Heros - Eintracht w  sto 
siniku 5:11.

Warto zaznaczyć, żc spuśród pięciu j
wywalczonych punktów przez na- ______
szych pięściarzy, dwa punkty praypą- 
d!v. n a m 'walkovcr’em spowodu nad
wagi hanowerskiego zawodn-ka.

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco:

Waga musza: Sobkowiak zdobyi
dwa punkty waikover’em z racji nad 
wagi przeciwnika.

Waea kogucia: Kupp (H ) pokonał 
Wirskmgo na punkty.

Piórkowa: Kajnar (P )  nie rozsti :yg 
nał wałki 2 Białasem.

'Lekka: Sipiński (P ) zremisował 7 
Lukaiem.

Półśrtdnia: Dawid (H ) wypunkto
wał Wolniakowskicgo.

Średnia: Skiries (H ) pokonał ua 
punktv Anioły.

°ółciężka- Szymura (P ) zremisował 
z Harmsem.

Ciężka; Lueckc 'H F  znokautował 
Karpińskiego w trzeciej rundzie.

Nadmieniamy, że Majchrzycki po 
meczu w  Berlinie powrocil do Pozna
nia, nie uzyskał bowiem na dłuższy 
nobyt w Niemczech urlopu.

TABELA BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW \VAKSZAV;Y

Mistrzostwa bokserskie Warszaw y 
zbliżają się ku końcowi. Pozostał 
ieszeze do rozegrania rylko jeden 
mecz Fort Bema —  Polonja, który 
nic bedzu miał żadnego w płvwu na 
układ ’ tabeli. Mistrzostwo, _ jak wia
domo, zdobyła Makabi, która wygra
ła wszystkie spotkania, drugie miej
sce zajęła Skoda. Na trzcc.em miej-

łinalowej 16 gruama Warta spotka 
się zc zwycięzcą grupy B oraz zwy
cięzcy A i C. 30 gruania walczy 
Warta z mistrzem grupy A, oraz 
zwycięzcy grup A i B uraz Warta 
z C.

Indywidualne mistrzostwa Polski 
w pięściarstwie powierzom zostały 
ostatecznie Łodzi. Odbędą się one w 
dniach 12 —  14 kwietnia.

Piłka nożna
O WEJŚCIE DO LIG)

Wydział Gier i Dyscypliny zdecydo 
wał odrzucić protest przeciwko stani
sławowskiej Rewerze, oparty na za
rzutach, jakoby w drużynie tej w pa
ru meczach rozegranych o wejście do 
ligi grał piłkarz, zawieszony za brutal 
ną grę, Rudziak.

Wobec tego w najbliższą niedzielę 
odbędą się dwa mecze o wejście du 
Ligi: w Wilnie Naprzód — YV. K. ?. 
śmigły i w  Stanisławowie: Śląsk: 
Rewera.

O CZAS TRWANIA MECZU 
PIŁKARSKIEGO

George Alhson, wybitny sprawoz
dawca sportowy angielskiego radja, 
zamieścił w „Sunday Ekpress’’ arty
kuł na temat niedokładności czasu 
trwania meczów piłkarskich. Niejed
nokrotnie zdarzało się, ż t o zwynę- 
stwue decydowała bramna, strzelona 
w ostatnich sekundach meczu, kiedy 
w rzeczywistości aokładny czas gry 
już minął. Zdarzało się, że sędzia za
jęty spoglądaniem na zegarek ręcz
ny, nie widziat strzelonej bramxi 
i . d. Allison twierdzi, że dokładność 
czasu trwania meczu mus: byc ure
gulowana. Na większych meczach 
zainstalowane mają być zegary, któ
re wydzwaniać będą dokładny czas. 
Możliwe też, że na większych spot
kaniach czuwać będzie nad dokład
nym czasem specjalny sędzia, t. zw. 
time-keeper".

sportowe
ZIMOWE MISTRZOSTW A POLSKI 

V GR/\CH SPORT OWYCH
W  arugiej połowie b m. rozpoczną 

się v/ Warszawie rozgrywki o puhar 
PŻGS, czyli — zimowe mistrzostwa 
Polski.

Najpierw odbędą się rozgrywki w 
koszykówce, a następnie, w styczniu, 
siaikuwka.

W  r. ub. mistrzostwa Polski zimowe 
w koszvkówce pań i panów zdobyły 
zespoty uolonji, a w siatkówce —  
AZS.

Różne

ier pkt. St. Tli.
5 ■ lu 63:17
5 6 57:23
5 5 . 42:33
4 3 1 28:36
4 % 16:48
5 o 18:02

1) Makabi 
3) Skoda
3) C. W. S.
4) Fort Bema
5) Polonia
6) Gwiazda 

M ISTRZOSTW A PIĘŚCIARSKIE 
Międzyokręgowe zawody pięściar

skie o drużynowe mistrzostwo Pol
ski, które rozgrywane będą w czte
rech grupach, rozpoczną się 2 g -u d - 
nia. \V grupie A walczą Cujaeia z 
mistrzem Śląska, w B mistrz Krako
wa zc stołeczną Makabi (w  Krako
wie), w C Gedania z IkP . Z czwar 
tej grupy dochodzi do nnałti Warta, 
mistrz Polski, bez walki. W grupie

K O Ł O M Y J A , 7. 11. P rzed  try 
bunałem karnym  rozpoczęła się 
we. w torek  sensacyjna rozprawa, 
będąca echem głośnej a fe ry  pasz
portow ej w  Śniatynie. N a  ław ie 
oskarżonych zas ied li: zastępca
starosty śniatyńskiego, Ignacy 
H łubowski, urzędniczka staro
stwa M arja  W róblów na, poste
runkowy P . P . P io tr  S zefler, Sim 
che Szafer, Jakób M andel ze Sta
nisławowa, dr. Józe f Goldschlag 
i dr. M ichał Landes ze Lw ow a, 
oraz urzędnik Jan H ujtur.

H łubowski i YVróblóv. na są o- 
skarżeni o zbrodnię z art. 286 k. 
k „ a pozostali o nakłanianie do 
te j zbrodni w zg l. o wyst. z art. 
296 k. k. W ed le aktu oskarżenia 
sprawa przedstaw ia się następu
ją c o : W  r. 1929 została zawarta 
konwencja polsko-rumuńska, ze
zw ala jąca na w ydaw an ie przez 
graniczne starostwo przepustek 
dla t. zw. m ałego ruchu gran icz
nego osobom, zam ieszkałym  naj
dalej 10 km. od gran icy, dla ce
lów gospodarczych i fa m ilij
nych. Spraw y przepustek skon
centrowane były  w  w ydzia le  bez
p ieczeństwa starostwa śniatyń 
skiego, <h szefem  . tego wydziału 
był zast. starosty, osk. H łubow
ski, którego pomocnicą była osk. 
W róblówna. O tóż od kilku iat 
było publiczną tajem nicą, żo każ
dy, kto chciał, m ógł otrzym ać 
przepustkę, choćby nawet mie-. 
szkał w  W arszaw ie

Z końcem m arca b. r. otrzym ała 
Małopolska Straż Graniczna w 
Przem yślu  o powyższym  fakcie 
wiadomość. I  tem. że dla uzyska

lima przepustki trzeba złożyć 
pośrednika 100 >t.

D la zbadania te j sprawy w yje
chał do Sniatynia aspirant Stra
ży Granicznej ze Lw ow a, K ie- 
drzyński, i nawmizal kontakt z 
osk. Sehaferem , który mu ośw iad
czył, że za 100 zł. może otrzym ać 
przepustkę. R zeczyw iście asp. 
K. k tóry  się przedstaw ił jako 
„K onopack i" otrzym ał po złożeniu 
100 zł. przepustkę, którą mu w rę
czył posterunkowy P. P . Schef- 
fle r , będący pośrednikiem  m ię
dzy osk. W rób lów ną a Schafe- 
rcm. Schafer ośw iadczył przytem  
aspirantow i, że może w  przyszło
ści otrzym yw ać przepustki, k iea j 
tylko zechce. W  podobny sposób 
otrzym ali przepustki za pośredni
ctwem Schafera i Scheflera  o- 
skarżem Mandel, dr. Goldschlag i 
dr. Landes Dr. Goidschlag na
wet 4-krotnie jeźd z ił do Czernio- 
wiec. gdzie się ożenił.

Prokurator oskarża pozatem  P« 
HłuDowskiego i W rob lów nę o to, 
że w ydaw a li przepustki post. 
S chellerow i w  tym  celu, aby im 
p rzyw oził z Rum unji wódkę, za 
którą zresztą  p łacili. W szyscy o- 
skarżeni, z w yją tk iem  Hłubow- 
skiego i W rób lów ny, przyznali się 
do w iny. YV sprawę tę wm iesza
ni są ubocznie także żnany afe
rzysta dr. K o ln ik  i Gutherz, któ
rych rola w7 sprawach orzemyt- 
niezych zostanie prawdopodobnie 
w toku przewodu sądowego w y 
jaśniona.

Rozpraw a budzi powszechne za
interesowanie.

K rw aw a b itw a  w  synagodze
w Brodach

B R O D Y, 7. 11. G łówna synago
ga w- Brodach była w idow nia a- 
wanturn iczych zajść. Onegdaj 
przybył do Brodów  słynny rabin 
Berisch Steinberg z Rzeszowa, 
członek M ałopolskiego Związku 
Rabinackiego, celem odw iedzenia 
swej rodziny.

i K orzysta jąc  z bytności w Bro
dach, postanowił on w ygłos ić  w 
głównej synagodze mowrę w  spra
w ie toczącej się obecnie walki 
o w ybór rabina w  Brodach, a 
w szczególności, jako senior ro
dziny rabinaekiej Steinbergów , za 
m ierzyf zaprzeczyć rozsiewanym  
przez zw 'olenników kandydata ra
bina Poppersa fa łszyw ym  w ieś
ciom, jakoby nawet w7 łonie ro 
dziny S teinbergów  istn iało nieza

dowolenie spowodu kandydatury 
Mosesa Steinberga. niiiiUMm 

Przed  w7ygłoszeniem  zapow ie
dzianej mowy, popleczn icy kan
dydującego rów n ież rabina Pop 
persa w prow adzili do synagogi o- 
soby, nie m ające nic wspólnego z 
wyboram i, celem w yw ołan ia  a- 
w an iiir  i k iedy rabin  Steinberg 
zaczął przem aw iać do zgromadzb- 
nych w  liczb ie około 2.000 osób, 
na dany znak stronn icy rabina 
Ponpersa zaczęli w yp raw fa< a* 
w anturr, prezszitadzając m ówcy 
w  w ygłoszen iu  m owy. W  cza.-de 
tych n iezwykłych awantur zosta
ło kilka osób poturbowanych, a 
wśród nich dwie osoby nawet po
bito do krw i Dopiero pojaw ien ie 
się w  synagodze posterunkowych 
P ,P przywTÓciło ład i porządek

Kr< t K i k a  s a d o w a
N IE D B A L S T W O  U B E Z P IE C Z A L N I samowoli pobili obu m ężczyzn p ałka-

W arszaw a, —  W Sądzie Okręgo
wym znalazła się jedna z licznych 
spraw o odszkodowanie spowodu 
niedbalstwa ubezpieczalni społecz
nej. 2 powództwem na sumę S1.000

mi do utraty przytomności,
Sad skazał Wysockiego r.a 2 lata 

więzienia, pozostałych zaś oskarżo
nych po 6 miesięcy wiezienia. W  mo
tywach podkreślił, że policjanci nie

zł. wystąpiła Stairsława Karolak, żo- mieli najmniejszych podstaw do toi
na robotnika fabryki „Ursus". Ka cia, a guma służy policjantowi do •* 
rolak podczas kąpieli zranił się w chrony, a nie do napadu.
koiano i natychmiast po wypadku u- 
dał się do ubezpieczalni. Lekarz po, 
zbadaniu oznajmił, że zachodzi ko- 1

YYT KOK N A  S A LA  
Warszawa. —  W  Sądzie Najwyż

szym odbył aię ostatni akt głośnego

FABRYKANT ROW ERÓW  NIE 
B Y e SĘD7IĄ

Na niedzielncm walnem  /grom adzę 
niu Pol. Zw. T o w . Kolarskich posta
wiony oędzie m. in. wniosek, dom aga 
jący się, aby fabrykanci rowerów- nic 
m ogli pełnić funkcyj sędziów  kolar
skich.

Inny w niosek dom agać się będzie 
przestrzegania przez naszych kolarzy 
ścisłych zasad am atorstw a.

SZTAFETA OLIMPIJSKA Z ATEN 
DO KEPLINA 

Z  in icjatyw y Niem ieckiego Kom ite
tu O rganizacyjnego Igrzysk Olimpij
skich w  r. 1936 odbyć się ma w ielka 
sztafeta olim pijska, która przebiegnie 
dystans z  Aten do Berlina

Ja k  się dow iaduicm y, na ud/.ial w 
-etafecie tej zgodziły się już  Dańsiwa: 
B ułgarji, W ęgier i Czechosłowacji.

SHIFLDS —  AKTOREM 
Znany tenisista am erykauski, 

Shicids, podpisał kontrakt hlm owy na 
7 lat z  w ytw órn ią Metro Goldw yn 
M ayer. W  kontraście Shields zrobił 
zastrzeżenie że jako aktor nie pędzi; 
się produkow ał na filmie w  roli teni- 
FT-ty.

AIECZ ZAPAŚNICZY
W  niedzielę, dnia 1 1  ilstopa la b. r 

o godzinie lft-tej w  sal* Polskiei 
YM C A  —  M arji Konopnickiej 6, od
pędzie się tow arzyski mecz zapaśni
czy pom iędzy Klur.em Atletyczno 
Sportow ym  „S ik i”  (B ydgoszcz) clrii- 
żvnow ; mistrz okręgu pom orskiego 
—  YM C A  (W arszaw a) trzykrotny 
drużynow y mistrz \\a rsz a v .; .

liieczność prześwietlenia kolana, lecz , procesu przemytniczego Bala i in- 
ponieważ była to sobota, pacjentowi1 Skargi kasacyjne założył pro-
powiedziano, że zajęcie aokonane zo- j kurator i obrona. Obie kasacje zo
stanie dopiero iv poniedziałek. Tym-‘J gtaiy oddalone i wyrok skazujący 
czasem jednak wdała sic gangrena i Sala na kitkadziośląt tysięcy złotych
Karolak zmarł.

Wczorajszą rozprawę odroczono 
celem powołania świadków

RU LETA POTAJEM NA 
Warszawa. —  Aleksander Droz

dowski, zamieszkały przy ul. Hor
tensji 3, zorganizował w  swem mie
szkaniu grę w ruletkę. Za to Staro
stwo Grodzkie skazało go na grzyw
nę. 2.000 zł i  30 dni bezwzględnego 
aresztu. Również ukarano Pawia Ja- 
sionowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Ilożej 38, na 1.000 zł za urządzenie 
hazaraowej gry.

grzywny uprawomocnił się.

, „H E IL  ID TLE R "
Y\ arszawa. —  W sierpniu r. b. 

przez Tczew przejeżdżali automoel- 
liści niemieccy, biorący udział w nie
mieckim rajdzie automobilowym. 
Miejscowe Niemki witały uczestni
ków rajdu, wznosząc okizyki: „H e j 
Hitler". Pociągnięto je dc odpowie 
dzialnoćei i w trybie administracyj
nym ukarano grzyw n am i. Sąd Okrę 
gowy, do którego zwróciły się Niem 
ki, uznał, że czyn ich okazał niechęć 
L lekceważenie dla państwa polskie
go i orzeczenie zatwierdź ,ł.

Sąd  N ajw yższy  uznał takir uza
sadnienie za 'błędne i uchylił wyrok 
Sąd u  Okręgowego, uniewinniając o-

P O LICJA B IlA  
YY arezawa. —  Sąd Grodzki w W ar

szawie rozpoznał charakterystyczny 
proces. Jako oskarżeni stanęli fuuk
c.joriarjusze policyjni: przodownik, skarżone. ^
służby śledczej Wysocki, st. Dost. 7.a-1 „M AMP1R APELUJE
wadzki i post. Kowaissi, pod zarzu Łowicz. —  Tadeusz Eir.stein, głoś-
tem pobicia gumami dwóch męż- ay bohater procesu o moidy seksual- 
czyzn: Morawskiego i Piotrowskiego ne, znany pod przydoml/em „wam- 
Scena pobicia rozegrała się na ulicy, pira Łowicza", wrnósł w ubiegłym 
Piotrowski i Morawski powracali tak j tygodniu skargę apelacyjną. E.nstein 
sówką z Otwocka, a po przybyciu na sicazany został za dokonam^ k lku 
miejsce oamówili zapłat;., utrzymu- mordów na 15 lat wiezienia, 
jąc, żo jest wygórowana. Policjanci j Obrona wnosi c powołanie trzech 
wyjęli siłą pieniądze z portfelu Mo- | najwybitniejszych psychjatrów^ - w 
rawskiego i zapłacili należność, a w Polsce dla zbadania stanu poczy .1- 
odpowiedzi na protesty przeciwko t e j , nosci „wampira".
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W n io s k i  i  in te r p e la c je ,  z t/ło s zo n e  w  S e p n ie

Bereza Kartuska przed Sejmem
S t o s u n k i  w  o b o z i e  i z o l a c y j n y m

Na
Sejmu
szereg

ńezora jszem  posiedzeniu 
klub N arodow y zgłosił 
wniosków i in terpelacyj. 

N a jw ażn ie jsze  z nich dotyczą o- 
oozu izo lacy jn ego  w  Berezie K a r
tuskiej. In terpelacja wniesiona w  
te j spraw ie brzm i:

„Osoby, w ięzione w  m iejscu o- 
uosobnienia w  Berezie Kartus
kiej, traktowane były  z zastoso
waniem  udręczeń m oralnych i f i 
zycznych, obrażających godność 
osobistą w ięzionych  i podkopują
cych ich zdrow ie.

Komendantem  obozu m ianowa
ny został podinspektor o. Bole
sław' G re ffn er, znany społeczeń
stwu poznańskiemu z ro li, jaką 
odegrał w  Poznaniu podczas w y 
padków’ w' dniu 19 m arca 1931 ro 
ku na pl. W olności i w podwórzu 
Kom endy P o lic ji.

W ed ług postanow ienia Prokura 
lo ra  Poznańskiego Sądu Okręgo
w ego z dnia 30 czerwca 1931 ro
ku stw ierdzone zostało, że w' odpo 
w iedzi na skargi bitych obywateli 
podinspektor G re ffn e r  pow ie
d z ia ł: „D urn ie po lic janci, mało

stalone zostały Rozporządzeniem  ciężk iej pracy fizyczn e j w samym j Kostek - B iernacki, będący na 
M in istra  Spraw ied liw ości dnia 20 obozie i poza obozem. M usieli oni ( tym teren ie najwyższym  przedsta
czerwca 1931 roku. a które obo
w iązu ją  nawet w stosunku do o- 
sób, skazanych za ciężkie zbrod
nie i pozbawionych praw obywa
telskich. Jako pożyw ien ie dostar
czano w ięzionym  m. in. n iedopie
czony* chleb, robaczyw y groch,

prócz tego wykonywać czynności 
najbardziej przykre, gdyż kazano 
im porządkować ubikacje i myć 
golem i rękami spluwaczki n iety l
ko własne, lecz także używane 
przez polic ję.

B ito uw ięzionych przy każdej
słoninę z robakami. Chorym nie , sposobności; bito na korytarzach 
pozwalano na stosowanie diety, obozu, k iedy uw ięzieni b ieg i na 
W ychodzącym  zrana na pracę po | rozkaz po lic ji, b ito  przy pracy, 
za obozem początkowo, przez kil- kiedy wycieńczen i fatałnem i \va- 
ka tygodni, dawano obiad dopiero runkami odży w ian ia  i pomieszczę 
o godzin ie p iątej popołudniu. N ie , nia. w ięźn iow ie  nie m ogli spro- 
pozwolono na otrzym ywanie p a - . stać ciężkiemu w ysiłkow i fizycz- 
czek z żywnością. 'nem u. B icie to nie s tan ow ło  wy-

W arunki zdrowotne były

w icielem  rządu polskiego, k tóry 
często odw iedzał odoz i n ietylko 
badał ogólne warunki tam panu
jące, lecz w n ikał w  drobne na
w et szozegóły postępowania z a- 
resztowanym i-

Stosunki, panujące w  Berezie, 
nie by ły  obce centralnym  władzom  
politycznym . Dowodzi tego  pobyt 
w- obozie dyrektora dep. poi. M. 
Spr W ewn. p. Kaw eckiego, k tóry 
mającym opuścić obóz aresztowa
nym g ro z ił ponownem osadze
niem, je że li będą opowiadać o

Manifestacja 3-go maja w Łodzi
i represje wobec narodowców

U roczystość 3 go m aja  1934 ro- 
ku w Łodzi w ypadła  w okresie 
gorącej akcji w yborczej do rady 
m iejsk ie j, S tronnictwo Narodowe, 
które w  Łodzi posiada liczną i 
sprawną organ izację, chciało 
wziąć udział w  wspólnym  obcho
dzie i pochodzie w  dzień swieta 
naroaowego, jak to zresztą m iało 
m iejsce w  roku 1933. Prezes Stron 
nictwa Narodow ego w Łodzi adw. 
K azim ierz  K ow alsk i wn iósł do 
starostwa grodzkiego podanie o 
pozwolen ie w zięc ia  udziału w  po
chodzie ogólnym . Starostwo odmo 
wiło, a w ojew ództw o i m in ister
stwo spraw w ew nętrznych  za
tw ierdziło  decyzję starostwa grodz 
kiego Prezes Kowalski w ezw ał 
.Wszystkie Koła S tronnictwa N a 
rodowego specjalnem  pismem, a

tem, co p rzeży li w  Berezie. Tem  by zastosowały się do zakazu
nie jątku, lecz było wykonaniem  za- j samem stw ierdził w ym ien iony u- w ładz. Tak  się też stało. Członko 

m niej uciążliwe. Odosobnieni nie sad postępowania, ustanowior j rzędnik. że pośredni sprawcy tych  k ie-S tronn ictw a  Narodow ego nie 
m ieli ani łóżek ani prycz. Sienni- nych przez w ładze obozu. I  tak za , stosunków sami uważali je  za bez u form ow ali się w  pochodzie i nie

bez poduszek leża ły  bezpośred-( raz po przyw iezien iu  p ierw szej prawne i niegodne
nio n.i podłodze. N ie  pozwalano j p a rtji uw ięzionych podinspektor 
używać szczoteczek do zębów, a G re ffn er w  ich obecności zw rócił 
m ydlą nie dawano w  ciągu kilku się do po lic jan tów  z poleceniem .

w zię li w  nim udziału, a tylko po
Pow yższe wypadki znęcania się szczegóineł koła p rzybyły  na ura 

nad ludźm i bezbronnymi, którym  czyste nabożeństwa do swoich ko 
n ietylko nie udowodniono żadnej ścio łów  para fia lnych , m. in. tak-

tygodni. W  celach nie było a n i . aby „w a lili prosto w  łeb“  w  ra- j. w iny, lecz których czvny nie b v ly , że do katedry. P o lic ja  jednak na- 
stołków ani ławek, nie wolno b y - . zie, jeże li uznają to za potrzeb- przedm iotem  sadowego postepo-; roaowców  nie puszczała do aate-
ło siadać na siennikach, a tylko j ne. Nadto  jeden  z zastępujących 
na go łe j podłodze. | P. G reffnern  kom isarzy po lic ji,

W  karcerze, do którego wsadza prz> jm ując nową partję  uw iezio- 
b Ii” . Postanow ien ie to  s tw ierdź ’ no za drobne przew in ien ia, ]’ ak nych, odezwał się do n ich :

np. za posiadanie jak ie jś  drobno- ..Świat m e w id zia ł tego, co my 
st.ki. uw iezien i spali na go łe j po- tu wam urządzim y” , 
dłodze w m ałej, zupełnie c iem n e j' Najw iększem  okrucieństwem  w  
i w ilgo tne j celi, skąd nawet, po traktowaniu uw-ięzionych oczna- 
krótkiro pobycie w ychodzili tak czyli się posterunkow i: 
osłabieni, że nie mogli u trzym ać1 F ranciszek  Markowski 
się. na nogach.

A resztow anych  zmuszano do

lo również, że w  czasie, k iedy w 
podwórzu Kom endy P o lic ji ukry
ci po lic janci b ili aresztowany cli 
obywateli, podinspektor G re ffn er  
był obecny w  gmachu Komendy.

W arunki odżyw ian ia  w ięz io 
nych w  obozie odooobnienia były 
znacznie gorsze od tych, jak ie  u

strzelców z drugiej nie mogła 
znaleźć ratunku nawet w  domach 
prywatnych ani w m iejscow ej o- 
berży i restauracji P*eieha. K iedy 
w tej ostatn iej znajdow ało się 
około stu osób, w- tem część m ie j
scowych mieszkańców, przyczem  
—  jak zgodnie zeznali świadko-

Zajścia 3-go czerwia w Rajkowach
Rola policji i strzelców

Druga in terpelacja  dotyczy 
za jść z  3-go czerwca w  Rajko
wach na Pom orzu :

P rezes Stronnictwa Narodow c- 
go w  Rajkow ach pow-. Tczew sk ie
go Franciszek  H illa r  otrzym ał w 
dniu 25 m aja  r. b od Starostwa 
w  T czew ie  pozw olen ie na odbycie 
m ajów ki i przedstaw ienia ama
torskiego w  dniu 3 czerwca. P o 
zw olen ie to zostało cofn ięte, za
kaz doręczony H illa row i o godz.
10-ej w ieczorem  2 czerwca. Po
mimo, iz  było zapóźno na pow ia
dom ienie o odwołaniu  zabawy, p.
Hillłrt* rozesła ł gońców  z pow ia
dom ieniem  o zakazie, w  dniu 3 
c zem ca  w Rajkowach obw ieścił 
zebranym  o zakazie i w ezw ał do 
opuszczenia wsi.

K iedy zebrani zaczęli się roz
chodzić okazało się, że szosa pro
wadząca ze w si w  kierunku pół
nocnym na Radostowo do Tcze- 
w a, skąd przybyła  znaczna część 
uczestników pro jek tow anej zaba
w y obsadzona je s t przez oddział 
strzelców , uzbrojonych w karabiny 
a dowodzonych przez kpt, M odze
lewskiego. Jak zeznali na proce
sie w  S tarogardzie w  dn. 18- 
25 październ ika strze lcy m ierzyli 
z karabinów  do idących szosa 
s trze la li w  pow ietrze, a usiłu ją
cych p rze jść  obok oddziału strze
leckiego b ili kolbami, przew ra
ca li na ziem ię i pastw ili się nad 
leżącym i.

D owodzący oddziałem  kpt. M o
dzelewski, badany na tym  proce
sie w  charakterze świadka nie za
przeczył, że m ogły być podobne 
w ystąpien ia ze strony poszczegól 
nych strzelców , zastrzegał się je 
dynie, że było to w  tych chw i
lach, kiedy odchodził od swego 
oddziału. P rzyzna ł jednak, że mó
w iąc o napastowanych członkach 
Stronnictwa Narodow ego odez 
wał s ię : „d la  te j hołoty mało je 
dnego B rześcia” .

Pom im o tego, że najw ażn iejsza  
ciroga, prowadząca ze wsi B ajko
wy na pó ł’ >oc została dla przyby
łych  z tej strony odcięta przez 
strzelców , po lic ja  pod komendą 
nadkom. Szury i na zlecen ie w iec- 
starosty P iw n ick iego  z Tczew a 
przystąp iła  do rozpraszania ze
branych pałkami gumowemi i kol 
bami karabinów, postępując zwar 
tym szeregiem  od wschodniego 
krańca wsi na północny zachód 
w łaśnie w  kierunku szosy, gdzie 
sta li strzelcy. W  ten sposób lud
ność znalazła się. w  potrzasku po 
m iędzy oddziałem  p o lic ji a oddzia 
lem strzelców .

Z zeznań urzędników- adm ini
stracji i po lic ji tczewskmj okaza
ło się, że w icestarosta P iw n ick i 
dal rozkaz rozejśc ia  się i wej-

(k .  G.
N . 1 8 6 P S

M ieczysław  Sitek K. G. 198), 
Bosowski (K . G. 230), oraz 
starszy przodownik Szymbor

ski (N . 9 ).
N adzór nad obozem odosobnie

nia w  Berezie Kartuzk iej sprawo

wania, —  są rażącem  pogw ałcę- dry, a tych, Którzy ju ż znaleźli się 
niem art. 98 Konstytucji, stano- w  n iej w mundurach, usuwano si- 
w iąceg i, że kary, połączone z u- la Działo się to na oczach w ojew o 
dręczeniem  fizycznem  są niedo- \ dy Hauke - Now aaa 
zw olone” . T raktow an ie uw ięzio- Zakaz w ładz jak  i zachowanie 
nych w  obozie odosobnienia w  Be się po lic ji około katedry ęv sto- 
rezie K artu zk ie j stw orzyło dla lu sunku ao narodowców  w yw ołało 
dzi m e skazanych żadnym prawTo- i w ie lk ie  poruszenie i w zburzen ie 
mocnym wyrokiem  sądów Rzeczy- nawet wśród organ izacyj ; „sana-
pospoiitej katorgę, gorszą od te j, 
jaką znała carska Rosja.

Podpisani zwracają się do Pan:. 
Prezesa Rady Ministrów z zapyta
niem:

Czy powyżej opisane fakty nieludz
kiego postępowania z przebywający
mi w miejscu odosobnienia w B-rezie 
Kartuzkiej hyly wykonaniem poleceń

wał wojew-oda poleski p. W acław  Rządu?'

Wniosek o uchylenie dekretuścia do domów, natom iast po li
cja, jak  zeznał nadkomisarz Szu
ra, —  duła rozkaz wyrzucam a z Równocześnie zgłoszony wniosek 
domów. : żąda uchylenia w drodze ustawy sej-

Dzięki takiemu rozkazow i lud- moje rozporządzenia. Prezydenta 
ność pędzona przez po lic ję  z jed- Rzplitej z 17 czerwca b. r. „w  spra
nej Strony, a napastowana przez wie osób, zagrażających bezpieczeń

stwu, spokojowi i porządkowi pu
blicznemu1-. IV  uzasadnieniu wnior 
sku ez.ytamy ni. in.:

„W  myśl art. 97 i 97 Konstytucji, 
ograniczenie wolność? osobistej oby
watela polskiego, może nastąpi© nie 
inaczej, jak tylko w sposób, określo
ny ustawami i na podstawi'’ polece
nia władz sadów. cli. Ta naczelnawie, w  restauracji nikt z obec

nych nie zakłócaf porządku, poli- ocllron-- "'omośei osobistej f
cjr wpadła do restauracji, zacze- h>w 'M i ^  > dt\  7 w .nvnżn.ej-

' szych podstaw współczesnego usta
ła bić wszystkich obecnych nie 
w yłącza jąc służby, a gdy zaata
kowani goście na rozkaz po lic ji 
zaczęli w pośpiechu opuszczać 
lokal, po lic janci ustaw ili się 
przed wejściem  i b ili powtórnie 
wszystkich wychodzących.

Jak stw ierdziła  św iadek W y 
szyńska po lic ja  otoczyła zebra
nych na placu ze wszystkich 
stron, tak, źe nikt me m iał gdzie 
uciekać. Oskarżony D ocring 
stw ierdził, że jak iś aspirant b il 
publiczność go lą  szablą, po lic ja  
biła kolbami i palkami gumowc- 
mi kobiety.

W  ten sposob dzięki sprzccz

wodawstwft wszystkich krajów e.ywl 
lizownnycli.

Aby zagwarantować obywatelowi, 
należyte zachowanie jagck i\ olnośe: o- 
sobistej, Konstytucja wyraźnie sta
nowi, że nikt nie może być pozba
wiony sądu, któremu z prawa pod
lega i żo wymierzanie kary jest do
puszczalne tylko w drodze postępo
wania sądowego. Chociaż rozporzą
dzenie z 17.YI 1934 r. w art. 1-ym 

, nazywa aresztowanie „przytrzyma

niem;1 i „przymusoweiu umieszcze
niem w miejscach odosobnienia” —  
to jednak nikt zaprzeczyć nic może. 
żc tego rodzaju odosobnienie jest ni
czem innem, jak pozbawieniem woi- 
nonśei. Jest to zatem wyraźna kara, 
i to w dodatku za niepopełnione 
przestępstwo.

Dowodem, że rozporządzenie ti-

cy jnych ” . Tem bardziej to wzbu
rzen ie było uzasadnione, iż w  
pochodzie w z ią ł udział umundu
row any oddział żydowskiej, orga 
n izacji w o jskow ej „T ru m peldor” . 
W zburzenie to u jaw niło  się zw ła
szcza w śród  Zw iązku Rezerw i- 
stów, k tóry  spowodu zajść 3 m aja 
w Łodzi o mało się nio rozleciał. 
Bezpośrednio po za jściach  aresz
towano kilkunastu dzia łaczy naro
dowych, a w  okresie na jgorętszej 
akcji w yborczej do rady m ie j
skiej w  niedzielę, dn. 12 m aja  u- 
w ięzieno praw ie wszystk ich  pre
zesów dwunastu Kół Stronnictwa 
Narodow ego, sekretarzy i k ierow 
ników sekcyj młodych. W  areszcie 
znalazło się około 30-tu głównych 
działaczy S tronnictwa Narodow e

suwa jakąkolwiek ingercncie w kdz ' go na teren ie łódzkim. Po 2 mie- 
sądowycli do zarządzeń władzy ad- J siącach znaczną część wvpuszczo- 
ministracęjnej jest przepis, że na po- no z w ięzień , a zatrzym ano 12-tu 
stanowienia sędziego śledczego środ- [ 
ki odwoławcze nie służą.

Rozporządzenie z dn. 17 czerwca 
1934 r., zawiesza gwarantowane
przez Konstytucję, prawo wolności 
osobistej obywatela, co mogłoby na
stąpić jedynie przy zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego lub wojennego )

Sejm, jako stróż i rzecznik Kon
stytucji, ma obowiązek rozporządze
nie, tak jaskrawię z nią sprzeczne, 
niezwłocznie uchylić, n rząd, który 
lo rozporządzenie wydal i w sposub 
opisany wyżej wykonywał, powinien 
być pociągnięty do konstytucyjnej 
odpowiedzialności przed Trybunałom 
Stanu.

z adw. Kowalskim , przewodni" 
czącym Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, r.a czele.

Bezpośrednio po wyborach', t. j. 
po 27 m aja głów nych  przewód- 
ców przew ieziono z Łodzi do w ię  
z ien ia w  Łęczycy i Sieradzu

W szystk ich  aresztowano w  
związku z zajściam i w  dn. 3-go 
maja W  stosunku do adw. K o
walskiego prowadzono z początku 
dochodzenie w  spraw ie ulotki, w y 
danej przed dwoma laty. Oo do 
te j ulotki przeprowadzone ju ż  by
ły  dochodzenia półtora  roku te 
mu. ale zosta ły  one umorzone, po
n ieważ m e znaleziono żadnych o- 
koliczności obciążających  K ow a l
skiego. W ogó le  nie można było się 
dow iedzieć przyczyn  aresztow a
nia. D opiero po 3-ch m iesiącach 
ogóln ikowo podawano, iż  uw ięzie
ni są oskarżeni z art 97 w zg lęd 
nie 96 w* zw iązku z artykułem  
95 Kodeksu Karnego, a w ięc 
śledztwo toczyło się w  kierunku, 
iż uw ięzien i chcieli przem ocą o- 
baiić rząd. Truanoby sobie w y
obrazić, ażeby j-ząd obalono w  Ł o  
dzi. Konkretnych zarzutów  prze
ciwko ich przestępczej działalno
ści zupełnie nie można było się do 
w iedzieć. P rzeciw ko tym. któ
ry ch wypuszczono z w iezień , uma
rzano sprawę natychm iast W  o- 
statnich dniach sędzia śledczy 
zw oln ił z w iez ien ia  sekretarza 
grodzkiego Str. Naród. Beliksa 
Gągalskiego, ponieważ w ogó le  
przeciwko niemu nie znaleziono 
żadnych poszlak. Trzym ano go 
jednak przez (5 praw ie m iesięcy w  
w ięzien iu  śledczeir..

O pin ja publiczna łączy  uw ię
zien ie narodowców’ łódzkich  z  w y 
borami do rady m iejsk ie j, które 
przyn iosły Str. Naród, zdecydow a
ne zwycięstwo.

Stw ierdzając, iż  w  sprawne te j 
me zastosowano ustawowych 
norm postępowania sądowo - kar 
nego i że mimo tak d ługiego t r z y 
mania obw inionych w  areszcie 
śledczym, skonkretyzowano czy
nione im zarzuty i dopiero po u- 
p ływ ie p raw ie 6 m iesięcy, in terpć 
lac ja  kończy zapytaniem  p. M in i
stra Spraw ied liw ości, czy mu są 
znane te f a k t y j  jak ie  zam .erza 
przedsięw ziąć środki, aby nit* na
dużywano aresztu śledczego dla 
celów  politycznych.

Interpelacja w sprawie nauczycieli-zydów
Ostatnia in terpelacja  dotyczy 

'p rak tyk i w ładz szkolnych, które
~  „ i . „„nn V  związku z przeprowadzana o-nym rozkazom cały szereg osob . . ! , , .

, .. „ „ „  J - „  ■ becnie reorgan izacja  szkolnictwazostał pobity przez po lic ję  i , - , . ,
, powszechnego i redukcją szkół

strzelców , inni zaś m e m ogąc na 6 .
. , , „ . _  yy. przenoszą nauczycieli - zydow  zeczas wydobyć się z tego potrza- , ,, . - . . , ’ , ,

, , . , o • szkól żydowskich dc szkół, w
sku oskarżeni zostali z art. 129 i ___ ?  nauk. dzleci
163 kodeksu karnego.

(k tórych  pobierają 
katolickie. IV  in terpelacji czyta- 

Okoliczności te j sprawy są nlJ m ;n_. 
tem bardziej zastanaw iające, że | „Fakty te wywołują zrozumiałą re- 
jak  zeznali św iadkowie, strzelcy ( „kejo ze strony rodziców - katoli- 
zapow iedzieli ju ż przed dniem _ ków (Kolno —  Grajewo), klórzy 
1-go czerwca, że rozb iją  p ro jek to-! zwrócili się do inspektorów szkol- 
wana zabaw-ę. a W prasie ukaza- nych z prośbami o cofnięcie tych no-

minncyj. 1’ ro-by te nie odniosły skut 
kii, a na początku bieżącego roku

la się w iadomość o pou fnej nara
dzie, odbytej w Pe lp lin ie  w dn.
30 maj’a przez p rzy jac ió ł strzel- j szkolnego naznaczono nowe siły nnu- 
c-ów, na której omawiano sposo- j czytuclskie żydowskie (np. w Graje- 
by, jak  najskuteczniej bić i p rze-! " 1C zwiększono liczbo nauczycieli ży- 
śladować członków’ S tronnictwa '^ w  z ‘5 na 4), a nawet przenoszono
Narodowego. Pom imo tych wszy
stkich in form acyj, krążących 
przed wypadkami 3 czerwca, ad 
m in istraeja  tczewska nietylko nie 
zapobiegła napadowi strzelców  
na członków Stronnictwa Narodo 
wego, lecz bezczynnie p rzyg ląda
ła się, jak  strze lcy  ściąga ją  do 
wsi Rajkow y, a po lic ja  atakująca 
tłum rzekomo w celu rozprosze
nia nietylko nie pom yślała o tem, 
dokąd mają rozchodzie się roz
praszani. lecz pędziła ich w  k ie
runku .Strzelca, uniemożliyy-iając 
im rozejśc ie  się.

In terpelacja  zapytu je yvobec te
go p. M inistr.t spr. \vew\, co za
m ierza uczynić, abj w inni zostali 
ukarani.

' siły nauczycielskie chrześcijańskie z 
1 miasta lia wieś* abj zrobić miejsce 

dla nauczycieli żydów (np. w Augu
stowie).

Te zarządzenia władz sz.kolnyeli 
je lc z e  bardziej wzburzyły rodzieów- 
kiiiolików. Rodzice ci ponownie pod
jęli starania u władz szkolnych o u- 
sunię.eie nauczycieli żydów, względ
nie o poyyierzenic im nauczania ty l
ko żydowskich dzieci, gdyż z punktu 
wiiizonia katolickiego uważali oni zn 
riiedopiiszezalne, aby wychowawcami 
ich dzieci były osoby wyznania nie 
(dirześeijimskiego n odmiennych z:i-
• ad iud i  r e l i g i j n o  - e tycz.nycli .

M jed n ej ty lko  Łom ży, staran ia  
roihii-ów odniosły skutek. M innych 
mis-tm-h n a tra fiły  one na stanowe/.y

dsaoe w- niektórych miejscowościach
zdecydowali się. na krok rozpaczy —  
na wstrzymanie posyłania dzieci do 
Szkół (Augustów, Grajewo). W  nie
których miejscowościach spokojne 
wystąpienia rodziców Rpotkały się z. 
represjami władz administracyjnych, 
jak w Grajewie, gdzie policja rozpę
dzała pałkami gumowemi matki, ze
brane przed szkolą, celem poparcia 
wniesionej prośby u inspektora 
sz.kolncgo” . i

Akcja powyższa odniosła częścio
wy skutek tylko w Augustowie, gdzie 
jedną siłę nauczycielską żydowska 
przeniesiono do Grodna, a dwie no- 
zosrałe uczą yy czysto żydowskich 
oddziałach. Natomiast sprawa szkol
na yv Grajewie jest w dalszym ciągu 
w- stanic zaognienia. Kilkaset dzieci 
od miesiąca nie nczy się, a władze 
sz.kolnc ogłosiły, że jeżeli do 5-go li ■ 
slopadn dzieci nie zaczną uczęszczać 
do szkoły, to później nie będą już, 
przyjęte, stopień szkoły bodzie obni
żony, nauczyciele Polacy, będą wy
słani na kresy, a nauczyciele żvdow- 
sey zostaną na miejscu.

Uważając, żc stan powyższy naru
sza prano rodziców katolików do 
wychowywania dzieci w zasadach ka 
tolickich i pozostaje yy sprzeczności 
z art. 114 Konsfytncji, zapewniają
cym wyznaniu rzymsko - katolickie
mu, naczelne yy państwie stanowisko, 
— podpisani zapytuj,<) Pana Ministra 
W . R. i O .

Zajścia w Częstochowie 30-pc wrześni?
podczas zjazdu Hallerczyków

Czy w yda zarządzenie, usuw ające 
na obszarze i-alego państyya nauczy- 

. . , , , cieli żydów od w ychow yw ania dzieci
opor w ładz szkolnych n  ow czas ro- 1 k ato jjjjk i^ i £

W  niedzielę, dnia 30 yrrześnia 
1934 r., po nabożeństwie z okazji 
pośw ięcen ia sztandaru często*, 
chowskiej p lacówki t Związku 
H a llerczyków  m iała się —  zgod
nie z program em  —  odbvć d e fi
lada uczestników uroczystości na 
placu Jasnogórskim .

W śród ustaw iających  się do 
de filady  znalazła się grupa u- 
czestników urczystości, ubrana w  
jasne koszule M łodych Stronnic
twa Narodow ego Oddział po li
c ji państwowej, zobaczywszy gru 
pę uczestników yyr jasnych koszur 
lach, nie zważając, iż uroczystość 
odbywa się za ledw ie o k ilkana
ście kroków od zew nętrznego o ł
tarza Matk. Boskiej, t. zw . szczy
tu Jasnej Góry, napadł na M ło
dych, b ijać ich pałkami, jedno
cześnie zaś rozkazu jąc „ro ze jść  
się.“ , bez dania —  jak  tego w y 
m agają przep isy praw a —■ czasu 
i m ożności na rozejśc ie  9ię.

W  zamieszaniu padły z tłumu 
yv kierunku p o lic ji kam ienie. 
Wóyyczas po lic ja  na jp ierw  data 
salw ę ostrzegaw czą z reyvohve- 
róyy yv górę, poczem natychm iast 
zaczęła strzelać w  tłum, raniąc 
w  bok (kula przeszła o pół cm. 
od m lecza pacierzow ego ) P io tra  
Jasińskiego, kupca, oraz Józefa 
Zyymlskiego, robotnika ■— yy’ rękę.

Po k ilkudziesięciu  strzałach 
jio lic ji tłum wśród nieopisanej 
paniki i zgrozy  począł uciekać 
we yyszystkie strony, goniony 
przez polic ję, która b iła  pałkami, 
niemal do u traty przytom ności, 
każdego bez różn icy, kto się na 

i w inął pod rękę. i dokonywała 
licznych  aresztowań. W  akcji te j 
funkcjonariusze poiicj-' rozc ię li 
szablą rękę robotnikow i M adv- 
slawoyri Jasińskiemu,— uszkodzo
no prawe oko i potłuczono gloyyę 
Bronisławow i Koyyalskiemu z 
Lodzi, —  pobiło bardzo ciężko 
Aleksandra Ciupała. Stanislayca 
Pełkę, któremu podarto ubranie. 
—  nie szczędzono też i kobiet, m. 

I tn. dotk liw ie pobito palkam. p.

Makowską (u l. Kordeck iego 131).
P o  rozproszeniu  pałkam i i 

strzałam i rewol\veroyvemi uczest
ników uroczystości na placu Jas
nogórskim  po lic ja  pod komendą 
kierownika I  kom isarjatu  pod- 
kom. L ichodziejeyvskiego w yłapa
ła na chybił t r a f ił  uczestników 
uroczystości, b ijąc  ich w  czas.e 
prowadzenia do urzęau śledcze
go, a  następnie także yy areszcie 
policyjnym . W  taki sposób ro z
praw iła  się p o lic ja  m. in. z pp.: 
Lucjanem  fezyyajcarzewskim, Ja
nem Feliksem  i P io trem  Płóeien- 
nikiem z Łodzi, Zygm untem  K a- 
sorowskim , W ładysław em  R aD en- 
dą oraz Tadeuszem  Barańskim, 
który, jako zawodowy fo to g ra f, 
dokonywał zd jęc ia  w  chw ili, gdy 
policja bila pałkam i uczestników 
uroczystości. K lis zę  tego  zd jęc ia  
po lic ja  skonfiskowała, me załą
czając je j  do akt śledztwa. P o li
cja, prowadząc w yże j w ym ierio - 
rych  do aresztu, przyłożywszy im 
rew olw ery  do pleców , kazała 
podnieść ręce do góry.

U życie  broni przez po lic ję  wo
bec bezb. onnego, spokojnego tłu
mu w iernych, w  kilkanaście m i
nut po podniosłem  nabożeństwie, 
tuż u stóp sanktuarjum  narodo
wego, duchowej S to licy Po lsk '—  
Jasnej Gory, nie było niczem  u- 
sprw ied liw ione, a także n ie było 
zgodne z obow iązującem i prze
pisami.

Przypom inając także inne w y
padki zachowania się p o lic ji czę- 
stochoyyskiej, przytoczone w  in
terpelacjach  daw niejszych  (sp ra 
wa Zawodzia, w ydarzen ia  w  fa 
bryce „Częstochow ianka” , rozpra 
szanie pałkami lega lnych  zebrań 
Str. N a r ,),  in terpelanci zacytu ją  
p M in istra  Spraw W ewn.. czy go 
tów jest przeprow adzić docnod2*j 
nie i pociągnąć do odpow iedzia l
ności pow iatow ego komendanta 
po lic ji w Częstochowie kom. Gra 
bowskiego oraz kom. Lichodzie- 
jewskiego.
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W piątek ostatrr, oooatkowy dz en odbioru

Ku Końcowi akcji subskrypcji
J a K  o p r a w i a ć  d r z e w o r y t y

O d D i* r  d r z e w o r y t ó w
Prace, związane z Il-gą  sub

skrypcją drzeworytów, dobiegają 
końca, Od czterech już dni w  re
dakcji naszego pisma odbywa się 
wydawanie drzeworytów subskry

, Każda paczka w ysłana będzie 
za zaliczen iem  pocztowem  (cena 
zam ówionych drzew orytów  plus 
1 zł. za p rzesy łkę ).

Drzeworyt Mrołew«Kieao
, W obec licznych zapytań komu-
bentom warszawskim , których  dla nikujemy, że do Un a dzis ejsze- 
ispraw m em a akcji podzie lić  mu g0 odbitk , drzew orytu  Mrożew- 
sielism y na g r  py w ed ług ■ kolej- skiego „M adon n a" • nie nadeszły 
nosci a lfabetycznej nazwisk. jeszcze z Am sterdam u gdzie nie- 

W czora j odbierali w  naszej re- szka stale artysta. Spodziewam y 
dak u zamówione drzew oryty  sub się ich lada dzień (są  ju: w  dro- 
skrybenci, których nazw isk- za- dze i p rze trzym ują je  tylko for- 
czynają się ud lite r  P, R, S, T, —  malnośei ce ln e ). Gdv tylko odb.it- 
dziś odbiera d izuw oryty  ostatnia ki te otrzym any, ogłosim y natych aie row r

■ e ł j s s k « g&  i s a *  — - <i ? *
byc pow ieszon j. To też czytel-

'-i' z powyżej pocianych typów
„  , , niogą sobie dowolnie wybrać taki,
Podczas w ydaw ania  drze wory-

drębnić cztery  typy  opraw, po 
danych przez artystów .

1) W ąska ramka drewniana ko 
łom  srebrnego.

2 ) W ąska ramka drewniana ko
loru czarnego.

3 ) W ąska ramka drewniana, je 
sionowa, politurowana na natural 
ny kolor drzewa.

4 ) W ąska ramka drewniana ko
loru srebrnego z szlakiem  koloru 
czerwonego, różowego lub n iebie
skiego

W arto  tu zaznaczyć, że oprawa 
zależna je s t n ietylko od drzewo
rytu, ale również od koloi u tape-

nyT je subskrybentom

Sprawa oprawy
nazw 
U, W . Z.

N aogó ł biorąc, czyte ln icy  nasi 
zastosowali się łaskaw ie do pro

śby o przestrzegan ie term inów, tów  subskrybentom warszawskim , 
co ogrom nie u łatw iło sprawne zorgan izow aliśm y w  redakcji 
przeprow adzen ie w ydaw ania  drze AB C  wystawkę opraw  drzewory- 
w orytów  N ie liczn e  opóźnienia w tów. W iększość artystów dała 
term inach były  zawsze uzasadnia instrukcję, jaką oprawę uważaja 
ne.

nym profilu , z szlakiem czerw o
nym, doskonale kontrastu jącym  z 
ezarnością drzeworytu .

Ludwik Gardów ski swoj drzc-

Na ekranach
„ P e t e r s b u r s k i e  m a c e

(„Majestic")
Reżyser Roszal nrifił ciekawy po

mysł: pokazać konflikt utalentowa
nego, genjalnego wprost muzyka, 
rwącego się do prawdy i czerpiące
go natchnienie z życia ludu, z cukier
kową, salonową sztuczką „wytwor
nego" świata. Dla sowieckiego reży-

i t

Dod tkowy dzień
Część subskrybentów zw ró c iła , 

Się do redakcji z prośbą o w yzna
czenie jeszcze jednego, dodatko
wego dnia odbioru d rzew orytów , 
w  godzinach późn iejszych. Są to I 
ci subskrybenci, którzy7 p racu ją , 
do g. 7-ej w ieczorem  i z tego po
wodu nie m ogli przybyć w do
tychczasowych godzinach odbioru 
od g. o-ej do 7-ej.

Postanow iliśm y w ięc wyzna
czyć jako dodatkowy dzień odbio
ru zamówionych drzeworytów 
piątek 9 b. m. od g. 6-ej do 8-ej 
w iecz. Będzie to bezwzględn ie 
ostatni dzień odbioru d rzew ory
tów7. Ci subskrybenci w arszaw 
scy, k tórzy  z jakiehicolw iek powo
dów dotąd przybyć nie m ogli, ze
chcą się zgłosić w  piątek, gdyż 
żadne dodatkowe term iny ustala
ne ju ż nie będą

Kto z subskrybentów warszaw-

dla swego drzeworytu  za najod
pow iedn iejszą i w edług tych 
wskatowek kilka znanych firm  
ram iarskich wykonało w zorow e 
oprawy, podając zarazem  ich ce
ny.

Dla informa. j i  subskrybentów 
pczawarszawskich należy tu za 
znaczyć. że ogółem  można wyo-

jak i w  ich m ieszkaniu będzie na j
odpow iedniejszy.

P ro fi l  ramek je s t rozm aity: 
półokrągły, tró jgran iasty , lub też 
p ro fil bardziej skomplikowany, bity.
który stosuje się wówczas, g d y ! M ik  to r  Podoski opraw ił swój 
ha srebrnej ramce je s t jeszcze drzew oryt „K opan ie  szparagów " 
kolorow y szlaczek, k tóry się u w y - ' w ramkę srebrną, płaską, w  wą-

 ____ ,  „  . ..... . . .  j sera pomysł ten stał się. oczywiście
w o i j t  „Okno i \1 iktorja Goryn >sńaKł>n0ścią do wytknięcia sferom 
ska swój drzew oryt „P ię ta "  opra- burżuazyjnyni ich snobizmu, głupoty, 
w ia ja  w  waska, tró jgran iastego  pyszalkowatości, a nawet bezwzgRd-
nrofilu  ramkę srebrna !nej brutalności. Problemowi artflr-
prom u tamkę sieorną. stycznemu przvbył problem spotecz-

Stanisław Ostoja - Chrostowski1 n y.
swój drzew7oryt „U cieczka do E-1 Film jest historja dwóch skrzyp-" 
g ip tu " opraw ił w  wąska ramkę kow - komp >7ytorjw. Jeden, artfrsft:
 __  . . .  , iz  Bożej łaski, uaraza się wszystk.m

ainą, o puiokiągłyn  p io filu . j od wszystkich bierze cięgi, Jego 
Bogna Gardowska - Krasno- szarpiąca nerwy, z niedoli ludzkiej 

dębska opraw iła  swój drzew oryt P °c z e ta  sztuka, znajduje zrozumienie
;____ „  . ty lk o  u m łod ych , m aso w o  na Sybir

„b iec i v  tamkę Jesionową, na- * *  carat zsyłanych. Bankructwo
tu rai nogo koloru drzewa, o p ro f i- życiowe jest jego udziałem, choć do* 
li półokrągłym , apłaszczonvm. I myślać się można, że kiedyś, kiedy 

Tadeusz Cieślewski (syn ) o- za taW fu je  rewolucja, dzieło jego
  .. . .  , , 'z n a jd z ie  nagrodę. Drug: m u z y k , o

(( d rzew oryt „S ta re  miernych zdolnościach i charakterze
M iasto" w  srebrną ramkę o skom z waty dzięki systematycznej praco- 
piikowanvm p ro filu , z szlakiem witości i podlizywaniu się możnym
ióżowvm , doskonale uzupełniają- te*° świata r° bi karjerę:_ pieniądze, „ , u aju uaupciiuaja s}awa> zaszCzyty stają się jego 11-

(Imałem.cym ciepły ton krem owego papie
ru na k tó iym  drzew oryt jes t od Realizacja tak trudnego tematu |

wymaga wielkiej kultury artystycz
nej, toteż z uaiem u znaniem podkreś
lić trzeba wysoki je j poziom, ani na 
ehwilę nie obniżający się do schle 
biania gustom nicwybiedn/m.

Wadą jednak jest rozproszeni^ się 
w szczegółach, naogół bardzo dc 
brych, ale w  sumie nużących, zw.asz- 
cza, że są ono utrzymane w  jedno
stajnie ponurym nastroju. W szcze
gółach i wynikąjącycł tąć dłużyz- 
nach zatraca się jednolitość koncep
cji, zanika zupełnie rytm w-ydarzer

Drugą wadą jest teatralność, prze- 
jawiająca się w grze większości akto
rów i w az nadto wycyzelowanej re- 
ż\ serji djalogów. Dla miłośników i 
"naweów filmu specjalną atrakcji 
będą niezwykle wprost zbliżenia, o 
nieporównanym wyrazie aktorskim i 
znakomicie sfotograiowane, —  tu
dzież ujęcia fotograficzne szeregu 
martwych przedmiotów (pomniki!), 
nabiegających znaczenia symbolów. 
Gra aktorów, acz nieco teatralna, 
jednak bardzo ciekaw7a i subtelna. 
Strona dźwiękowa, zarówno muzyka, 
jak efekty, pierwszorzędna. Zwraca 
uwagę na początku filmu ciekawe 
przejście z wycia wichru w głos or
kiestry salonowej.

A. K.

datnia w ycięciem  p ro filu .

Projekty anysiów
w j'staw ce . w  redakcji 

Edmund Bartłomiej
Na 

AB C  p ro f .  
czyk w ystaw ił swój drzew oryt w7 
ramce srebrnej, o skomplikowa-

ziutkim  szlaczkiem  granatowym , 
tworzącym  znakomity efekt.

W ed ług jednego z powyższych 
wzorou opraw ić można również 
pozostałe drzeworyty, których au
torzy nie podali nam szczegóło
wych danych.

Z nauki i s?tuki

O b r a d y  n t u i e o i o g f t  w
w Madrycie

W Madrycie odbywa się obecnie lęolekcyj, powodujący nieraz : tak 
konferencja ekspertów i osób za.in i wielkie trudności praktyczne, dalij 
tereeowanych w dziedzinie muzeolo- f topografja sal wystawowych, numc 
gji i muzeografji, zorganizowana • rowanie objektow i rodzaje oraz spo- 
przez Instytut Współpracy Intelelt-1 sób umieszczania napisów objaśnia 
tualnej przy Lidze Narodów, a ści - 

| ślej przez istniejące vr tymże Insty
tucie biuro, specjalnie poświęcone

skich m e przybędzie w  tym ostat-1 T . , , . .
, . . i. . . . .  „Ludzi doDrei woli", elKuftn

mm term inie po ocjbiór zamowio- J -• ' 1 Ł
nych drzew orytów , narazi się. z j 
w łasnej w iny na koszt przesiani: 
mu drzew orytów  pocztą za za li
czeniem pocztowem.

Wysyłka na prowincją
W  dniu ju trze jszym  rozpoczy- ( 

ta m y  w ysyłkę drzew orytów  sub- j 
skrybentom pozawarszawskim .

Literatura
—  Kandydaci do nagrody Nobla.

„Stockholms Tidmngen" podaje' lisię 
kandjdatów do nagrody Nobla. L "i- 
ra ma być prz; znana 10 b. m. Szcze
gólnie bogato przedstawia się lista 
kandydatów francuskich. Wymienia
ni są tutaj następujący autorzy: 
świetny poeta Paul Yalc-ry, subtelny 
stylista Francis Jammes, autor bal
lad francuskich Paul Fort, szeroko 
znany komunizujący pisarz Georgew 

, Duhamel, oraz ,Tu! cs Romains, autor
o Pa

ryżu.
Wśród kandydatów angielskich 

dziennik.^zwedzki wymienia Wellsa 
i Chestertona. Kandydatami włoski- 
n.i są: G. dAnnuńzio, Guglioimo 
Tcrrero, Benedclto Croce i Luigi P i
randello Tliszpnnja przedstawiła do 
nagrody Nobla Miguela de Unanau- 
no. dalej —  znanego uczonego prof.

D rzew oryty  wysiane będą w  opa
kowaniu z tw ardej tektury, gwa- 
rantu jącem  meuszkodzenie ich w  
drodze. Za każdą paczkę (bez 
w zględu  na ilość zam ówionych 
d rzew ory tów ) doliczać się będzie 
subskrybentowi 1 zt. (jeden  z ł.) 
na pokrycie kosztów  opakowania, 
porta i za liczen ia  pocztowego. 
Rzeczyw iste- koszty przesyłk i w\ 
noszą w ięce j —  część ich pokry 
wa się z procentu, przeznaczone
go p rzez artystów  na organ izację  
subskrypcji.

Ortega y  Gasset i Peire Yaidos.
—  Na warsztacie pisarzy. Michał 

Choromaii.śki pisze obecnie nową po
wieść o treści społecznej, p. t. „Scho
dami w- górę, schodami w dół". Pra
ce nad tą powieścią rozpoczął Cho- 
romariski jeszcze w roku ubiegłymi. 
Ostatnia powieść Choroma'ńskiego, 
„Szpital Czerwonego Krzyza“ , .uka
że się przed Bożem Narodzeniem.

Pozatem Choromauski przygoto
wuje komedję muzyczną dla Szyfma
na i scenarjusz filmu, osnutego lia 
tle powodzi.

—  Przekiaay. W  Sztokholmie wy

szła książki Choromańskiego „Za
zdrość i medycyna" w przekładzie 
szwedzkim znanego pisarza, Gunna- 
ra-tiunnarssona. Pozatem Ji. G. Fei- 
Ienms .pi-jtelłuniaezył głośną powieść 
Alt. Schroedera ..Orlęta' , o-nutą na 
ue dziejów bohaterskiej obrony 
Lwowa,

Dwa czasopisma literackie, francu
skie i wę.gicrsKie będą drukować w 
odcinku „Białych braci" Choromań
skiego. Tak samo „Opowiadania 
dwuznaczne" ukażą się w odcinkach 
dwóch tygodników literar-kich, fran
cuskiego i niomieeki:ągo.

—  Reportaże francuskie M Ru
sinka. Yóeiud Rusinek, wróciwszy 
do krajil po 2-iniesięcznym pobycie 
we Francji, gdzie przeprowadzał 
stnuja nad warunkami bytu polskie-* 
go wyehodźlwa, wydaje tom repor
taży ze swetii-h podróży.

—  Zgon założycielki Fen-Clubu, 
W Londynie zmark. Katarzyna 
Dawson-Scott. poetka i powieścio
pisarką, założycielka organizacji 
Pon-Clubów.

M u z v k &
—  Opera Straussa w Rzyume. Do

noszą z Wiednia o podpisaniu kon
traktu w sprawie-wystawienia opory 
Ryszarda Straussa ..Ariadna Nana- 
.\os‘A w  królewskiej operze w
mie. Opdriii StrausBa wystawiona bę- 
uzie w stolicy Wioch w marcu przy
szłego roku przez siły wiedeńskiej 
Opery Państwowej.

—  Balet „biograficzny" W  Ope
rze Wiedeńskiej kierowniczka bale
tu, p. W alhuaun, wystawiła rodzaj 
„baletu biograficznego", przedsta- 
wiajjjcugp. główne sceny z życia zno- 
komutj tam-erki sprzed lat 50-ciu, 
1 auny7 FlssltJr? Pozatem w grimchu 
Opery zorganizowano wystawę, pa
miątek po wielkiej tancerce.

—  Szekspirowska operetka. Hu
morysta węgierski, Emeryk Nagy, 
pi?zc obecnie libretto do operetki, o- 
sfiut u lia-tle szek^jiirowskrego !\vi|S 
ch
odbyć .jeszcze w ciągu bieżącego ,ęe| 

i tonu jednym z tcalrów budajiesz- 
teńs*jt.-h.

sprawom muzealnym p. n.; 
International des Mużćes".

„Office

Ruchliwa ta instytucja oDok sze

jącycli —  mają być przedmiotem re
feratów i dyskusyj.

Po za referatami ogólnemu zapo
wiedziano referaty programowe i w 
dziedzinie ściślejszej specjalizacji —  
a w7ięe problemy dotyczące kolekcy7j

interesujących wydawnictw prahistorycznych, etnograficznych.regu
wąpóldziała w rozwoju muzfeologji i 
drogą urządzania na szerszą skal,; 
zakrojonych zjazdów specjalistów: 
pi-aktyków i naukowców, pracujących 
ua tym terenie. Ostatni zjazd, jaki 
się odoyt.dwa lata temu w Atenach, _  
byl. poświęcony zagadnieniom restau-ici 
racji i konserwacji zabytków archi-

sztuki zdobniczej, zbiorów numizma
tycznych i graficznych.

Obrady konferencji odbywać się 
mają w Madrycie, w  Valladolid, w 
Barcelonie i wreszcie zamknięcie 
zjazdu nastąpić ma znów w Madry-

, , ,  , - , . ,n.-mi „O ffice  International des Musćes"tektury; zjazd p o p r z e d n i ,  w  r. 1930 ,q { w czasie obrad kollferen,
w R zym ie, zajm ow ał się sp ra w a m i, fij! r M aarvcic poka7 zdjęc ( WJ 
restaurow ania  i konsenw acji przecie-! iinstn-ujących zagadnienia
wszyM K.em  obrazow , lecz także x-| m uzeologiczne poi-uszane n a  zjeź- 
rzezby. Obecnie obradująca ko n feren -J dzie_ X a  wyscavi. . t , zosta ły  w y s ła . 
c ja , w yznaczona początkowo n a  p o - , ^  . cliSponat polski im anowicie 
Iowę p azdz.en nka i dm tegoż m;.c- m uzea J stępuj;iCe : Zbiory7
siąca  i początek listopada -  posw-.ę- { p ań , twowe J fe  W aw  ,lu , M lzeun- N a .

u - l  i -. p . i jn la -leŁ'  '• yhl-cznie zagędn.eniom  j rodl)Wt. v.- AYarszawie, G abinet R yc.il
u  eneekiego . i rem jcra  m a s ię  b u d o w y  gm aenow m uzealnych i urzą -• • - -

dzenia wewnętrznego muzeów. 
Program leieratów ogólnych

bejmuje: zasady ogólne
gmachów muzealnych, urządzenia 
muzeów, a, wiec zarówno sal wysta
wowych. jak biur i pracowni, pro
blem światła dziennego i sztuczne
go, ogrzewanie, wentylacje etc. Za- 

SP"P j gadnienieni ważnem i aktualncm w 
v/aia Maryla Karwowska, Joulka — czasach dzisiejszych jest adaptacja

—  Sukces „H alk i" w Chicago. W
C liicago odbyła się. zapowiadana juz. 
przez nas pspiyjara „H alk i". Dyrygo
wał Jerzy Bo.janowski, Halkę

i-; kań ski Hi entuz h islycznie pow itali 
u;> s'tawianie „ H a lk i ' .

Różne
—  Kongres prawników z udziałem 

Ojca św. W  okrćsie od 12 bm. ao Hi 
b. m. będzie odbyw ać się w  Rzym ie 
M ięózyuaroihiu y  KonjrrcS RrtMWi- 
!:óu Zam knięcie K ongresu  nastąjji 
w W atykan ie , w  obecności O jca św.. 
którem u S a rcd i zda spraw ozdanie z 
obrad i u c h y .ił K ongresu .

kuli —  często powstaje 
zachowania w ten spóSób gmachów 
zabytkowych, pozbawionych znacze
nia użytkowego;, a jednocześnie na
dających s;ę do tego rodzaju wyko
rzystania. Organizacja składów, re* 
zet w i specjalnych działów dla szcze- 
gółowszych studjów —  przy dziś 
panująmnn poglądzie, że zbiory mu
zealne wartościować i segregować 
należy, aby pąźteciętnego widza n e 
przytłaczać masą wystawionych ob- 
jektów —  temat osobnego referatu 
stanowi.

Wystawy, siałe i czaso\ve. wzrost

j Mtanislawa Augusta (dziś w Bibl.
| Fniwcrs. w Warszawie), Muzeum 

o- Diecezjalne w Płocku 
budoiyy Niemcy w konferencji udziału nie 

biorą, gdyż według opinji berlińskich 
czynników miarodajnych nie wypada 
im ze względów politycznych w chwa
li obecnej uczestni-zyć w  zjeździć 
organizowanym badźcobądź przez a- 
geiuF L igi Narodów. Wobec nastro
jów. panujących obecnie w Niem- 

lepiej w7 tvch okolicz- 
się na zjeździe oficjał 

polska, którą stanowią: 
ach. dyrektor Państwo 

tendencja | wych Zbio.rów Sztuk" i dr. J. Prze
worska, referentka Mmisterstwa "W*. 
R. i O. ,1’ ., która Jako oficjalna de
legatka Vvyc.z!alu Sztuki reprezentu
je polskie Ministerstwo Oświaty na 
teienie międzynarodowym.

Dodać należy, że poza tak jedno
litą, oficjalna reprezentacją polską, 
w zieźilz'e biorą udział ze stront 
polskiej dwaj architekci wysiani 
przez Magistrat, m. Krakowa ze 
wzglądu na akrualną obecnie budo
wę Muzeum Narodowego w  Krako
wie —  oraz dvrektor tegoż Muzeum 
F. Kopera. , M.

Z  muzyki

Z  t y g o d n i a
Pow ledział ktoś kiedyś żarto 

b liw ie, że V erd i swą n ieśm ierte l
ność zaw dzięcza operze w arszaw 
skiej .. Cała złośliw ość zaw arta  w  
tem pow iedzeniu  nie dotyka oczy
w iśc ie  w ie lk iego  twórcy w łosk ie
go i nie w  niego je s t w ym ierzo
na ; przypom ina tylko t. zw7. „ ż e 
la zn y " repertuar operowej sceny 
warszaw skiej w raz z je j  opraw a
mi scenicznemi, pam iętającem i 
czasy, gdy  „w o lna  oko lica " i sza
blon pozbaw ionego jak iegokolw iek  
wyrazu wnętrza, w ystarcza ły  az 
nadto, a naw et wzbudzały za
chwyt.

U w agi te są. zaznaczam, d ygre 
sją  i to może n iebarózo w  porę; 
wystaw ien iu  bowiem  mszy żałob
nej Y erd iego  należy tylko przy- 
klasnąć.

„Messa La Reąu iem " powstała 
w  roku 1847 była niespodzianką, 
nie p ierwszą, jaką spraw ił bujny 
talent artysty. Jeszcze nie prze
brzm iało zadziw ien ie po ukaza
niu się „A id y " , tak innej od po
przedzającego ją  dorobku opero
wego. gdy ususzono po raz p ier
wszy mszę, pieśń po zm rDm  
przyjacielu , 7 poecie Manzon m, 
dzieło o jasnej, mocnej budowńe, 
pełne dram atycznego w jra zu . 
W yraz ten jes t bodaj czemś 
■ajcharakterystyczn iejszem  dia

całego utworu —  w każdym tak
cie znać w  nim przecież n iezerwa- 
ny kontakt ze sceną, w idać obraz 
zagadnień, tkw iących w7 kontem
p lac ji i ogrom uczucia m alowa
nych podobnie, jak  to kompozytor 
czyn ił zawsze.

Owa jakaś poza teatralna, któ
re j się artysta  nie. może pozbyć, 
przekreśla jąca napozór tę bezpo
średniość, jaka pow inna cecho
wać każdą m odlitwę, czyni w  re 
zu ltacie u twór w łaśn ie bardzo 
szczerym . M oże jes t w  tem w ie le  
z paradoksu, ale przecież, m.mo 
iz w raz ze stroną muzyczną nie 
p rzew ija  się przed naszenn ocza
mi akcja, mamy ochotę zakrzyk
nąć: „A le ż  to jes t nasz s ia ry  zna
jom y V e rd i!“  i wobec tego w y 
snuć zbyt może pohopnie w n io
sek, że „M essa La Reąu iem " b liż 
sza jes t sceny an iżeli estrady, a 
ju ż najdalsza —  św iiftyni.

Trudno się z tem zgod zić ! Czyż 
bow:iem nie pozwolim y się Yer- 
diemu pomodlić jego  własnym ję 
zykiem  i koniecznie będziem y go 
naginać do tego, co nazywam y 
stylem  Fościelrwm ? P rzec ież  ję 
zyk jego  po tra fi wydobvw7ać ta 
kie obrazy, jak dzień sądu ostate
cznego... Czyż w ięc naprawdę za 
i iężki grzech trzeba poczytywać 
to, że czasami moloclja p rzew ija

się zbyt jaskrawo a sposob w ydo
bycia efektu dynam icznego p rzy
pomina o swrnim teatralnym  ro 
dowodzie?. N ie  wiem, czy je s t to 
nawet usterką wooec m istrzow 
skiego przeprowadzenia całości, 
pełnej skuDienia, powagi, a co za
tem idzie umiaru, m ającego m i
mo pewnych przebłysków  seem 
cznej nowości, ogólne znamię spo
koju.

„M szę "  wystaw iono w  Operze 
z '.chwalebnym pietyzmem, zasłu
gującym  na jaknajbardzie j szcze
re uznanie. W praw dzie  dekoracja 
na tle  k tórej śpiewano, dobitnie 
przj pominała... tradycję, a skraw
ki krepy, zw isa jące z ramion 
św ieczników, w yg ląda ły  w praw 
dzie smutno, ale nie podkreślały 
wbrew  przypuszczeniom  dekoru
jącymi, ekspresji utworu i lep- 
szem w tym wypadku tłem dla 
śp iew ającego zespołu byłby >akiś 
kawał płótna, kotary, czy czegoś 
podobnego, szczegół ten jednak 
je s t tym  razem drobnostką —  
w ażn iejsza, że w ykon jw an ie  dzie
ła stało na n iezw ykle w tsokim  
poziom ic.

P row adził jo  A  d a m  D o 1- 
ż y e k i z należytem  skupieniem 
i wyczuciem  pow agi sw oiego za
dania. os iąga jąc naprawdę ogro 
mną precyzję . Skala frazow an ia  
od n iezw ykle mocnego fo rte , aż 
do n ieporównanego poprostu pia- 
nissima oddawała wszelkie,.sub
telności głębokiego dzieła.

W. jakuajlepszej barw ie przed

staw ił się nam chór. -wyszkole
niem swym dając św iadectwo 
rzetelnej pracy, dokonywującej 
się obecnie w  Operze.

Soliści (H  u p e r  t o w  a, 
(V e r  ni i ń s k a ,  Ł  u c z y  ń- 
s k i  i W, r  a g  a ) stanow ili 
p raw dziw ie jeden  zespól, śp iewa
jąc bez cien ia te j fa łszyw e j am
bicji, która każe wysuwać się na
przód za cenę złam ania so lidar
ności zespołowej. Zarzueićby mo
żna było jedyn ie n iezupełnie jed 
nakowe wyczucie stylu.

*

Sto dwudziesta ósma audycja 
Stowarzyszen ia Y liłośn ików  D aw 
nej M uzyki rozpoczęła nadzwy
czaj ciekawą sym fon ję nieznane
go autora polskiego z końca 17-go 
wieku, opracowaną na podstaw ie 
rękopisu przez Stanisława Upień- 
skiego. Jest ona dobitnym prze
jaw em  ówczesnego stylu pol
skiego. tak n iezwykle ekspansyw
nego, który rozszedł sic szeroko 
po św iecie, znacząc swoim  cha
rakterem  twórczość muzyczną 
zarówno północnej Szwecji, jak i 
południowej Ita lji, a ju ż dosłow
nie panując w  Niem czech, gdzie 
się wuelee przyczyn ił do pogłęb ie
nia1 norm y i wzbogacenia inwen
c ji, czego najlepszym  przykładem  
jes t Friedcm ann, Bach i F ilip  
Tełem ann, ten doprawdy gen jal- 
Tiy grafom an, którego jeden z l i 
cznych utworów , a m ianow icie 
koncert f na tro je  skrzypiec weho 
dzil w skład programu ostatn iej

auayeji
Do rzędu takich przykładów, 

już z terenu rodzim ego należy 
M a d e j Kam ieński, św iadom ie 
tw orzący „dans lc gout polonais" 
i propagu jący go ju ż nawet pro
gram owo. A ż  dziwuj ie, iż tego ro 
dzaju akcja, jaką dosłownie pro
wadził Kam ieński była potrzebna, 
że w  okresie hegem onji stylu pol
skiego poza granicą, w  Polsce pa
noszyła się m anjera opery w łos
kiej i francuskiej, g ryw anej na 
niezliczonych scenach i scenkach 
żyjącego szerokim  rozmachem ży 
cia m agnackiego i naśladującego 
go, ponad stan zresztą, pełnego 
snobizmu św iata szlacheckiego.

D zisia j, słuchając a r ji z „Zoś
ki czyli za lotów  w ie jsk ich ", albo 
z „N ędzy  uszczęśliw ionej", tych, 
iakbyśmy dzisia j n a jtra fn ie j o- 
kreślili „w dzięczn ych " piosenek, 
trudno nam jes t sobie w7yobrazie, 
że m iały one charakter n ieledw ie 
rewolucyjny, w yw ołu jący gorący 
entuzjazm, że szły w  masy, popu
laryzow ały  się. by potem zabłys
nąć na nowo pełn iejszym  już b la
skiem talentu Moniuszki.

A r je  Kam ieńskiego śpiewała w 
poniedziałek J a d w i g a  
H e n n e r  t, w ydobyw ając w  
sposób udatny ich naiw ny charr.k 
ter i ten k ry jący  się w  - mm n ie
w ątp liw y wdzięk. Dużo je j w  tem 
dopomógł niewńelki, jeszeze nikły 
glos, w ym agający dalszego szko- 

I l e n ia .  i

i Program  zaw iera ł nadto wspa

niały motet o męczennikach Grze
gorza Gerwanego Gorczyckiego, 
jednego z na jw yb itn iejszych  na
szych tw órców  w’ ieku siedemna
stego i początków ośmnastego, na 
pisany na głosy solowe, chór, o r
kiestrę*, smyczkową i organy. U- 
tw7ór ten w poniedziałek nie m iał 
takiej siły7, jaką można zeń w ydo
być. W ydaje mi się, że chór kape
li ludowej, który go śpiewał, nie 
podołał trudnemu, zadaniu, jakie 
m iał przed sobą

"Wieczór uzupełniał koncert C 
Renedctta M arcella  na obój i o r 
kiestrę smyczkową, pełen tak cha 
rakterystycznej dla kompozytora 
m elodyjności. P a r t ję  obojową, do
m inującą w  całym utworze, w yko
nał z dużą um iejętnością S e- 
w  e r y n Ś n i e e k o v  s k i .

Bardzo ciekawa audycja S. M 
D. M. wykonana była przez oVk"ie- 
stro kameralna pod dyrekcją M. 
M i e r z e j e w s k i e g o .  Na 
szczególne podkreślenie zasługu
je  sym fon ja  d j akomnanjament 
do ary j Kamieńskiego'.* ■

P a r t ję  solowe motetu Gorezyc- 
kiego odśpiew7ali I r e n  a 
B a r  cl y  i A l e k s a  n d e t 
M i c h a !  o w  s k i.

Koncert Tclem anna pow ierzono 
trzem  młodym skrzypkom J a- 
r z ę b s k i e m u ,  S k o w r o ń 
s k i e m u  i Ł  o s a k i e w i- 
c z o w i, k tórzy w grę  w łoży ł7 
wiele w idocznej staranności.

Chór kapeli ludowej pror.u uzi 
B. K u t k o w- s k i. J- B.
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TEATR W IELKI’ Dzisiaj „Cai- 
men”  z Szabrańską, Szczepafiąka, 
Czaplickim. Jako Don Jose po i„z  
pierwszy Stanisław Wyszatycki.

.Carmen”  grana jest stale przy 
wv sprzedanej widowni.

W  czwartek „Tosca”  z Wermiń 
ską, Gołębiowskim, Mossakuw- 
skim, _ Bolkieni. Pizedstawicnie 
„Tosci”  uzupełni Divertissement 
bajtow e z Lodą Halamą oraz Cie 
plinskim na czele.

TEATR  NARODOW Y: Co
dziennie „Rozbitki”  z Junoszą- 
Stępowskim, Leszczyńskim Zel
werowiczem, Fritschem, Rottero- 
wą, LindOfiówną, Świerczcwską, 
Łuczyńską, Rolandem, Niwińską, 
Pawłowskim, Dominiakiem i Zej- 
dowskim 

TEATR POLSKI: Dziś ostatnie 
przedstawienie „Snu nocy letniej” . 
Jutro we czwartek 8 listopada pre 
rnjera ,,Ciężkie czasy”  Bourdeta 
w reżyserji K Borowskiego z W y 
socką, Pancewiczową, Broniszów- 
ną, Samborskim, Brydzińskim, Da 
czyńsklm i innymi.

TEATR LETNI; Wesoła kroto- 
chwila „Kłopot z papą”  z Anto
nim Fcrtnerem w roii głównej.

TLA TP  NO W Y: „Egipska pszc 
nica”  z Gorczyńską, Dulębianką i 
Warneckim na czele.

TE  ATR MAŁY ; Dziś ostatni 
raz „Taniec”  Grubińslciego. Jutro 
we czwartek 8 listopada premjera 
„Ich czworo”  Zapolskiej w reży
serji J. Warneckiego z Modzelew
ską, Macherską, Żabczyńską, We
sołowskim i WoskOwskim.

TE A TR  AKTOR a  (Mikotowska 
73): Dziś ł jutro W. Sardou „M a
dame Sans Gene" Z Zimirską i Ja
raczem w reżyserji Bendy.

TE ATR  ATEN EU M : Dziś i jrtro 
komedja Lichtenbtrgu „Mecz małżeń
ski" z Biegańskim i Piaskowską.^ W 
próbach „Typ A "  Szczepkowskiej.

K A M E R A LN Y : Dziś i jutro „S y
gnały" Szelbnrg - Zarembiny z Ad 
wentowiczem i Grywińską.

STAR A  B AND A: Dziś 1 iutro re
wja „Frontem do Hożej".

W IE LK A  REW JA: Dziś i jutro
rewja p. t. „Numer w numer".

NOW A KOMEDJA (Karowa 18): 
Dziś i jutro „Warszawska t zopKa 
Polityczna Minkiewicza i Karpiń
skiego.

TE A TR  D R AM ATYC ZN Y: Dziś i 
codziennie „Burza nad morzem"

TE ATR  N A  KREDYTOW EJ: Driś 
i jutro operetka Stiaussa „Piosenka
0 Nadine" z Brochwiczówną.

CYRK S IA N IF W S K IO H : Dziś i
codziennie program otwarcia. Cu 
dziennie 2 przedstawienia o 4.30 i 
8.15. -. " i :.*- '7;- . '.rtv>

W Y S T A W Y  "
IN S TYTU T  PltOPAG ANDV SZ i l .

K l: Wystawa „Sto lat sztuki belgij-

ZACHĘTA: Wystawy pruł. Leona 
Wyczółkowskiego, gruny „Dziesięciu,” 
z Krakowa, Anny Rbmeruwcj i Ta
deusza Gronowskiego, kolei cje gru
py „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób
1 ‘wskiego oraz wystawa ogólna.

SALON GARLlŃSKIEGO: Wysta
wa Włodzimierza Wilkanowicza.

M UZRLM  NARODOWE (Pou fa le  
15/17): W e .to n u  m alarstw o  pol
skie. w czw artk i — obce; A) 3 Mai# 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie
dziele — w ystaw a -sztuki adoómcze;

K I K A

ADRIA : „Jej wysokość — całiiie”
A1?* KrAInwa o7vViUnśpi“  5 „AdjU*

Barbarzyńskie zwyczaje w Hollywood
W e s o ł y  b a n k i e t  z e  z m a r ł y m

Dobryrń probierzem  ku ltury artysty  została dosłownie wyrrzu- j
poszczególnych narodów są ich 
zw ycza je  pogrzebowe. A fryk ań 
ski m urzyn urządza tańce, żeby 
pokazać, że on jeszcze żyje, staro 
żvtny egipcjan in  buaował swoim  
monarchom w iecznotrw ałe pom
niki, Rzym ianin  pa lił trupy zm ar
łych. W spółczesny Europejczyk  
odnosi się zawsze do cerem onij 
pogrzebowych z uszanowaniem i 
powagą,

N atom iast współczesna A m ery
ka, wykazuje i w te j dziedzin ie 
dekadencję, przypom inającą chy
lący  się do upaaku Rzym. J a k 
żeż często przychodzą w ieści ze 
.Stanów Zjednoczonych o w ysta 
w ianiu  na w idok publiczny ciał 
ludzi, k tórzy  się czemś w sław ili. 
P rzecież, jak zabito bandytę D il
lingera, to tysiące h isteryezek 
przychodziło do jego o tw arte j 
trumny. D osłownie w ydziera ły  o- 
ne sobie chusteczki do nosa i 
szczoteczki do zębów, używane 
przez bandytę. Tak ie  masoWe sza 
leństwa dowodzą może najlep iej 
n iskiego poziomu etyki i ku ltury 
am erykańskiej.

eona na ulicę i stoi dziś zapom
niana w  jak ie jś  p iwnicy.

Gdy umiera w  Holly wood a r
tysta czy inna jednostka, pracu
jąca  dla sztuki k in em atogra ficz
nej, nie odbywa się żadne nabo- 
żeńslw’0 kościelne, natom iast k re
wni i p rzy jac ie le  zb iera ją  się w  
jednym  z teatrów . W' p ierwszym

rzędzie siedzi wdowa w  żałobie i ciało ze skrzynią zosta je i pa- 
placze. O rk iestra gra  marsza po- lone, a żona zbiera popioły da ur- 
grzebowego Szopena. K u rtyn a ] ny i staw ia ją  na kominku w  mie-
podnosi się i ukazuje scenę w strę 
tną dla każdego Europejczyka.
W  w ie lk ie j b łyszczącej skrzyni 

siedzi pan w  czarnem ubraniu. 
Jest to ciało zm arłego. Jeden z 
jego  kolegów- ma przem ów ien ie 
żałobne, poczem  kurtyna zapada

<#%* Ł f  n  n m  m  n  f i  w  Pierwszym Lombardzie Akcyjnym  
MM/™ ” PL. NAPOLEONA Nr. 2

Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruchomości
Spółka Akcyjna

U C Y T M O A L  C O S » Z I I b ! 3 P “ 3 E
począwszy od dnia 7 listopada 1934 roku.

POZATEM TOWARZYSTWO SPRZEDAJE 
Z WOLNEJ REKI RPCNE KOSZTOWNOŚCI 
SPADŁE ZIICYTACJI PO NISKICH CENACH

szkaniu.
Grzebanie zm arłych je s t  .bar

dzo rzadkie. Cmentarze sa tak 
mało urozmaicone, jak  wojenne 
groby żołn ierzy.

Pew na gw iazda  film ow a  ■ kupi
ła posąg M ichała An io ła , by go 
postaw ić nad swoim  basenem, 
ale na krótko przed za
płaceniem  umarła. S tary anty
kwarjusz, nie w iedzia ł co dalej

R A D J O
Środa, dn. 7 listopada

15.45 Fragment; teatrain . 16.00 
Koncert zespół" jazzowego Ark. M a
to 16.45 „Chwilka pytań". 17.00 Re
cital skrzypcowy Grażyny Bacewi- 
czówny. 12.25 „Nasze pensjonaty," o- 
hozy i koionje". 17.35 Pieśni w wyk. 
Cecylji Węgrzynowskiej, l i  .50 „Po
radnik sportowy". 18.00 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 18.10 „Żrcic ku1 
turalne i artystyczne stolicy". 18.15 
Lekka muzyka dwulortepianowa, 
18.35 litwory na saxophon Z tow. 
fortep. Viard‘a (pł.). 18.45 „Punkty 
styczne gospodarki kapitalistycznej 
i sowieckiej". 10.00 Koncert chóru 
męskiego „Pobudka". 19,20 Pogadan
ia  budowlana. 19.31 Piosenki w wyk. 
Heleny- Dal. 19.45 Program na dzień 
następny-. 19.50 Wiadomości sporto
we. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzien-

03 25 D. m
obniżka elektryczności v stoiccy
W obce sprzecznych informaeyj w j cdn za czas do ogłoszenia nowej cc-
rawic obniżki ceny prądu t-lck- 1 ny węgla, t. j. do 23 b. nn, oblicza-

" j tryiznogo w Warszawie dowiaduje- j na 
‘  . my się że w myśl orzeczenia koni i- , 'od

O bjaw y tego upadku spotyka 
ne ną może najczęściej w  H o lly 
wood. To  miasto szczególn ie bez
eerem onjaln ie traktu je zmarłych, j międzimiuistei-jalimj', powołanej 
N iedaw no nadesziy w iadom ości o w swoim szasic do określenia ceny 
losie śm iertelnych szczątek p ięk -1 prq<3«, dostarczanego przez Elc-k- 
nego R udolfa  Ya le iitin o . U lu b ię -, t równię Warszawską, każda obniżka 
niec kobiet by-ł swego czasu po- j ceny węgla stosuje się w połowic 
chowany w- mauzoleum, wysta- ’ 
w ionem przez jedną ze swych 
w ielb icielek . P rzez  długie lata

do ceny elektryczności. Ponieważ

mauzoleum było m iejscem  piel- 
grzy-mek dla tysięcy kobiet. A łe z 
czasem spadkobiercy tej, która 
w ystaw iła  mauzoleum postanow i
li zużyć je  dla siebie. Trumna

CASIMO
poczi 6-ta

cena węgla grubego obniżona bedzie 
o 12 proc:, cena elektryczności zre
dukowana będzie o 6 proc. Obniżona 
cena elektryczności żastosownna bę
dzie przez Elektrownię Warszawską 
niezwłocznie po ogłoszeniu zniżk i 
hurtowej ceny- węgla w „Wiadomo
ściach Statystycznych^ co, jak się 
dowiadujemy, na^ąpi. 23 b. ni. (w  
ogólnej tablicy cen hurtowych, o- 
głaszanych co miesiąc w tym tfcnni- 

' nic). Obniżka zastosowana będzie w  
ra-cliuiiknch z,i zużyty prąd od tej 
właśnie daty. Należność więc w ra
chunkach, wystawionych po tej da-

hęclzie podług starej taryfy, a 
I „u tego terminu podług nowej. Oby 
niżka nia zastosowanie -również do 
opłaty stałej (za liczniki).

. Cq gię tyczy elektrowni okręgu 
warszawskiego (dawnej Pruszkow
skiej), obniżka będzie zastosowana 
na całym terenie uprawnień elck- 
trowtn i będzie uwzględniona w  ra
chunkach, wystawionych za pełny 
miesięczny okres obrachunkowy po 
dacie ogłoszenia obniżki w' „W iado
mościach Statystycznych". Z tego 
wynika, że obniżka będzie zastoso 
wuna do abonentów, u których oba 
odczytania licznika: początkowy - 
końcowy, odbędą się po dacio ogło 
szenia nowej ceny węgla.

Dokładna obniżka ceny prądu 
skalkulowana będzie dopiorę w obi - 
dwóch elektrowniach, po omawianem 
ogłoszeniu.

A S : „Królowa szybkości1 
lant Jego Wysokości".

ACPON (żelazna 64): „Dolores" i 
„Tunel".

AMOR: „boczna ulica”  i „Profesor 
w kabarecie” .

A N T IN E A : „Noc miłości" i „H ra
bia Zarow".

A T L A N T IC : „Rzymskie skandale". 
APOLLO : „Wiosenna parada". 
C APITO L: „Czy Lucyna to dziew

czyna".
CA SI NO- ..Pieśń nozaka” . 
CÓLOSSEUM: „Kochałam go" 1

rew-ja.
COLOSSEUM (Mala sala): „Nibe 

łungi".
CURSO: „Hopla”  i rewja.
E R A : „Ostatni Ataman Vnmen- 

kow“ .
EUROPA: „Nana” .
F AM A  „Ostatni z GoloWlewych" 

(Judasz)
FORUM : „Testament Dra Ma

buzc“ .
GLORJA .Ręka mściciela"
IKS: „Ka(danv żyt'a” i dodatki. 
KOM ETA: „Pozwól się kochac" 1 

rewja.
k in o  p a r a f i i  ś w . a n d r z e ia ;

„Donovan“  i dodatki.
LOS: Od 4—8 „Zemsta dr Fu 

Manchu". 8— 11.30 „Jennie Ger- 
liardt".

L1'X : „Ludzie w hotelu" i „Frigo 
z wytwórni filmowej".

M EW A. „W  niewoli dżungli" 1 
„Pilnuj swego męża".

MAJESTlL- „Petersburskie noce” . 
M ASKA: „Serce włóczęgi", i mecz 

Baer— Carnera.
MARKI „Kócha. Lubi.. Szanuje" 
dodatki.
MIEJSKIE. ..Przedmieście". 
MIEJSKIE (dla młodzi: ż y ) : „Dziś 

żyjemy" i „Obraza Majestatu".
N O W A TOM BOLA: „Csibi" i

„Grzech"
OKO PRASK1L: ..Gra zmysłów” i 

„Ozie: ąty kochanek” .
PAŁAC E : „I. F  1 nic odpowia- 

da“ „.

F iLM 
Z GRUPY 
„WIELKICH 
t RCYBZIEŁ 
FO.)

Pibsn Kozak

Komunikaty teatrów
W  JEDNYM DNIU —  DWIE 

PREMJER,Y 
„ICH CZWORO” I „CIĘŻKIE CZASY”

Jutro, t. f, w czwartek 8 listopada, 
teatry Polski i Maty w ystępują z 
prenijerami. W  teatrze Malyn zabie
rze ze sceny glos jedna z najgłęb
szych znawczyń natury ludzkiej, zna
komita komedjopisarka Gabrjela Za
polska w  „ich czworo” , sztuce nie
zwykle mocnej scenicznie, napisanej 
z kapitalną werwą satyryczną tempe 
ramentem i z przenikliwą obserwacią 
codziennego życia i przygód „ludzi 
głupich” .

W  sztuce Zapolskiej znajdzie pole 
do popisu niewidziam. oddawna w 
wielkiej roli, godnej jej talentu, —  
Marja Modzelewska, równie świetne 
role, grają: Macherska, Żabczyńska. 
Wesołowski i Woskowski, a reżyser 
Warnecki wydobędzie ze sztuki Za
polskiej, całą jej wymuWną plastykę 
i jędrr.cść obserwacji obyczajowej.

Teati Polski wysławia jutro nową 
sztukę Bourdeta, autora granej w 
swoin: czasie na tej scenie 7. wiel
kiem powodzeniem „Ostatniej nowo
ści” , „Słabej pici” i t. d. Będzie to 
żywy i dosadny obraz życia współ
czesnej plutokracji paryskiej— „Cięż
kie czasy” w reżyserji Karola1 Borow
skiego. W  .Ciężkich czasach ’ pole 
popisu "znajdą: \Vyso'ka, Pancewi
czów a, Broniszów na. Smosarska, Gc! 
lówna. Halsku, Biydziński, Samboi- 
ski, Daczyński, Ziembiński, Łusz
czewski i Brodniewicz,

Dekoracje obu premjer przygoto
wał Stanisław Śliwiński. (N .).

Cepy o rien tacy jne  p roduktów
na rynku stołecznym

PAN: „Co moj mąz ruoi W nocy” . 
PETJT t r i a n o N : . „Papryka1*, i 

„żyi-i( bez jutra".
POPULARNY: (Zamojskiego 20): 

„Sziuliu życia” , „Cudotwórca” .
PROMIEŃ: „Miodowe miesiące" i 

„Morderca z Rne Morgue".
PRAGA: „Tańczaca Yenus”  1 re-

„Miiosć bez
wja.

PA j: „Dwa oblicza" 
słów’1.

R IALTO : „Marzenia .nil‘>sne“ .
KIYTERA „W  blasku księżycu" 

„Dwaj pechowcy” .
RoXY • „Hanka” , „Oczy czarne” .
STYLOV,'Y t ..Maskarada",
SOKÓŁ: „Catuj mnie jeszcze" i 

„Port Sap Diaso .
STAROM IEJSKIE: „I* i e ś n i a r z 

Warszawy*.
ŚW IATOW ID : „Wesoła Zuzanna".
TON: „ I  cóż dalej, szary człowie

ku".
UCIECHA: „Kle "atra” .
U NJA: Quo Yadis" i rewja.

TT lenome* 
nalnej kreacji

M I I 1 slip • Pod ług notowań In sp e k c ji H uiidlo-
mhuluA ,t-( ; Z arządu 111. stoł. A Yarszaw y, ee- 

01 * ny rynkow e w  handlu detalicznym , 
f u  or*BC . tygod niu od 2 1  do 27  paźdzlenii- 

| ka ; k sz ta łto w ały  sio n a stę p u ją co : 

MIĘSO

M ięso wołowe 1  zł. 50  g r . —  1  zl.
00 gr. —  1  zl. 5 5  gr., cielęce 2 zł. —-'
2 zł. 40 gr. —  2 zł. 10  gr ., baranic
1  zl. 40 gr. —  1  zł. 70 gi*. —  1  zł. 50 
gr., w ieprzow e 1  zł. 30  gr. —  1' zł. 
40 g r . —  1 zł. 3 1  g r „  k ie łb asa  zw y
czajna 2  zł. —  2 zł. 30  g r . —  2 zł.
20 gr., słonina śM-ieżli 1  zł. 20 g r . —
1  złi  10  gr. —  i zł. 3 2  g r ., solona
1  zł. 20 gr. —  1  zł. 40 g r . —  1  zł.
32  g r ., sadło 1  zł. 50 g r . —  1  zł. 80 
g r . —  1 zł. G5 gr., szm alec 1  zł. 80 
g r ., —  2 zł. —  1  zł. 9'2 gr., w sz y st
ko za kg . , ,,,

A R T Y K U Ł Y  
P IE R W SZE J PO TRZEBY 

J le rb a ln  10  —  28  —  20 zł. 09 gr., 
k aw a  n atu ra ln a  palona 7 zł. 20 gr., 
zbożowa 2  zł. 4 0 j j r .  — ^ ''z l. — ' 2 zł. 
50  gr., ry ż  —  90 gr., k ry sz ta ł -  1  
zł. 2 5  g r ” —  1  zł. 30  g r . —  1 zł. '28. 
g r., sól h ia ia  ‘—  30  g1)’., olej rzep a
kow y 1  Zł. 00 gr. —  1  zł. 80 gr. —
1  zł. Go gr., m ydło Zw yczajne 1  zł.
10  gr. —  1  zl '40 gr. —  1  zł. 28 gr., 
ńuCla 35  —  40 —  38  gr., w szystko 
żh kg., w ęgiel h a m ie n n y ' —  00 gr. 
za 10  k<J„ drżcWo sosnowe —  70 
gr. za 100  kg., śledzie _ zw yczajne 
1 5  —  30 —  19  gr. za sztukę.

CENY JARZYN  
7 itm n ia k i 0 i— 8 —  7  gr., groch 

polny —  10 gr., cukrow y' 05— 70—  
08 gr., fąsoi.i b ia ła  duża 80 —  90 —  
SiU gr., kam ista  kw aszoiia  —i  20 gr.', 
m archew , o —  1 5  —  1.0 g r „  euhula 
10  —  20  —  1 5  gr., w szy.siko z.a kg., 
kapu siu  śv leża 20  —  30  —  3 1  gr. 
za głów kę, hurhki 7 — 1 0  — 9 gr. 
za pęczek.

CHLEB I  K A S Z A  
Chleb jiszenny 00 —  90 —  10  g.r., 

razow y —  20 g r ., żytn i jiy ilo w y  —  
3 3  gr., m ąka żytn ia  p ytlo w a  —  32  
gr., psz.enna 40 —  -18 —  45 gr., k a 
sza jęczm ienna —  34  g i’., orkiszowa' 

gr., g ryczan a —  00 gT., pęczak — 
3 4 ’ gr., .jaglana 02 .—  00 — 0-1 ijr..

manna 32 
ko za kg.

53 g r .. ' ws/''st-

robić. Ostateczn ie ustaw ił posag " '^  v-ieczorny 20.55 ,Jak pracujemy 
* ,  ̂ , ‘ w Polsce • 21.00 Koncert chopmw*

na jednym  ż cm entarzy, k tóry 21.30 Odczyt w języku niemic-
Uliał na własność, i napisał do ckim 21.40 K. Szymaonwski; Il-g l
wszystkich bogaezv z px*opozj'- Kwartet s r łyczkowy- op 56. 22.00

& " » ■ ” ' * ■ » , £ « r / k 7 k!,“ r ' > ; - 2i k - ' M“ ? s
nom,likiem, k tóry  kosztował 150 Wiadomości meteor. 23-05 D. c. niu-
tys ięey  dolarów . W szyscy snebi zyki tan. z dane. „Paradis".
dali się złapać na ten haczyk. Gdy

Czwartek, dn 8 listopada ,,

0.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.4'- Muzyka (pł.) 6.52 Gimnastykr. 
7.07 D. c. nuzyki (pt.) 7,15 Dzienni.,- 
poranny. 7.25 D c. muzyki (p ł.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7 40 Zapowiedz 

ostatn iej w o l i  programu. 7 50 Koncert reklamowy.
8.00 Przerwa. 11.5”  Sygnał czasu.
12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości 
meteor. 1 .05 Puegląd Prasy. 12.10 
„Panna Kroreczka i jej koled-y". 
12.30 lY »ty  Poranek Szkolny, 13.0r 
Dziennik południowy. 13.06 „Z •ynk u 
pracy". 13.10 D. c. Poranku Szke1- 
nego. 15.30 Wiadomości o eksporcie

cm entarz się zapełn ił, kupił IW)wy 
teren i przen iósł tam posąg, a 
nikt nie odw ażył się protestować 
z obawy .o śmieszność.

N ,edaw no . umarł znany opera
tor fjim ow y. ’ W  
swej napisał, by  ciało jego  w y 
stawiono ostatni ra z  w  parku, w  
którym  spędził w ie le  m iłych 
Chwil z p rzy jació łm i. W  tym sa 
mym czasie m ieli się tam zebrać 
w szyscy p rzy jac ie le  na wesołe
śniadanie. O oznaczonej godzin ie poi. 15.35 Przegląd gieidowy. 15.45 
sznur aut zatrzym ał się przed Koncert -zespołu salonowego W. WU- 
„ ■ 4  k »n . g -
ce lto  w ała  najlepsza ork iestia  skrzynka pocztowa. 18.00 „Zimowe 
taneczna, a służba roznosiła  żvwienie bydła". 18.15 Fr. Schubert: 
gościom  trunki i zakąski. C iało T ri°  fortepianowe B-dur op. 99 18.45

“ “ * * * >  . ' “ f  * .
skrzyni na siodku w ie lk iego tiaw  ^0n aktualny. 19.30 Piosenki Mauri- 
niau. Ubrane było w  jasne Ubra- ce‘a Chevalier (pi-). 19.45 Progrsm 
nie (tak  zresztą ja k  i gośc ie ) i na d?ień następny. 19.50 Wiadomości 

i „ „ i , „  „ sportowe. 20.00 Muzyka (pł.). 20.10
] .Jnjrn .eku m iało papieros, a uroczystego puświęcenia Poi-

w dru fin t szklankę z cock ta ilem . skiej Akademji Literatmy. 21.00 
\Yszyscy goście  trąca li się ze Dziennik V ieczomr. 21.IA ,Jak pra- 
zmarłym  przez szklana szybę. Po- cuiemy w  Polsce". 1.15 Koncert- w t

, , ’  » , czorny. 21.45 „Dusza Europy i A z j"
czem vszysi y  udali się do bufetu —  wvgł. p. Wacław Pogowicz. 22.0u 
op ow iad a ją c . sobie . na jnow sze Konmrt realamowy. 22.15 Lekcja

| tańca. 22.35 Muzykę tan„, zna z rest. 
| Hotelu „Brisrol". 22.45 Sk^zjmka re 
■ djowa esperaneka. 23.00 ALiadomości 
meteor. 23.05 D. c. muzyki. z rest. 
hotelu „Bristol".

plotki

Wy$ciqi Konne
W Y N IK I GONITW  Z DNIA S. XI.

Gon. L Dvst. 1600 mtr.: 1) Terror, 
ż. Keogh, 2) Fraje* (24), 3) Nórd
(14,50), 41‘ Klaudja ( 00). Tot 9,50, 
fr. t> i 8.50

Gon. 2. Dyst. 1600 mtr.: 1) Fari-

i m tś  iM sm  
Ł Z  F e jn c y n ^ 036

Wypadki I kraifłieże
PRZEJECHANIA

Na pl. Unji Lubelskiej, furmanka 
przejechała 51-letnia Paulinć Baiano- 
wą, żebraczkę, (Tatrzańska 10), Do
znała ona potłuczen,a klatki piersio 
wej, poraniema głowy, oraz złama
nia lewej ręki. —  Pogotowie pme 
wiozło. Baramową do szpitala: Dz. Je
zus,

Na rogu ul. Grójeckiej i Oraczew
skiej na terenie hurtowego targu wa
rzywnego, został przygnieciony wo
zami 21-letni Tadeusz Bialik, robot
nik (Skierniewice). Doznał on pora- ' 
nienia prawej dłoni, ze zł„m micm 
ręki. —  Pogotowie przewiozło B. do 
szpitala na Czystem.

Pod dorożkę na rogu ul. Gróje- 
-1'k-iej i- Al, Jerozolimskiej dostała się 
24-letnia Marja Domagała, kelner
ka, (Krochmalna 17). Doznała ona 
złamania lewego podudzia. Pogoto
wie przewiozło D. do szpitala Dz. 
Jezus.

UPADEK z  I  P IĘ TR a

16-letni Michai Kwiatek, chłopiec 
stajenny ha placu wyśbrgóy koń-' 
nych, w czasie brania. paszv- dla ko
ni % poddasza stajen, »padł z w y
sokości 1 piętra i potłukł się ogól
nie. Pogotowie przewiozło chłopca 
do szpitala Dz. Jezus.

W YPAD EK KOLEJOM Y 
Na stacji Warszawa-Uzysle, dostał 

Się pud pociąg 34-letni Jan Hutnik, 
robotnik/ [Piastów), który był pod
chmielony. Doznał on zmiażdżenia 
prawej reki i s.topj. Ofiarę wypadku 
przeyiozló Pogotowie do szpitala 
Dz. - Jezus.
ZAMACH SAMÓBOJCZY - UCZNIA

18-letm Zbigniew Siwczyńskk.-li
czeń, (Miedziana 20), rapit ,.sję- c- 
sencji octowej na rogu ul Kjszykór 
Wej i Lwowskiej'. ‘PopótoWil priewh - 
zło młodocianego desperata do do
mu.

„M lL Y "  ZIĘĆ
Przy ul. Muraliowskiej 32. w cza 

sie nieporozumień rodzinnych, zustal 
pobity przez swego zięcia, 63-letn 
Szlama Rasedowicz bez zajęcia. Ran
ny w czoło starzec zgiosił sie na o- 
patronek na stację Pogotowia.

W YPA D E K  SAMOCHODOWY
Na rogu ul. Miodowej i Senator 

s l i ie j ,  -został potrłlcony p ” Zez- samo
chód 34-.lEini Jat; -Cwil robotnik 
(Piwna 34). Rannego w czoło opa
trzono na stacji PogoioWia.

Piątek, dn. 9 listupaaa
■ * ~h ł

C.4d ' Kiedy ranne wstają 'z orz A". 
6 48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyki. 
7.07 D„ c. muzyki ępł.). 7.15 Dzien
nik porannj. 7.25X  c- pwzyki (l>ł.). 
7.35 Chwilka pan oomu. 7.40 Zęftły 

Kolicert rei !a- 
gnał czasu. 12.00

Gom 3-^Dyst” 1100 ' mtr. T” 1) Au’w- ^ V / dlT 12'03 Wiadomości meteor, 
ra, ż. Czeniuszenko, 2J Fuszer (44),

lieili, j. PuU, 2i Fluksja ł l9 ),  3) Me- 'nwiiika pan uon 
Ida if d‘Or (83), f )  Raduna (32). 5) Wledz W °fram u. -.50 
Oj Delfina. Tot. 7,50, fr. 5.5U i 6.
• r in n  u n i , ,  A m - , .  ‘ H ejnał, lz .0 3  W iad>

3) Łucznia (9.50), 41 Lionardo (87), 
5) Bimula {111.50), 6) Latajacy Ho
lender (33.50), 1) Kika ( lb lh ó ),  3) 
Mentoiia (33,50). Tot. 39, fr. 9, 9,50 
i 6.

•Jon. 4 Dyst 1100 m ti.: 1) Ib-'cus, 
ż. Michalczyk, 2) Loda (85), 3) Łom

12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Polska 
muzyka ludowa (p ł.). 12.41: „Zaopa
trzenie okien na zimę". 13.00 Dzien
nik południowy. 13 n5 Fragmenty _ 
oper Ch. Gounod (pł.). 15.30 Wiado
mości o eksporcie poi. 15.35 Prze
gląd giełdowy. 15.45 Koncert zespołu.- 
Haliny Adamskiej - Grocs mano wej. 
16.45 Audycja dla chorych, 17.15 A.r-nica ( 20.50), 4) Anteusz ( 185.50), 5) . . . , . . ,

Manelon 11 (126.50), 6) Aladina l c 1 Pł^sni w w jk. Małgorzaty Kur- 
(76 )..7 ) Daj (53/, 8 '. Tou d. Yałse natowskiej^ 1- 30 U  i.^Beetho^en: 
(1-90), 9) Wag (254.50). 101 Trabu-
co (128). Tot. 9, fr. 5,50, 10 i 

Gon. 5. Dysc. 1600 mtr.: 1) F lo
rencja, ■/.. Lipowicz. 2) Fronos 
(15.50), 3) Haiti ‘ (58), 4) Koryima 
(178,5u), 5) Kydonja (68,50). Tot. 
8, fr. 5.5o i 5.50.

Gon 6. Dyst. 1100 mir.: 1) Didonr 
ż. Lipowicz, 2) indoience ę20A, 3)

Sonata F-dur op. 17. W ykonam y: 
Rronis.au Szulc ( wal turnia) i Lun 
wik Urstein (fort.). 17.50 Przegląd 
wydali nietw. 18.00 „Nowiny leśne" 
18.10 „Życie kum i-alne i artystyczno 
stolicy" 18 15 Recital for+epianowy 
Marji Barówny. 18.45 „Najokrutniei- 
sza na świecie puszcza". 19.ini Li
twory na ksylofon ipł.). 19.20 Pog: -

Zgubiono wisiorek srebrny z bryl„u- 
cikami -na srebrnym łańcuszku

9 w | między Kromera a Polną. Odnie r  za 
W e n e r y c z n e ,  p ł c io w e ,  S k ó r y  j sowitą ..a g^ lo  Koszykowa 54/26, te-

Energja II (24.50), i ,  Guldynka Janka aktualna 19.30 Piosenk ipł ).
(62.50), 5) Etbiie d‘Ór (76), 6) Flo 
ivda (71), 7) Hejnał (86), 8) Nitka 
(32). To, 13.50, fr. 7, 6,50 i 7.

Gon 7. D>st. 2100 mir.: 1) 0)
Ohojrak 2) Nasturcja, j. Janusik, 3) 
irbit I I  (23.50), 4) Lorraine (7 ), 5) 
Emiljus (136), 6) W igcr (413.50), 7/ 
Brytanja -59), 1 ) Drab (82.50)-, 9) 
Jugnda lt  (140.50), 10) Troja (156). 
Toi. 539,50, fr. 27, 6,50 i 5,56

Gon. 8. Dyst. 2100 nur : 1) Hes-
peria, z. Jagodziński 2) Liban (40.50;, 
3) Little Star (39.50), 4) Behun 11 
1101). 5) N er- (110.50). 6) Rekla- 
mt (94), 7) Provil (25,TO). Tot. 9, 
fr.- 5,50, 7 i 6,50.
Z A P lS Y  GONITW NA DN. 8. XI.

GON. 1 Dyst. 1300 mtr.. Nałęcz, 
Pai sifalka, Talar, Honorata, Roz
kosz, Toujours Charmanta, Enigma 
li ,  Fra Diavolo II, Fosgen, Sekunda. 
Bonne Aventure. |

GON 2. Dj t. 1100 mir.: Kwestar. 
ka B W., H slenka, Parys L .  Len
nik; Genua. Harmaltar, Patrie, To
sca, Baltazar, Great Sćof i

łiON. 3< -Dyst< 13o0 mtr.: Manfred,] 
Odaliska. Fiues, Dominatoi, Baro
nówna II, Konstancji, Lad;, Lany- 
den, Baau, Kartagina, lanegu, Curia.

GON 4. Dyst. 1100 mtr.: Imnas. 
III, Gejzer, Tosca 11, Sulwegja, Ge
rard. Yoleur, Graveletto, Melch.ior, 
OU-rka II. Łeander.

GON. 5. Dyst. 2100 mtr.: Feno
men, Emilius, Brilotta, Dzierlatka, 
Fra D:avolo, He-mmja. Pielgrzym, 
Manro, Juana, Belle MtMle, fibo i, 
Doloiosa, Carmen I I I  Lutnia, Lady 
Langden, Kormoran. Grisette U- 

GON. O. Dyst 11O0 mtr.: Inna,

19.45 Program na dzień nastepn; . 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Jak spędzić święto". 20.05 Poga
danka muzyczna. 20.15 Koncert 'sym
foniczny z Kons. Warsz, 22.30 Poezja 
Irredenty 22.40 Koncert reklamuwy. 
23.00 WTadomości meteor. 23.05 Mu
zyka taneczna z dane „Adria".

Rejestracja mężczyzn
ur. w r 1914

W czwartek, 8 b. m„ w kolejnym 
dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn, ur. w r. 1914. winni eta
nie się w  ‘Wydziale W ojskowym Za
rządu Miejskiego przy ul. Floriań
skiej 10 w  godz. od 8.00 do 10-rj 
poborowi, zamieszkali na .terenie 18. 
komisarjalu P. P., których nazniskn 
rozpoczynają się od liter A  do Ł  

l włącznie.

GlinisRKi w hOHotowie
W  meinorjale złożony m prezyden

towi miasta. Koło Przyjaciół D iiel- 
mćy Mokotów yoskazuje m. in. na 
polrąebę zasypama glinianek, ]joło- 
żónyoh między ul. Sznslra i W -ik 
torską i  urządzenia na, tymi terenie 
parku lub boisk sjiortowyeli. W  tym 
celu należy przeprowadził' niwelację, 
pobliskich tei-euów przez ieh cbnl-

Leszka II, Metroiiol. ł.uim I I I  Lo- j.cu'ie orn2 skierowań wywóz ziemi z 
renzo, CzorsZtyni) Folie de dąnse, Ar- — - -'
cafchon, Nigra, Grazia, ttilza.

GONU 7. Dyst. 2100 mtr. E-ltg. a, 
Grank-a, Antena, Intruz, Traglast, 
Hidalgo, Huron, Salvato” , M ;dyna, 
Harry, Belle Etoile, Lauda III, A- 
niore canta, Ebołi, Panta rhei, Labor, 
Pajac II. FLt, Japonja II, Gracia.

GON. &  Dyst. 2100 mtr.: Ierrato, 
Kryton, Satrapa, Rustai.. Parlier, 
Gioyinezza, Juannctte I I I  Klinga, 
Surma III, Fandango u.

AYrifezawy ul. Kazimierzowską dla 
częściowego zasypania powyższych 
glinianek.

Glinianki te są siedliskiem wiciu 
miljonów komarów,, stanowiących 
plagę mieszkańców szczególnie lik 
S/iustra 1 Odolan ,-ikiej-
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■ ( B r a c t w o  b a ł t y c k i e ”

Taina niemiecka organ zacja polityczna na Łotwie i Estonji
D onosiliśm y niedawno o w y

roku, jak i zapadł w  Rydze w  sen
sacyjnym  procesie „B ractw a  Bał
tyckiego ta jn e j o rgan izac ji po
lityczne j, za k tovą, w ed ług w szy
stkich m ożliw ych  danych, k ry je  
się ręka Berlina.

Proces 
„Bractwa Bałtyckiego*
Już sam fakt, że na ław ie  o 

skarżonych zasiadło 42 osoby, sa
mi N iem cy, nadaje procesow i spe 
c ja ln y  charakter. W łaśc iw ie  n ie
wiadomo, jak  oceniać ten proces 
—  czy była to niem iecka gra po
lityczna, czy ta jne stowarzysze
nie konserwatywnych  N iem ców , 
k tórzy  przed w ojną na Ł o tw ie  by
li w łaścic ie lam i w ie lk ich  latyfun- 
d ji i których, oczyw iście,, bardzo 
ciężko dotknęła re fo rm a rolna. 
M ożliw e też, że w łaśn ie p rzec iw 
n a , że  powstało jak ieś n ieporozu
m ienie i organ izację, m ającą co
prawda cechy ta jn e j i dość n ie
zw yk łej, ale w  istocie rzeczy, nie 
w inną i raczej śmieszną, n iż g ro 
źną, w zięto  za po lityczną  konspi
rac ję . P o lic ja  łotewska p row adzi
ła śle, ztwo na podstaw ie p rze
p isów  kodeksu karnego, k tóry  mo 
w i o o rgan izac ji „m a jące j cele 
polityczne, k ierow anej p rzez oso
by stale przebyw a jące zagran i
cą".

N a  sa li sądowej oskarżeni 
w znosili ok rzyk i: „D ra n g  nach
osten !“  —  N iech  ży je  kolon iza
c ja  n iem iecka! N iech  ży je  zakon 
k rzyzow y ! N iech  ży ją  K aw a lero 
w ie  M ieczow i!

„Odrodzenie Bałtów 
i niemieckoSci*

P roces  ciągnął się dość długo, 
flie  w yśw ie tlił jednak całokształ
tu sprawy, która b ierze początek 
z  następu jącego przeb iegu  w y 
padków :

w ła d ze  łotew skie oddawna już 
posiadały in fo im a c je  o istnieniu 
ta jn e j o rgan izac ji n iem ieckiej. 
M n ie j w ięce j p rzed  rokiem, bo 7 
listopada 1933 r.. do m ieszkania 
dr Herm ana Sehlau w kroczy li 
funkcjonariusze p o lic ji p o litycz
nej i zasta li tam w łaśn ie pełne 
.zebranie „B ra c tw a ". W  pokoju 
znajdowało się 30 osób. P rzy  sto
le  przew odniczącego siedział A l
fred  Schenfeld, nauczyciel g im 
nazjum  niem ieckiego w  Rydze. 
M ia ł przed  sobą rozłożone jakieś 
dokumenty, papiery, spisy i t. d. 
Z eb rari, chociaż zostali zaskocze
ni po jaw ien iem  się p o lic ji, nie 
zaprzecza li w cale, że odbywają 
posiedzenie „B ractw a  B ałtyck ie
go ". N a ra z ie  w szyscy zostali

przez po lic ję  zatrzym ani, a zna- nie. Pozatem  5-ciu członków Ka- 
lezione dokumenty w raz z inne
mi w ykrytem i w  czasie przepro
wadzanych rew izy j, przekazano 
w ładzom  śledczym.

Treść dokumentów zrob iła  poli 
c ji pewną niespodziankę. Znale
ziono w ięce j frazesów  i preten
sjonalnych form ułek, n iż konkret 
nych wskazań. Np. regu ła  „B ra c 
tw a " w yraża  się w  patetyczny 
sposób: „B ractw o B a łtyck ie" czer 
pie swe s iły  z duchowej łącznoś
ci z ojczyzną, i z dobrej w o li do 
pracy, która z te j łączności w y 
nika. Idea o jczyzny -—  jes t pod
stawą „B ra c tw a ". A lbo  taki fr a 
zes: „W a lka  z lu tokracją  i p ro
letariatem . Jedność ze w szystk i
mi, k tórzy w a lczą  o niemiec kość.
Odrodzenie Bałtów w  pracy po 
św ięconej o jc zyźn ie ".

„B ractw o  B a łtyck ie " za swoją 
o jczyznę uważało Ło tw ę i Esto- 
n ję. Pon iew aż członkow ie „B rac 
tw a " by li obywatelam i tych 
dwóch zaprzyjaźn ionych  państw, 
czyż można im brać za złe, że u- 
w aża li je  za ojczyznę. Sąd jednak 
łotewski stanął na stanowisku, 
że —  tak. pon iew aż działalność 
o rgan izac ji przekraczała gran ice 
państwa łotewskiego.

Czy sądy kapturowe?
W ew nętrzny statut „B ra c tw a " 

przew idu je, że członek pozostaje w 
szeregach organ izac ji aż do śm icr 
ci i nie ma praw a z n iej wystą 
pić. W  czasie rozp raw y sądowej 
nie dow iedziano się, jak ie  są san 
keje na członków, k tórzy  zechcą 
organ izac ję  opuścić. Zrodziło się 
jednak podejrzen ie  sądów kaptu
rowych.

„B ractw 'o " p rzestrzega  bez
w zg lędnej czystości rasy. Zezw o
len ia  na zaw arc ie  ślubu w yda
wał specja lny trybunał „B rac 
tw a". K to  nie ożenił się z rodo
w itą  ,, N iem ką, zostan ie usun iętj.

Tekst p rzysięg i, k tórą składali 
„b ra c ia ", brzm i w  ten sposób. 
„G otów  jestem  oddać życie  w  o- 
fie rze  o jczyźn ie  ba łtyck ie j i od
rodzeniu niem ieckości. Chce brać 
udział w  budowaniu jedności bał
tyck ie j".

„Brat - kierownik*
N a czele „B ra c tw a " stał „brat- 

k ierow n ik ". Organem  k ierow n i
czym była Kapituła," składająca 
się z 7-miu „b ra c i", m ianowanych 
I rzez kierownika i 14-tu w ybra
nych na ogólnym  konwencie 
„B rac tw a ". Osoba k ierownika by
ła głównym  punktem oskarżenia 
w  procesie, pon ieważ okazało się, 
że „b ra t - k ierow n ik ", n iejaki O t
to Kursę], m ieszka s ta lć  w- Berli-

p itu ły  przebywa rów n ież w7 B e r li
nie. Dopiero szósty członek k ie
rownictwa, organ izac ji, wspom 
niany w yże j nauczyciel gim na
zja lny, A lfr e d  Schenfeld. przeby
wał stale na Ło tw ie  i był w łaśc i
wym  wyrkonawcą berlińskich  z le 
ceń.

Doroczne w alne zebrania „B rac 
tw a " odbywały się w7 sali zw iąz
ku kupieckiego. Przedtem  w  P e 
ter - K irc lie  odpraw iano nabożeń
stwo. Jak w idać z tego organ iza 
c ja  „B ractw a  Bałtyck iego", nie- 
bardzo dbała o konspirację, co 
leż było jednym  z argum entów  
obrony na porcesie.

42 oskarżonych
W śród 42 oskarżonych znajdo

w a li się adwokaci, lekarze, urzę
dnicy, nauczyciele, dziennikarze, 
drobni kupcy i t. d. G łówny os
karżony, A lfr e d  Schenfeld. p rzy 
znaje się, -że był członkiem  K a p i
tuły, że członkow ie „B ra c tw a " 
składali p rzys ięgę  i że u n iego 
przechowywano statut „B ra c 
tw a " Pozatem  charakteryzu je on 
o rga n iza c ję^ ja k o  czysto ideową, 
nie m ającą nic w spólnego z kon
kretnym i celam i politycznym i 
Na zebraniach —  m ów i —  d z ie li
liśm y się swojem i spostrzeżen ia
mi, p row adziliśm y dyskusję nad 
lóżnem i kwestjam i, zw iąza neni i 
z bytem naszej ojczyzny...

—  Co pan rozum ie pod słowa
m i: „O jczyzn a  ba łtycka"?  — pyta 
przewodniczący.

—  E ston ję i Łotw ę.
—  W a lczyc ie  z tym i. k tórzy  

p rzec iw staw ia ją  sio n iem ieckoś
ci?

—  Jest to walka ideowa*

Walka ••• ideowa
W  tem m iejscu przew odniczący 

odczytu je berlińsk iego posiedze
nia „B rac tw a ", k tóry  głosi, że o- 
bccna sytuacja w  kra jach  bałtyc
kich podobna jest do sytuacji 
sprzed la t 700 i że „B ractw o Bał
tyck ie " n przed sobą podobne za
dania, co dawne n iem ieckie zako
ny rycerskie. „B ra c tw o " w  osta 
tecznym etapie swego rozw oju  po 
w inno przekształcić się w  Zakon, 
który poprowadzi szeroką akcję 
na teren ie państw bałtyckich.

„Szeroką akc ję " można różn ie 
rozum ieć. W  każdym razie  z pro- 
tokulów, odczytanych na posiedzę 
niu sądu. dow iadu jem y .się, że 
„B ra c tw o " sym patyzuje z h itle 
ryzmem, że postanow iło odrodzić 
na w schodzie stare n iem ieckie 
tradyc je  kolon izaeyjne, w  mysi 
słynnego „D rang nacli Osten"...

Wyrok
Oskarżeni bron ili się w  ten 

sposob, że w szystk ie uchwały wy 
jaśn ia li, jako postu laty jedyn ie  
walk i ideow ej. W  tym  też duchu 
przem aw ia li obrońcy. IV  rezu lta
cie sąd skazał oskarżonych na a- 
reszt od 1 do 5 m iesięcy. Zanów ia 
dający się sensacyjn ie proces, 
skończył się w łaśc iw ie  na niczem. 
gdyż przew ód sądowy nie odkrył 
rdzenia o rgan izac ji i nie w y jaw ił 
w łaściwych je j celów  i metod 
działania.

Sprawa skończyła się dla sądu, 
napewno jednak nie skończyła się 
dla po lic ji łotew sk iej, która n ie
łatwo zapomni o istn ien iu  na Ł o i 
w ie  ta jnego stowarzyszen ia, kiero 
wanego z Berlina. Obecny pro
ces „B ractw a  B a łtyck iego " należy 
m vażać tylko za prolog, za w stę
pną p rzygryw kę do przyszłego pro 
cesu, jak i niezawodnie kiedyś się 
odbędzie...

Nr. 312 =  

Z odległości 1700 km-

Lekai? leczył etnreso
przy pomocy radiotelegrafu

Pism a norweskie opow iadają  o Dopiero w  jakiś czas potem da*
interesu jącym  w7ypadku uratowa
nia życ ia  norweskiego m aryna
rza, k tóry żeg low a ł na stateczku

ły  się słyszeć bardzo słabe sygna
ły  alfabetu Iio rs e ‘go. Pochodziły 
one od angielsk iego statku „O ra-

towarowym  „D agru u " ze S idney m a", który usłyszał wołanie. Od- 
do San Francisco.

M arynarz, k tóry był na tym 
statku p ierwszym  sternikiem , na
gle  zachorował i przez 12 dni nie 
przyjm ował pożyw ien ia Pon iew aż 
załoga tego statku była bardzo 
mała, w ięc nie było m owy o tem, 
ażeby zw rócić  się do lekarza okrę
towego. M ałe statki nic mogą so
b ie pozw olić na „luksus" posiada
nia lekarza okrętowego.

Leptis Magna

Miasto Cezarów wyrasta
z Diasków pustyni

Pod niebotycznem i palmami 
m ałej oazy nad afrykańskiem  w y
brzeżem  Bródziemnomorskiem. na 
wschód od T ripo lisu , w idać o- 
braz jak  z b a jk i: setki kolumn 
marmurowych, w ysokie mury ka
m ienne w yrasta ją  z piasku. Lep- 
Łis M agna, m iasto Cezara Septi- 
musa Severusa, ro jące  się od 
wspaniałych budow li i zabytków 
sztuki z  czasów zam iera jące j sta
rożytności, wyswobodzone zostaje 
z p iasków pustynnych.

Uczeni w łoscy od szeregu lat 
prowadzą tu ta j swoje prace. 
Część m iasta starożytnego zosta
ła ju ż odkryta i n iezbyt daleki 
jes t dzień, w  którym  znowu 
kroczyć będzie można wspania- 
łenn ulicam i m iasta, które pra
wne przez półtoratysiąca lat po
grzebane byio w’ piaskach.

Żołnierski cesarz Septimus Se- 
verus, k tóry  zasiadał na tron ie 
Cezarów’ od roku 193 do 211 , na
wet w7 dniach najw yższej sławy 
nie zapom niał o swem m ieście ro- 
dzinnem w7 północnej A fry ce .

Z niesłychanym  nakładem stwo 
rzono tam luksusowe laznie, świa 
ty nie dla bogów  i bogiń, urządze
nia portow e w  w ielk im  stylu, o l
brzym i cyrk. poezwmrny luk trium 
fa ln y  i im ponujące zakłady w o
dociągowe, Łaźn ie posiadają mar-

leglość pomiędzy obu statkami w7v 
nosiła przeszło 1.700 km., pow ięk
szała się jednak z każdą chwilą, 
gdyż „O ran ia " plynąl w7 przeciw 
nym kierunku z San Francisco do 
A z ji wschodniej.

M imo lo angielsk i lekarz okręto
wy mógł otrzym ać drogą rad jow ą 
dokładny opis przebiegu choroby 
i po krótkim  czasie nadeszły p ier
wsze jego  zarządzen ia : jak ie  le-

i karstwa musi pacjent przyjąć, jak 
Kapitan  postanow i! jednak ura- £ ° żyw ić i t. d. 

rować życie sw7ojego m arynarza Przez 24 godziny s iedzie li nor- 
p rzy pomocy te legra fu  bez drutu. weski te-egra fista  i angielski lc- 
T e leg ra fis ta  godzinam i w7ysyła ł od karz okrętow y przy aparatach ra- 
pow iednie znaki na w7szystkie stro- d juw jch , aż można byio stw ier- 
ny świata, ale żadna odpow iedź dzić p ierw sze oznaki poprawry  zdro 
nie nadchodziła. Jw ia pacjenta. O dległość wynosiła

ju ż 2.100 km. Sygnały M orse ‘go 
.było  ju ż słychać jako słabe brzę
czenie, ale stan chorego popra
w iał się w yraźn ie. P rzeszed ł ju ż 
kryzys.

W reszcie  po 46 godzinach, gdy 
sygnały M orse‘go można było 
chwytać jedyn ie w  przcrw7ach i 
coraz słabiej, Zawiadom ili N o r
w egow ie lekarza, że pacjen t przyj 
muje pożyw ien ie i nie grozi mu 
już niebezpieczeństwo.

Zapytali jak ie  honorarjum  na-

murowe garderobę i wspaniale 
kolonady z przepysznie rzeźbio- 
nemi kolumnami i niszami.

N a jw span ia lszą  budowlą jest 
pałac Cezara o niuraeh wysokich leży się ofiarnem u lekarzow i, któ 
na 30 m etrów , którego część po- ry dzień i noc „czu w a ł" przj 
ludniową zajm uje olbrzym ia hala „rad jo ło żu " chorego, 
sądowa. R e lie fy  i obrazy, ozda- Odpowiedź brzm iała, 
b ia jące wszystkie te budowle, na- —  N ic  nie chcę, cieszę się, żem 
leżą do najciekawszych zabytków m arynarzow i pomógł, 
sztuki, jak ie  s tw orzyli R zym ianie s ta ło  się to 12 w rześnia 1934 
w kresowych państwach swego pośrodku Pacyfiku , 
imperjum . j N orw esk ie pisma

mu rem wykładane baseny, mar- j ku ltury świata.

przypom ina
ją  że podobny wypadek zdarzył 
się ju ż raz na Pacyfiku . N a  nor
weskim statku „Ben jam in  F ran 
k lin " zachorowało kilku m aryna
rzy w7 drodze z Kanału Panam- 
skiego do San Pedro. Am erykań
ski parow iec „Y ir g in ia "  schwy
cił wołan ia radiowe, zaw rócił i 
po 5 godzinach przyniósł im le 
karską pomoc. W ówczas też nie 
p rzy jęto  honorarjum , natom iast 
norweski urząd m arynarski po- 

czyków. późn iej została zburzbTia amerykańskiemu kapitanow i
i porzucona przez ludność. W ia tr  i lekarzow i podarunek w7 postać1 
pustynny dokonał swego dzieła, statku W ik ingów  w7 m iniaturze, 
zasypując ru iny m iasta piaskiem wykonanego w  srebrze.
tak że już tylko w yg ląda ły  z nic- ----------------
go czubki kolumn.

Odkopaniem Lep iis  Magna, od
radzająca się Ita lja  poszczycić 
się może, jako no\Vym czynem dia

Zdołano w7ydobyć z pod pias
ków liczne posągi, m. in. Apo lli- 
na z lirą , W enus o w spaniale w y 
pracowanej g łow ie, przepysznego 
Aesculapa, Jow isza i inne. N i  
luku trium fa lnym  p rzedstaw ia ją  
bogate re lje fy  sceny o fiarne i 
w7ojenne, przedewszystkiem  triun; 
fa ln y  w7jazd Cezara z małżonką i 
z synami.

W  V  stuleciu Lep tis  Magna 
przeszła w  posiadanie Byzantyj-
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MAŁY GARNIZON
P O W I E Ś Ć

W ieezorem  ża lił się n ie fortunny terenoznawca przed 
Hajdukiem  i Bubkiem :

•—  Skąd ja  mogę umieć to wszystko? Czy ja  jestem  
encyk loped ją? T bojowe ćw iczen ia  i strzeleck ie i musz
tra  i sporty i broń i gazy  i ośw iata i służba wewnętrzna 
i p ion ierka i terenoznawstwo i wogóle... Do tego trzeba 
m ieć zd row ie konia i g łow ę p ro fesora  i ja  w iem  co jesz
cze ! A  najlepsze to, żeby tak od rana do w ieczora  co- 
dzien to robie. Choćby nu p łac ili dwa, trzy  razy  tyle, 
nie chciałbym  być zawodowe m oficerem . U j*  ten cho
lerny w7i lk ! —r zakończył swe biadanie.

< A  ŵ  nocy każdemu z rezerw istów  śniły się rożne, 
przew ażn ie ciężkie i p rzykre sny. Ppor. H ajduk nacie
ra ł z całym  zapałem na pozycje w roga, ale p lą ta jąca  mu 
się m iędzy nogami szabia* przeszkadzała w edrzeć się 
na w zgórze. Ppor. Bobek stał przed kom isją egzam ina
cy jną  i zdawał z chem ji. R ozpaczliw ie  w yrzucał z m óz
gu odpow iedzi i pocił się z nadm iernego wysiłku. A le  
na jgorszy  sen m iał ppor. Glanz. .śniło mu sję. że go zła
pa li bo lszew icy  i metodą Żeleźniaka w b ija li na pal. 
Obok stał Budienny, który m iał tw arz kpt. M iehle, 
i d rw ił z n iego: „G dybyś by 1 przygotow any do wojny, 
nie dostałbyś się w7 m oje ręce. A  tak —  głęb ie j ao na
d z ia ć !"  Z dzikiego w prost bólu przebudził się pan

Clanz. Ręka jego  na ma. cała bolesne m iejsce, ale za
m iast jia la napotkał tylko „w ilk a "  i, westchnąwszy g łę 
boko: „U j —  niedobrze I", usnął spowrotem .

Pułkownik w ezw ał do sieb ie-m ajora  borow sk iego  
i krótko zaznajom ił go z celem wezw7ania.

-—  IV  n iedzielę mam zam iar urządzić piknik Trzeba 
dać trochę rozryw k i o ficerom . Pan m ajor, jako prezes 
zarządu kasyna, ma do dyspozycji sekcję zabawową. 
Proszę wszystko przygotow ać. Czynię jednocześnie pana 
m ajora odpow iedzia lnym  po p ierw sze: za należyte p rzy
gotow anie im prezy, po d ru g ie : za porządek, żeby nie 
było tego, co w zim ie z ku ligiem . Pan ju ż w ie. A lko
hol i t. p. W sobotę zda mi pan re la c ję  z całokształtu 
przygotowań. I  jeszcze jedno. Życzeniem  mojem jest, by 
w szyscy o ficerow ie  w z ię li udział. N atu ra ln ie  1 rezeiwyą* 
Ma to być praw ie obov iązkowe, pan rozum ie?

—  Czy cyw ilów7 t e ż --------------p rosić?  —  m ajor zrobił
małą przerw7ę przed „p ro s ić ".

Pułkow nik zagryzł w arg i. Znal m ajora i pytan ie jego  
postaw ione bezpośrednio po uwadze o „prawifef obowiąz- 
kowem " traktowaniu pikniku mogło kryć w  sobie iron ję  
i krytykę poczynań dowódcy. D latego też surowym to 
nem od p a r ł:

—  Zdaje się nie p ierw szy  raz urządzam y podobne 
imprezy i pytan ie pana m ajora jes t conajm niej niepo
trzebne. C adjutanta ma pan spis cyw ilów , których moż
na zaprosić... I  dziękuję panu m ajorow i.

Pułkownik skinął głową na znak, ż e ’ audjencja skoń
czona.

M ajor wyszedł z gaoinetu i zak lą ł:
—  Ps iak rew ! Za jęc ie  akurat d la ’ m nie! I  jak 

to urządzić? W yśc ig i w  workach, drapanie się na slup, |

czy co do ch o le ry !?  N o coż —  orkiestrze każę staw ić się 
i kasynowemu urządzić bu fet i koniec.

A le na zebraniu sekcji zabawowej w yłon ił się wcale 
obszerny projekt program u i sporo kłopotu m iał m ajor 
ze zrea lizow aniem  go. Zw łaszcza o fic e r  m ateriałowy ro 
bił trudności. T rzeba  było kw itow ać wszystko: koce do 
p rzykryw ania  siedzeń na wozach, naczynia, ławki, sto
ły. Za p ipę do p iwa musiał m a jor z w łasnej k ieszeni 
zapłacić kaucję i t. p No. ale koniec wieńczy dzieło. 
W szystko było przygotow ane i piknik zapow iadał się 
w cale - wcale.

IV  n iedzielę o godzin ie 14-ej na m iejscu zbiórki w ko
szarach byio k ilkadziesiąt osób. Pan ie i starsi ulokowali 
się na wozach. W ynik ło parę scysyj o m iejsca, ale jakoś 
pom ieszczono się. M łodzi o ficerow ie  dosiedli w ierzcho
wych koni i cała kawalkada ruszy ła w7 stronę lasu, gdzie 
m iał się odby ć piknik

Jazda wozam i po yyyooistej drodze w  n iew ygodnej 
śpowodu ścisku pozycji, w  obłokach kurzu, nie należała 
do przyjem ności. A le  towarzystw7o nadrabiało miną. 
M łodzież, ga lopu jąc obok wozów7, „hukan iem " im itowała 
staropolski zajazd.

N iebo łaskawe było dla..piknikowcow. W  dzień za
bawy deszcz nie padał. A le  pow ietrze było parne, a słoń
ce p latynow e raczej, niż złote. N a  m iejscu czekała już 
orkiestra, która wyma.szerowala dw ie godziny7 w cześ
n iej. I  bu fet rów n ież ju ż był gotow7y. N ie  bardzo tylko 
dopisali cyw ile, norm alny zresztą objaw. Staw7ił się, jak 
na rozkaz, pan Cirko, pan Bu lk iew icz z ra c ji pokrew ień
stwa z arm ja, pan poseł z siostrzenicą, o k tórej ju ż mó
w iła  pani R „ że „ła p ie " na męża doktora Mamonta 
i paru umundurowanych przedstaw ic ie li organ izaeyj, 
których przyprow adził komendant Lew ik , gw arantu jąc 
m ajorow i Korowskiem u prżyzw oite  ich zachowanie sie.

(D. c. n.)_.

Oryginalna wędrówka
w  pantoflach domowych

Du Hanoweru przybyła  50-let- 
nia Francuzka, która rozpoczęła 
orygina lną  podroż p ieszą w  s.tyez 
niu r. b* odbierając za punkt w y j
ęcia Moskwę. Ekseentryczność wę 
d rowki pani Cli polega na tern, 
że pedałuje ona w  pantoflach do
mowych. Tak obuta przewędrow a- 
la z Moskwy do R yg i i dotarła dn 
Królew ca, stąd zaś pieszo znów 
dobrnęła do Havowreru. Ostatecz
nym celem wędrów ki pani Ch 
jest Paryż, do którego zam ierza 
dotrzeć, jak  sądzi, za dwa m ie
siące. Ano, powodzenia.

Z Towarzystwa 
Wydawniczego
Młodych Prawników 

i Ekonomistów
I I  dniu 9 listopada 1934 r. o go

dzinie 10 min. 30 odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa (ul. Kopernika 

j 30 pok. 226) N a d z w y c z a j n e  Halne- 
Zgromadzenie Członków Towarzy- 
st wa I  Vy da wn i c z eg o.

Projektowany porządek dzienny o 
Lcjniujc miedzy7 innemi ;Sprawozda- 
uie Zarządu i  Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej.
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